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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Bedakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołow skiego, P asaż  
Hausmanna 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 li. — W miejscu: r o c z n i e  24 K , p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki44, dodatek miesięczny do „Grazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„P rzew o d n ik 44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hansmanna I. 9. i  w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika I. 9; w» 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

CZĘŚÓ URZĘDOWA

Jej Ces. i Król. W ysokość Najd. Ar- 
cyksiężna M a r y a  W a l e r y a ,  M ałżonka 
Jego Ces. i Król. W ysokości Najd. Arcy- 
księcia F r a n c i s z k a  S a l v a t o r a ,  we 
czwartek, dnia 6 b. m., o godzinie 1 m inut 
40 po południu powiła szczęśliwie Arcy- 
księcia.

1. Biuletyn.
Jej Ces. i Król. W ysokość Najd. A r- 

cyksiężna M a r y a  W a l e r y a  jak i Nowo­
narodzony Arcyksiążę m ają się dobrze.

W allsee, 6 października 1904.
Prof. Gustaw B r a u n  m.  p.
Dr.  F r i  e di  n g  e r  m.  p-

Jego Ces. i Król. A postolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem, z dnia 9 
w rześnia b. r. najmiłościwiej zamianować 
nadzwyczajnego profesora Jan a  Ł o s i a ,  zwy­
czajnym profesorem słow iańskiej filologii na 
U niw ersytecie Jagiellońskim .

P. Prezydent M inistrów , jako kierownik 
M inisterstw a sprawiedliwości, przeniósł ad- 
junktów  sądowych: K onrada W ę g r o w s k i e ­
g o  w Kossowie do Potoka Złotego i Ro­
m ualda D u m in  a z Potoka Złotego do Kos- 
s o w a . __________

P an  N am iestnik przeniósł p rak tykanta  
konceptowego c. k. N am iestnictw a, W łady­
sław a Ż a c z k a ,  ze Zborowa do Brzeska.

CZĘŚĆ IIEUKZĘBOWA

Lwów, 8 października.

T ygodniow y przegląd polityki 
zagranicznej.

Przycichła na  jakiś czas agitacya po­
lityczna w A n g l i i ,  obracająca się dokoła 
zm iany system u polityki ekonomiczno-cło- 
wej w kierunku im peryalistycznym , odezwa­
ła  się w ubiegłym  tygodniu na nowo. I  rzecz 
sama i forma ’ działania zostały te same. 
Więc p. B a l f o u r ,  zmuszony, jako m inister 
czynny, do unikania hazardownych wynurzeń, 
mówiąc o kierunku, któryby należało nadać 
polityce skarbowej, w ystrzegał się starannie  
konkretnych obietnic i zapowiedzi, system 
ochrony cłowej uznał ogółem za pożądany, 
ale oświadczył, że co do dalej idących zmian 
szczegółowych, objętych program em  p. Cham­
berlaina tylko głos społeczeństwa, tylko p le­
biscyt może mieć wpływ  ostateczny i decy­
dujący. W reszcie poruszył m yśl zwołania 
konfereneyi przedstawicieli kolonij wielko- 
bryiańskich w celu zbadania ich zapatry­
wań na zamierzony zwrot polityki ekono­
micznej. P. R o s e b e r y  biorąc zapewne bez 
wewnętrznego przekonania oświadczenie p. 
Balfoura za monetę dobrą i autentyczną, po­
winszował sobie i m inistrow i tego zdrowego 
pojmowania, rzeczy, w którem z niemałym 
zmysłem politycznym  upatryw ał odstąpienie 
od program u Cham berlaina, udając w ten 
sposób przed światem, że uważa swoje w tym 
kierunku p ragnien ia  za rzeczywistość teraz 
przez p. Balfoura dokonaną.

Położenie tak zadawalające zagm atwała 
nieco ostatn ia mowa p. O h a m b e r l a i -  
n a , który, będąc znacznie lepszym polity­
kiem, aniżeli pp.  Balfour i Rosebery, skon­
fundował ich obu, wyrażając opinię, że 
wprawdzie p. Rosebery słusznie się cieszył 
z mowy prem iera, ale, że mowa ta  je s t w

gruncie rzeczy uznaniem  im peryalistycznej 
tezy o konieczności ochrony produkcyi pań­
stw a angielskiego za każdą cenę, więc także 
za cenę wprowadzenia ceł ochronnych. Kon- 
ferencyi kolonialnej Cham berlain wygląda ró­
wnie niecierpliw ie i gorąco, jak  Balfour, 
tem goręcej, że przewiduje przy tej spo­
sobności św ietną aprobatę swoich idei. N a­
tom iast plebiscyt wydaje mu się zbyteczny. 
Jak  widać z tego, metoda spółki Balfour- 
Cham berlain została ta  sama. Dla opjnii pu­
blicznej pierwszy ma reprezentow ać konser­
watyzm, ostrożny, ale uznający przecież w 
zasadzie ruch w kierunku polityki ekono- 
m iczno-im peryalistycznej za pożądany; drugi 
je s t chorążym tego ruchu, nadającym  mu 
żywiołowy pęd i rozmach, Duo faciunt idem.

Pom ysł drugiej konfereneyi w H a- 
d z e nie udał się p. R o o s e v e 1 1 o w i. Bo 
jeżeli myśl była dobra, to efekt, owa je d y ­
na m iara w ystąpień politycznych, zawiódł 
kom pletnie. U ratow ał do pewnego stopnia 
niem iłą pozycyę swojego szefa p. H a y  , 
zmieniając nieudaly wielkostylowy zamysł 
na drobne i zapowiadając przedłożenie w 
zimie senatowi szeregu konkretnych trak ta ­
tów rozjemczych z ohcerni państwam i.

Z oddechem ulgi przyjął św iat wśród 
rozgryw ających snę w ielkich tragedyj w ia­
domość o zaciętym konflikcie na m aleńkiej 
zaściankowej scenie, zatytułowanym  już po­
wszechnie spraw ą S c h a u m b u r  g-B i e s t e r- 
f e l d .  Efektow na depesza W ilhelm a II., za­
dająca boleść lojalnym  w obec cesarza, ale 
w partykularyzm ie zakonserwowanym uczu­
ciom obywateli księstw a Lippe, rzuciła js -  
wiszową nutę w ów m elodram at i dała spo­
sobność jednem u z uczonych niem ieckich do 
rozdarcia szat. Pow tarzana od paru  dni po­
głoska o zamierzonem jakoby ustąpieniu hr. 
Buelowa, urażonego rzekomo autokratycznym 
krokiem swego władcy nie zbyt zasługuje 
na  wiarę.

M iesięczna pauza na polu walki w 
M a n d ż u r y i ,  brak nowości z pod P o r t u  
A r t h u r a  stępiły  niezdolną do tak długo- 
trw ających wytężeń ciekawość ludzką. Punkt

ciężkości interesu światowego przeniósł się 
w ostatnich czasach na osobę, program  i za­
m ysły Sw iatopełka M i r  s k i e g o, który zry­
wając ze zwyczajną prak tyką rossyjskich 
mężów stanu na polu polityki w ew nętrznej, 
nie uczynił dotąd nic, by w ytw arzający się 
około niego nastrój optymizmu zepsuć i roz­
proszyć.

Z Sejmów krajowych.
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 

s z l ą s k i e g o  pos. M ichejda uzasadniał 
swój wniosek w spraw ie reform y wyborczej. 
Oświadczył, że po dotychczasowych doświad­
czeniach nie ma zaufania, aby Sejm zała­
tw ił tę sprawę. Żąda, by wniosek jego ode­
słano do osobnej komisyi. N astępnie wyłu- 
szczył stanowisko swego stronnictw a w kwe- 
styi wyborczej i oświadczył, iż partya jego 
nie zadowoli się zaprowadzeniem tylko po­
wszechnego głosow ania z kuryi gm in w iej­
skich bez gruntow nej reform y całej ordyna- 
cyi wyborczej i zaprowadzenia powszechne­
go, bezpośredniego, równego praw a wybor­
czego. Stronnictw o mówcy domaga się bez­
zwłocznego zaprowadzenia kuryi piątej, po­
mnożenia liczby m andatów  z kuryi gm in 
w iejskich, zaprowadzenia powszechnego ta j­
nego praw a głosow ania i nowego ugrupo­
wania, oraz sprawiedliwego ułożenia okrę- 

i gów wyborczych z kuryi wiejskiej. W koń­
cu w niósł wybór osobnej kom isyi dla tej 
spraw y.

Po długiej dyskusy1 uchwalono w nio­
sek posła Pohla przekazujący tę spraw ę ko­
m isyi I., a odrzucający nagły  wniosek p. 
H r u b y e g o ,  aby komisya ta przedłożyła 
Sejmowi sprawozdanie o tym  wniosku w 
ciągu dni ośmiu.

N a wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
s t y r y j s k i e g o  przyjęto rezolucyę komi­
syi konstytucyjnej, wyrażającą obawę, by 
przez koncesye dane W ęgrom  na  polu woj-
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gabryela Zapolska.

A &  f
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

XXX.
(Ciąg dalszy).

W szystko było tak piękne, świeże, won­
ne i jasne, jak  poprzednio.

A nkę coś wewnątrz ducha zabolało w 
odczuciu tej niezmiennej świeżości. S tanęła 
jak  w ryta i smutek powlókł je j twarzyczkę. 
Chwilowa radość znikła. Zaczynało jej być 
gorzej m oralnie, niż tam, u Żydów, w domu, 
gdzie się tyle zmieniło.

I  nie wiedziała już, gdzie lepiej, czy 
tam , gdzie się wszystko zmienia, czy tam, 
gdzie z biegiem rzeczy strasznych nie zmienia 
się przecież nic.

Od drogi, w białej płótniance, szło zja­
wisko, brzydkie, ohydne, straszne.

Taczało się to, podrygiw ało, powracało 
w zwykłą linię. Biało odziane kształty  ko­
biece. Twarz, ow inięta chustkam i, straszna, 
o ceglastej barwie. Przez plecy przewieszona 
torba.

AnLa poznała ją  natychm iast.
S ługa żydowska z karczm y— pocztę, jak 

zawsze, nosi.
Podchodzi kn niej, lis t z torby wyjm u­

je , pijackim  gestem  ukłon składa.
N ieprzenikniona ironia aż bije od tej

córy ziemi, k tóra, zda się, grobową cerą w i 
łono ziemi w praszać. !

A nka odbiera od niej list i jakieś 
drżenie przebiega jej ciało.

Poznaje pismo Stalewskiego.
Odjeżdżając pozwoliła mu, a nawet pro­

siła,^ aby pisyw ał. Tłómaezyła się przed so- 
| bą ,_ że nie chce zerwać kontaktu duchowego, 
jaki się między nim i wytworzył, że mu to 
konieczne do nabran ia  siły  i w ytrw ałości, a 
przecież lekkie zmieszanie ogarnia ją  teraz, 
gdy lis t ten  trzym a w ręku. I  zmieszanie to 
nie pochodzi od niej samej. Przeciwnie, ono 
płynie z tego listu. To one, te ćwiarteczki, 
złożone i uwięzione w kopercie, przejm ują 
ją  niepokojem, bo z niepokojem m usiały być 
w dal rzucane.

Jak  to ź le ! — myśli Anka — jak to 
źle!... czego on siebie i mnie niepokoi, czego?

Idzie w głąb parku, gdzie lipy ogro­
mne dźwigają się z szeregów" brzóz, a dęby 
samotnie, w yniośle, pośród zapuszczonych 
trawników się wznoszą.

Alejami^ zarosłem i idzie wolno A nka ku 
żerdziom, które odgraniczają park od pól, 
wezbranych złotem  żyta. Idzie wolno, czyta 
l i s t :

A n k o !
„Dzieło moje prawie skończone. Patrzę 

w ten kąt^ płótna, gdzie położyłaś swój pod­
pis, a który tak zazdrośnie kryję jeszcze 
przed oczami ludzi. Z tych kilku liter, z tej 
„Anki" bije ku mnie cała tw a siła, wielka 
i niespożyta. I  patrzę na to, co tworzę, a 
troską moją największą to je s t niemożność 
dostrojenia się do twej czystej, nieskalanej 
prostoty, jaka je s t podw aliną twego Dzieła. 
Anko, obraz mój coraz więcej staje się mną, 
a ja  staję się nim samym. Ja  go nazwałem: 
„ Mo j e  d z i e ł o " ,  nic więcej, tylko D z i e ł o ,  
a to będzie wszystko. I  tragizm  mój życio­
wy, i roztęczona modlitwa dni obecnych. Ja

nie wiem, com stworzył, Anko, ale to było 
moje i we mnie la ta  całe. To wiem jedno, 
że poczęte je s t chyba w duszy, bo wyczer­
pało mnie do dna. Ale nie fizycznie. Tamte 
dzieła moje odbierały mi siłę w mięśniach, 
to każe mi chw ilam i omdlewać i stawać^ się 
pustym  i chłodnym , jakby  we mnie źdźbło 
myśli kiełkować już więcej nie mogło. Lecz 
tyś m iała słuszność, Anko. To jest najlepsze, j 
co jest w ew nątrz nas, to, co przechodzi ze­
w nątrz do wewnętrzności, przemawiać może. 
Ku tobie się zwracam m yślą i sercem... W i­
dzę cię jasną, białą, w twych lekkich su­
kniach przywiązaną o nocnej ciszy do mej 
pracowni. Jesteś tak piękną, Anko, oczy twe 
m ają ja śń  dyamentów, które nie skalał je­
szcze żaden wzrok nikczemny. W ywołuję cię 
z m gły i myślę, jak  mogłem tak długo żyć 
bez ciebie i twej s iły ?  Gdzie byłaś do tej 
chwili ty, której oczy stały  mi się tak po­
trzebne, a lin ia  zjawiska tak droga..."

Z rąk Anki w ysunął się lis t Jan a  i 
upadł na obramowanie sukni.

Niepokój jej wzrastać zaczął.
Tu, między temi drobnem i liniam i, 

wiją się, jak  węże, jakieś inne myśli, inne 
pragnienia. Tu coś nieokreślonego kierowało 
tą ręką i układało te zdania, lecz to coś 
idzie dalej, a raczej osuwa się w jakieś 
bezdnie, do których i Ankę za sobą wlecze.

Oparta o żerdź stoi A nka i na twarz 
jej w ystąpiły dwa rumieńce.

Zdaje się je j, że Jan  je s t tuż przed 
nią, że chłonie w siebie jej oczy, linię jej 
ciała, i w tem  odnajduje siłę. Tak pisze.... 
Tak on pisze.... Lecz może je s t to tylko po­
myłka z je j strony. Ten niepokój, to zwy­
kły stan  zdenerwowania po tylu ciężkich 
przejściach. Może krzywdzi Jana  i siebie....

Podejm uje z ziemi list i czyta dalej.
Rzeczywiście — już same spraw y te­

chnicznej natury.

Dalej, wiadomości o ojcu, którego Ja n  
odwiedził dw ukrotnie w zakładzie. Zagrodzki 
ma się względnie dobrze. Je, śpi mało, ale 
jest o wiele spokojniejszy. Objawy jego szału 
nie są ostre, m ania polityczna nie je s t h a ­
łaśliw a. Przeważnie pisze artykuły  wstępne. 
Ma ciągle jeden  monotonny gest.... jakby 
coś rozrzucał w powietrzu. Mówi dosyć, ale 
wymowa jego je s t utrudniona. Dwa razy był 
karany i zawiązywany w kaftan.

Oto wszystko.

I  z oczu, z m yśli Anki, znika już \ 
tej chw ili Jan , jego „Dzieło", niepokój, któ 
rym lis t je s t przesiąknięty. Pozostaje j t  
tylko to odczucie strasznego bolu na  myśl 
że tam, o przestrzeń pewną, ojciec je j, spe 
w ity w pęty „kaftana", głow ą siw ą bije po 
woli o kw adrat poduszki, a z gardła jeg 
wydobywają się charkliwe, okropne dźwięki 

A pod czaszką jego chaos krw aw j 
ból, szum m yśli płom iennych, jego, cudzycl 
i tych, które całym łańcuchem  trącały  o je  
go w yobrażenia, aby w ydał z siebie óv 
dźwięk, który rozdzwonił się nad nim  hy 
mnem strasznego pogrzebu.

To wszystko daleko.... tam....
A tu zieleń, woń, złoto.
I  to jest w łaśnie jego ziemia, jeg< 

drzewa, jego kwiaty. Dzieckiem biegł w ciei 
lipy, a kwiecie białe i wonne spadało mi 
na jasne  włosy. On patrzy ł [,ak, na skraji 
parku, na pola, w ezbrane chlebem, i cie 
szył się do słońca, i kochał dziecięcą dusz; 
zieleń tych drzew, biel kwiecia, szum ga 
łęzi w słońcu, lub ich nieruchom ość w księ 
życowej topieli.

(C iąg dalszy nastąpi).



skowem i przez założenie słow iańskich klas 
rów noległych w niem ieckich sem inaryach 
nauczycielskich na Szląsku, nie została za­
chw ianą jedność państw a i narażone na 
szkodę in teresy  narodu niemieckiego.

.Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
K r a i n y  uczynili posłowie H r i b a r  i tow. 
wniosek wezwania Eządu, aby przyspieszył 
prace w sprawie założenia słoweńskiego 
U niw ersytetu w Lublanie, dalej w ysłania w 
tym  celu deputacyi do N ajj. P ana  i w ybra­
nia  dla tej spraw y kom itetu złożonego z 3 
posłów.

Poseł S u s t e r s i c  uzasadniał swój 
wniosek usunięcia pew nych braków w spra­
w ozdaniach B iura korespondencyjnego o sto­
sunkach kraińskich. Polem izując z wygłoszo­
ną  na ostatniem  posiedzeniu mową posła 
T a v c a r a ,  zarzucił mu Sustersic, że dla 
uspraw iedliw ienia swego postępow ania po­
seł ów przytoczył z góry obm yślane kłam ­
stwa.

Poseł T a v c a r  odparł na to, że sło­
wa kłam cy nie mogą go obrazić.

W ówczas Sustersic podbiegł do Tav- 
cara i wołając doń „kłam co", „pfuj", obrzu­
cił go aktam i i groził mu pięścią.

W śród ogromnego wzburzenia zam knię­
to przedwcześnie posiedzenie.

KORESPONDEUCYE

W iedeń, 7 października.
(Z Sejmów).

Obstrukeya w Sejm ie czeskim, dernon- 
stracya w Sejmie dalm atyńskim  i zamknięcie 
tego Sejmu w dniu jego o tw arcia: oto, co 
przyniósł dzień wczorajszy.

Nadzieje, że w obec trudnego położenia 
ludności rolniczej w Czechach, ciężko na­
wiedzonej klęskam i elem entarnem i i po trze­
bującej koniecznie pomocy ze strony  kraju, 
przyjdzie do zawieszenia broni między wal- 
czącemi stronam i, nie ziściły się. A graryusze 
niemieccy w rezolucyach, przez zjednoczenie 
ich uchwalonych, oświadczyli, że wyjęcie 
z pod obstrukcyi spraw, tyczących się n ie­
sienia pomocy dla ludności z powodu tego­
rocznych klęsk elem entarnych i w ogóle 
spraw, tyczących się ekonomicznego położe­
nia  kraju, uważają za pożądane — ostate­
cznie jednak  zdecydowali się podporządko­
wać swe aspiracye ekonomiczne względom 
politycznym i razem z innemi stronnictw a­
mi niem ieckiem i wziąć udział w obstrukcyi. 
To zdecydowało o stanowisku agrarynszy 
czeskich i — sytuacya w Sejmie pozostała 
niezmienioną.

W ymowne uwagi N am iestnika h r. Cou- 
denhovego, wypowiedziane w mowie, przy 
otwarciu Sejmu, na tem at potrzeby zgody — 
pozostały na razie bez echa. Eząd — mó­
wił on —  pyta się i przedkłada kwestyę tę 
także Sejmowi, czy rzeczywiście Niem cy i 
Czesi są przejęci nawzajem  taką nienaw iścią 
do siebie, że n ietylko nie zważają na 
sm utne położenie rozległych okolic kraju, 
lecz zdecydowani są raczej cały kraj i 
całe Państw o powstrzym ać w dalszym ro ­

zwoju, aniżeli pomyśleć nad  wzajemńem po­
rozumieniem się?  Eząd może na pytanie to 
odpowiedzieć tylko odmownie, gdyż sądzi, 
że są oznaki, wskazujące, iż obu narodom 
nie brak skłonności do zawarcia pokoju, że 
zwłaszcza ludność rolnicza, zmuszona w al­
czyć codziennie ciężko o swą skibę, spodzie­
wa się wiele po narodowościowym spokoju 
w kraju i Państw ie, a niem niej, że także 
handel, przem ysł i rękodzieła p ragną u re ­
gulowania stosunków z W ęgram i i ustalenia 
podstaw, na ,k tórych mogłyby oprzeć swą 
działalność. Świadomość ta  będzie m usiała 
utorować sobie drogę i przeniknąć aż do — 
kół politycznych.

Oczekiwanie, wyrażone w tych słowach, 
je s t niew ątpliw ie słuszne — na razie jednak 
Sejm pozostał głuchym  na to wezwanie, i — 
obstrukeya rozpoczęła się zaraz przy odczy­
tyw aniu wpływów.

N a dzisiaj zwołał M arszałek kra ju  kon- 
ferencyę przedstaw icieli wszystkich stron­
nictw  czeskich i niem ieckich, aby jeszcze w 
ten  sposób utorować drogę jakiem uś poro­
zumieniu; w obec obustronnego partyjnego 
zacietrzewienia się Niemców i Czechów oraz 
oświadczeń stronnictw  i ich prasy  niem a 
wielkich nadziei, by konfereueya ta  m iała 
pom yślny rezultat, a w Pradze liczą się już 
obecnie z możliwością, że odbędzie się jeszcze 
jedno posiedzenie Sejmu, poczem, po stw ier­
dzeniu niezdolności Sejmu do pracy, będzie 
on zamknięty.

Zm arnowanie sesyi Sejmu czeskiego 
ma zaś doniosłość dla całego Państw a, gdyż 
rzuca cień — na przyszłą sesyę Bady pań 
stwa. Pod tym  względem też znaczenie wy­
padków wczorajszych w Pradze zdaje się być 
bez porów nania większe, aniżeli w Zadarze, 
pomimo, że w Pradze panow ał w Izbie sej­
mowej spokój a w Zadarze posiedzenie było 
wprawdzie krótkie, ale miało przebieg bu­
rzliwy; tam  bowiem sprawa, bądź co bądź, 
redukuje się do rozmiarów kw estyi osobistej,

Berlin, 6 października.

(Przegląd teatralny).
Coraz więcej zeschłych liści na m ar­

murowych kolum nach i drogach berlińskich...
Jesień  porozwieszała już szaty swoje, 

purpurowe, barwne, złote i postroiła w nie 
drzewa parków i skwerów...

Na ulicach coraz gw arniej i tłum niej, 
wszędzie pulsuje, wre i kipi życie w szero 
kich arteryach  m iasta, nad którem  zapano 
wał w pełni — nowy sezon. Nadziei rozbu­
dził on wiele. I  to zarówno u przem ysłow­
ców, pocieszających się zawsze myślą, że 
nadchodząca zima pozwoli im powetować 
stra ty , poniesione w czasie w iosennych i le­
tn ich  miesięcy, jak  i u tych, którzy chcą 
wierzyć w wyjątkowe uzdolnienie B erlina do 
odgryw ania roli A ten północy. Dla nich to, 
dla środow iska życia umysłowego całych N ie­
miec, przygotow ują corocznie nowe niespo­
dzianki, ubierając je  każdym razem w inne 
formy, przystosowane do sezonowych upo­
dobań publiczności. Przeżywaliśm y tutaj róż­
ne już fazy tych upodobań. Był czas, kiedy 
Berlin nie mówił o niczem innem , jak  tylko 
o tw órcach lite ra tu ry  „młodego B erlina"; z 
kolei przyszła moda artystycznych „secesyj"

i salonów sztuki; potem rozkochanie się w 
m alarzach angielskich, w angielskich porce­
lanach, m eblach i cylindrach. Ostatni w re­
szcie czas przyniósł nam  nowość, wykw itłą 
na gruzach różnych „wolnych" i „koloro­
wych" scen, wprowadzonych przez Wolzo- 
gena, Bierbaum a i innych, których francu ­
sko - m onachijska Muza rozbudziła drogą 
reakćyi, zainteresow anie Berlińezyków po­
ważnym repertuarem  — poważną sceną. 
Zwolna w yrosła tutaj i ta jeszcze mo­
da — teatralna. W yw ołała ona olbrzymi 
ruch pomiędzy dyrektoram i, autoram i, kapi­
talistam i. Poczęto mówić, a jeszcze więcej 
pisać o konieczności utworzenia kilku te a ­
trów, odpowiadających potrzebom  duchowym 
publiczności. Istn ie jące sceny są stronnicze, 
wyłączne, przestarzałe (tak  tw ierdzili auto­
rzy), są za szczupłe i za mało ich je s t w 
ogólności (tak mówili przedsiębiorcy), wzią. 
wszy się więc do pracy podwoili w trzech 
latach liczbę teatrów. Możemy teraz ryw ali­
zować z Paryżem . Mamy ich przecież dwa­
dzieścia, wliczając w to nowo otwarte „Na- 
tionaltheater" i „Lustspieltheater". W pierw ­
szym rozsiadła się opera, w nadziei zwycię­
skiej rywalizacyi z operą cesarską, w dru­
gim wesoła farsa i lekka komedya. Ta bę­
dzie m iała zawsze powodzenie, większe od 
usiłowań, jakich nie szczędził Paul Lindau 
i Brahm, aby rozbudzić w publiczności za­
m ierający kult dla klasyków. Lindau, który 
wydzierżawił „Deutsches T heater" usuwając 
Brahma, królującego obecnie w teatrze Les­
singa, rozpoczął sezon „Troiłem i Kressy- 
d ą“, rzadko na scenie w idywanym dram a­
tem  Szekspira; inny znów tea tr  roztworzył 
podwoje dla Grillparzerow skiego arcydzieła: 
„Des M eeres und der Liebe W ellen", a re ­
zultat obu tych przedstawień przeszedł n a j­
skrajniejsze przypuszczenia pessymistów, zna­
jących publiczność berlińską i aktorów. Pierw ­
sza nie umie już słuchać klassyków, drudzy 
nie um ieją ich grać.

Lindau opam iętał się więc szybko, a w 
obawie o popularność swej sceny przesko­
czył odrazu Szekspira i dał Oskara Wilde- 
go „W achlarz Lady W inderw eres". Birma 
autorska za wiele m iała ponęty, aby sztuka 
mogła upaść. Publiczność ocłiłodła jednak 
po kilku wieczorach i przekonała się, że au­
tor „Salomy" (granej sto kilkadziesiąt razy 
w K leines - Theater) potrafi także zdobyć się 
na banalność i napisać przeciętny dram at 
salonowy. Lindauowi popraw ił opinię dopie­
ro H erm an H eijerm ans. Jego „Ogniwa ła ń ­
cucha", wspaniale wystawione, a grane przez 
M arsa, Abla, Landę, A rnsta  i K larę Eabiton, 
odniosły prawdziwy sukces, który przyćm ił 
pamięć poprzednich niepowodzeń. H eijerm ans 
okazał się w tym  dziele niepospolitym  sa ty ­
rykiem, znakomitym znawcą charakterów  
ludzkich, budzących w jego opracowaniu lite- 
rackiem , szczere i prawdziwe zaintereso­
wanie.

Teatr Lessinga może także poszczycić 
się nowym tryum fem . D ał mu go Arno Holz, 
komedyą, napisaną na spółkę z Oskarem 
Jersehkem . Sama treść sztuki osnuta je s t na 
tak delikatnej kanwie, o jaką nik t posądzić- 
by nie m ógł „pedantycznego m agistra n a tu ­
ralizm u". Młodzież, wiosna życia, z jej m a­
rzeniam i, błędam i i uniesieniam i, dostarczy­
ły  autorom  tem atu  do pięcioaktowej kome-

dyi p. t. „Traum ulus". A rno Holz ma wielu 
nieprzyjaciół w Berlinie, więc dopatrzono 
się w tej sztuce rem iniscencyj Suderm anna, 
H artlebena, E rnsta , publiczność nie poszła 
jednak za głosem augurów krytycznych, o- 
klaskując bardzo szczerze wyborną grę Bas- 
serm anna w tytułow ej roli — i autorów.

W ielkie zaciekawienie w tutejszym  św ia­
tku literackim  budzi zapowiedź przybycia 
trupy  teatru  norwezkiego. Zobaczymy więc 
nareszcie na scenie autentycznego Ibsena. T ru­
pą kieruje znany w Niemczech B jorn Bjórn- 
son, syn B jornstjerna. d ługoletni kierownik 
N ationaltheatret w O hrystjanii, a w skład 
je j wchodzą najlepsi obecnie wykonawcy re ­
pertuaru  Ibsena i Bjórnsona, wyszkoleni przez 
samych mistrzów.

Przegląd teatra lny  kończę żałobną w ie­
ścią. U m arł tu  aktor Em il Thoma, którego 
naw skróś oryginalny hum or lokalny ożywiał 
przez ćwierć przeszło wieku sceny berlińskie. 
Ze zm arłym  schodzi do grobu jeden  z nie­
licznych a bardzo szlachetnych przedstaw i­
cieli aktorów starej szkoły, jak ich  coraz 
mniej spotyka się w królestw ie kulis i 
szminki. F r . D.

WOJNA
rossyjsko -japońska,

W M andżuryi.
Z arm ii gen. Oku z Fuzan donoszą pod 

datą 5 b. m., że Japończycy gromadzą pro­
wianty i amunicyę n a  z i m ę .  Do transpo r­
tu  używają kolei i dżonek na rzece Liao i 
Taitse. A rm ia otrzymuje ciągle posiłki. S ta r­
cia straży przednich odbywają się tylko w 1 
i 4 armii. W ojsko znosi doskonale klimat, 
liczba chorych je s t bardzo mała. Już się roz­
poczęły mrozy.

Przy sztabie A l e k s i e j e w a  utworzono 
osobną komisyę podróży. Zdaje się to w ska­
zywać na bliską podróż Aleksiejewa.

Oblężenie Portu Arthura.
B iuro  Reutera  dowiaduje się, że o g i e ń  

lądowych b a t e r y j  j a p o ń s k i c h  pod P o r­
tem A rthura  u s z k o d z i ł  4 o k r ę t y  r o s -  
s y j s k i e ,  stojące na kotwicy w porcie. J e ­
den okręt je s t zupełnie zniszczony.

W Czifu opowiadają, że wśród oblężo­
nej załogi Portu A rth u ra  szerzy się coraz 
bardziej tyfus. W Tokio opowiadano sobie 
onegdaj, że poprzedniego dnia po południu 
rossyjska flota próbowała wymknąć się z P o r­
tu, ale flota adm irała Togo przeszkodziła jej 
zamiarom, przyezem wywiązała się bitw a m or­
ska. W ieść ta wymaga potwierdzenia.

Zniknięcie dwóch attaches.
O losie dwóch attachis wojskowych F ra n ­

cy! i Niemiec, który po opuszczeniu Portu 
A rthura  przepadli bez wieści, nic pewnego 
dotąd niewiadomo. O Cuverville’u doniesio­
no wprawdzie niedawno, że leży chory w 
Porcie A rthura , dokąd m iał przybyć napo- 
wrót, pogłoska ta  jednak  okazała się błę­
dną. B rat Ouverwille’a, dziennikarz, w ybiera
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i l i m i t u  m m m
DUSZA W ROZKWICIE.

(Z francuskiego).

VI.
(Ciąg dalszy).

N ina ciągle ssała krew  z rany, ale po­
mimo to ciągłe dreszcze ją  przebiegały, a 
usta  jej drżały na ręku młodzieńca. Nie m u­
siało to być jednak  z obawy przed trucizną.

—  Oto już dosyć — rzekła po chwili.
Potem , głosem  bardzo pokornym , spu­

szczając głowę, szepnęła:
—  Czy pan mi przebaczy, panie Valin?
— Przebaczyć pani ?... Co takiego ?
—  Że z mojego powodu ukąsiła pana 

ta żmija.... Bo to moja wina, tak, tak.... Gdy­
bym nie by ła  pana prosiła o przypatrzenie 
się tem u napisowi....

— O c h ! pani przecież wiedzieć nie 
m ogła! A zresztą, cóż to szkodzi ? Jeżeli mi 
pani obieca, że w ten  sam sposób będę le­
czony, poproszę panią o wskazanie mi w szy­
stkich kryjówek, w które chow ają się żmije 
w lesie, abym pozwolił się ukąsić od czasu 
do czasu !

Ale zaczerwienił się, widząc jak  owe 
pełne galanteryi słowa zasm uciły m łodą dzie­
wczynę i b ą k n ą ł :

— Teraz ja  p an ią  przepraszam  i p ra ­
gnąłbym  odwdzięczyć się pani za to, co pani 
dla m nie zrobiła.... Jeżeliby pani mnie kiedy 
potrzebow ała, gdybym  m ógł stać się użyte­
cznym w czemkolwiek,...

— Może pan ! — przyznała się o tw ar­
cie zaledwie dosłyszalnym  głosem.

— O c h ! tern lepiej ! — zawołał: — 
I w jak i sposób, proszę pani ?

— Pom agając mi przed wujem pana. 
Ja.... ja  go ogrom nie podziwiam. C hciała­
bym go p o zn ać! chciałabym , aby przyjechał 
do nas, do zamku, żeby przyjechał jak  n a j­
prędzej !...

N ina sta ła  się purpurow a, Oo też ona 
pow iedziała ! nie śm iała już spojrzeć na sio­
strzeńca, k tóry  przeciwnie, przypatryw ał się 
jej ciekawie, ale nie w yraził żadnego niedy- 
skrytnego pytania.

— Dobrze, pani, — rzekli poważnie —  
obiecuję pani, że pan de Saverne staw i się 
tutaj przed końcem tego tygodnia.

— O ch! dziękuję! —  zawołała N ina 
ujm ując go za ręce.... To tajem nica między 
nami, niepraw daż ? Pan nie powie nikomu, 
że tak pragnęłam  poznać wuja pańsk iego? 
naw et jem u, przedewszystkiem jem u ?...

— Przyrzekam .... Ale czy pani wie, że 
jestem  mocno zaintrygow any?

— Może kiedyś powiem panu wszyst­
ko.... Jeszcze raz dziękuję ! serdecznie dzię­
kuję !... Do ju tra !  proszę niech pan przyje- 
dzie wcześnie !-

I  gdy odchodziła, cofając się, ręce jej 
zbliżyły się do ust, jak  gdyby chciała mu 
rzucić pocałunek.

„Oo też chciałam  zrobić? — m yślała 
powściągając się — jeszcze przecież nie je ­
stem  jego cio tką?"

VII.
P an  Valin nie omieszkał przyjechać 

nazajutrz. Panna de M ontberth ier oglądnęła 
rankę i przekonała się, że już była zagojo­
na. I  pospieszyli znowu szukać owego sła ­
wnego tum ulusa.

Idąc obok siebie pod drzewami won­
nego lasu, na których ptaszęta także, para­
mi się przechadzały — chociaż o żadnych 
tum ulusach nie m yślały — opowiadali sobie 
wiele rzeczy. W krótce N ina się dowiedziała, 
że M ichał V alin  miał dwadzieścia cztery 
lat, że urodził się w Paryżu, że rodzice jego 
w niedostatku pomarli, a pan  de Saverne 
zajął się jego wychowaniem. I to jej się po­
dobało, że młodzieniec był sierotą i biednym. 
Uczuła jeszcze więcej syrupatyi do niego, 
ona, k tóra  także była biedna, ale nie mogła 
się przyznać do tego. I  wtedy, z całem za­
ufaniem zaczęła mu opowiadać także o swo­
jej zm arłej matce. Pokazała mu ua drzwiach 
zimowego pawilonu małe k resk i, którem i 
wzrost je j znaczono. Nie w ahała się już za­
prowadzić go do chorego krzaku akaeyi, którą 
posadzono w dniu, w którym  się urodziła i 
powiedziała mu, że w edług ludowych pojęć 
to drzewo i ona powinni mieć los podobny.

—  O c h ! — pielęgnuję go i dogadzam 
jak  mogę! — mówiła N ina. — Otoczyłam 
go baryerką, żeby go nie psuli. Pewnego 
razu o mało mnie szerszenie nie zjadły, które 
chciały się tutaj zagnieździć. W  zeszłym roku 
m usiałam  go wodą podlewać, z powodu po­
suchy, a pomimo wszystkiego, widzi pan, 
przyszłość jego nie wydaje się zbyt świetna! 
Zapewne tak samo jak moja!.,.

P an  M ichał wydawał się rozczulony 
temi słowy. — N atychm iast zapro testow ał: 
drzewko zakwitnie za parę dni, zakwitnie, bę­
dzie pełne woni i motyle będą mu dworować.

I  oczy młodego człowieka spoczęły na 
oczach młodej dziewczyny, jakby w nich 
szukały także śladów rychłego rozkwitu.

N ina pochyliła głowę i pozostała za­
myślona. Po co ona zwierzała się z tern 
wszystkiem siostrzeńcow i? Ozy jeszcze na 
to, aby to opowiedział swemu wujow i? 
Prawdopodobnie. Nie gniewało by ją  to je ­
dnak wcale, gdyby on jakąś część tego 
opowiadania pozostawił dla siebie. Z tego 
pana M ichała będzie bardzo milutki siostrze­
niec! Och, tak! Z początku znajdow ała go 
nieco za śm iałym , ale teraz staw ał się zu­
pełnie przyzwoity. Głos jego przybierał inne 
tony, oczy jego zupełnie inaczej patrzały. 
N astępnie, nie zwracał już tak  przesadnej 
uwagi na nieskazitelność linii swojego ubra­
nia, z czego N ina bardzo była zadowolona. 
Pozwoliła mu kiedyś podać sobie rękę przy 
przejściu przez niebezpieczną kładkę, a in ­
nym^ razem, wszedłszy niechcący w bagno, 
z którego wydostać się nie mogła, zawołała 
go bez cerem onii prosząc, aby ją  ratował. 
Nie go się już teraz nie bała. U śm iechała 
się do niego i powierzała mu swoją osobę, 
jak  przyjacielowi z lat dziecinnych. Staw ała 
się nawet p o u fa łą ; od czasu do czasu po­
trząsała gałęziami drzew, aby obrzucić pana 
Yalin chrząszczam i, a potem uciekała ze 
śmiechem.

Coraz mniej m ówiła o panu de Saverne, 
a o muszlach już wcale mowy nie było. Gu­
w ernantka, która archeologicznych poszuki­
wań na seryo nie brała, zdecydowała się 
zasiadać z robotą w pawilonie zimowym, gdy 
oni przechadzali się pod drzewami w po­
bliżu,

(Ciąg dalszy nastąp i).
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się do Berlina, by skłonić tam tejszy rząd 
do dalszych poszukiwań wedle jego planu. 
P etit Journalouii kom unikują z Petersburga, 
że krąży tam  domysł, iż wym ienieni ofice­
rowie padli ofiarą grabieży i m orderstw a. 
W Czifu przytrzym ano dwóch Chińczyków, 
którzy chcieli w ym ieniać banknoty francu­
skie i niem ieckie na znaczną sumę. Przeciw 
nim  w łaśnie zwraca się podejrzenie.

Kuropatkin naczelnym  wodzem  ?
M orning Post poinformowano z P eters­

burga, że w kołach rossyjskiej generalicyi 
uważają m ianowanie K uropatkina naczelnym 
wodzem za kwestyę czasu tylko.

Na razie idzie o to, kto zastąpiłby go 
na posterunku kom endanta I. armii. Gene­
ra ła  Liniewicza niepodobna brać w rachubę, 
gdyż je s t on nieodzowny dla ochrony W ła- 
dywostoku.

Skoro ta  trudność się usunie, poru czy 
car naczelną komendę armii mandżurskiej 
K uropatkinowi. Ogłoszenie tej nom inacji 
nastąpiłoby po najbliższej wielkiej bitwie, 
o której przypuszczają, że w ypadnie na ko­
rzyść Rossyi.

Luźne w iadom ości
K orespondent petersburski dziennika 

Echo de Paris  podaje następujące szczegóły
0 u s u n i ę c i u  k o n t r a d m i r a ł a  k s i ę c i a  
U c h t o m s k i e g o .  Ponieważ Uehtomski po 
wyprawie eskadry rossyjskiej dn ;a 10 s ie r­
pnia b. r. bez znaczniejszych s tra t i wbrew 
wyraźnemu rozkazowi cara powrócił do Portu 
A rthura , kom endant tw ierdzy gen. Stóssel 
zwołał natychm iast wyjątkowy sąd wojenny, 
złożony z najstarszych oficerów m arynarki
1 wyższych oficerów garnizonu. Sąd P° Prze 
prowadzeniu rozprawy oświadczył, że książę 
U ehtom ski nie je s t zdolnym do kom endero­
w ania eskadrą i zam ianował kapitana W ir- 
zena kontradm irałem  i komendantem eska­
dry. U chw ałę tę  zatw ierdził Aleksiejew i car.

Gen. H a z e g a w a ,  który był komen­
dantem  dywizyi gw ardyi cesarskiej w Tokio, 
w yjechał do  K o r e i ,  aby objąć komendę 
nad znajdującem i się tam wojskami JaPon‘ 
skiemi. W ojska koreańskie oddane będą p ra­
wdopodobnie pod komendę japońską.

A dm irał G rigorij Pawłowicz C z u c h -  
n i n ,  któremu powierzono naczelne dowódz­
two rossyjskiej floty na Oceanie Spokojnym, 
urodził się w r. 1848, rozpoczął służbę w 
m arynarce w r. 1864; kontradm irałem  zo­
stał" w r. 1896, a w iceadm irałem  roku ze­
szłego. Ozuchnin pełn ił w ostatnich czasach 
funkcye kom endanta Akademii m arynarskiej 
i dyrektora korpusu kadetów.

I B O I I K A
Lw ów , 8 października.

„N a P o lu  C hw aty((
H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .

Na Kahlenberga obchodzoną ma być uro­
czyście w październiku b. r. pamiątka wiktoryi

2)

o m m  PAHSEIEJ
Ł I O M B U i  D A  T IH C I.

(Cztery wykłady prof. dr. J. Bołoza A ntan iew icza ).

(Ciąg dalszy).

To m iał Lionardi przed oczami, to mo­
gło zwrócić jego uwagę, gdy tworzył W ie­
czerzę. Oprócz tego m iał Pismo św. wspólne 
wszystkim , z którego dla zrozumienia kom- 
pozycyi obrazu należy i nam przypomnieć 
sobie odpowiednie ustępy.

U św . M a t e u s z a  rozdział XXVI tak 
opisuje ową chw ilę przepowiedzenia zdrady 
Judasza przez C hrystusa: „A gdy był w ie­
czór, siedział ze dw unastu uczniami swoimi. 
A gdy oni jed li rzek ł: Zaprawdę powiadam 
wam, iż jeden z was mnie wyda. I zasmu­
ciwszy się bardzo, poczęli każdy mówić: 
A zażem ja  je s t P an ie?  A on odpowiadając 
rzek ł: który macza ze m ną rękę w misie, 
ten mię w yda“.

U św . M a r k a w  rozdziale X IV : „A gdy 
był wieczór, przyszedł ze dwunastom a. A gdy 
oni siedzieli i jed li, rzekł J e z u s : Zaprawdę 
powiadam wam, iż jeden z was wyda mię, 
który je  ze m ną. A  oni poczęli się smęcić i 
mówić mu z osobna: Izali ja?  Który im 
rzek ł: Jeden  z dwunastu, który zernną ma­
cza rękę w m isie11.

U ś w .  Ł u k a s z a  w rozdziale XXII 
tylko kró tko: „Wszakoż oto ręka tego, co 
mię wydaje, ze mną je s t na  sto le11.

Najobszerniej u św . J a n a  w rozdziale 
X IX : „To rzekłszy Jezus, zatrwożył się du-

»Gazeta Lwowska* z dnia 9.

wiedeńskiej. W kościele miejscowym wmurowaną 
zostanie tablica pamiątkowa. Komitet urządzają­
cy ten obchód historyczny, wysłał serdeczne za­
proszenie do Henryka Sienkiewicza, który try­
logię swoją „Na polu chwały" poświęcił- temu 
wiekopomnemu zwycięstwu i jego Bohaterowi 
Janowi Sobieskiemu.

Równocześnie z tą uroczystością rozpocznie­
my drukować dalszy ciąg powieści „Na polu 
chwały" już bez przerwy, do samego końca. — 
Wiadomość tę ogłas amy z równą radością, z 
jaką ją  niewątpliwie przyjmą Czytelnicy naszego 
pisma.

— Kalendarz. Niedziela (9) Wincen­
tego Kadł. — Dogomosta. — Joana Boh.

Wschód słońca o godzinie 6'13 rano, za­
chód o godzinie 5 23.

Poniedziałek (10) Franciszka Borgia. — 
Tomiła. — Kałystrata m.

Wschód słońca o godzinie 615 , zachód o 
godzinie 5 21,

— Przepow iednia pogody. Wiedeń­
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
sobotę, w Galicji wschodniej i na Bukowinie: 
Pochmurno, opady, silne wiatry, ciepłota łago­
dna ; w Galicyi zachodniej: zmiennie, częścio- 
wo opady, siine wiatry, ciepłota spada, przy 
końcu dnia podnosi się.

— Najdost. Arcyks. Mary a Wa- 
lerya powiła, jak z depesz już wiadomo, dnia 
6 b. m. na zamku Walisee, syna. Jestto ósme 
z rzędu dziecię ze związku małżeńskiego Najd. 
Areyksiężnej z Najd. Areyksięeiem Franciszkiem 
Salwatorem. Związek ów został zawarty dnia 31 
lipea 1890 w Isehlu. Dnia 27 stycznia 1892 
pobłogosławiły go nieba córką, która otrzymała 
imię Elżbiety Franciszki. W dalszym ciągu przy­
byli z wymienionego związku na świat Najdost. 
Arcyksiążęta i Arcyksiężniczki: Franciszek Karol 
Salwator, Hubert Salwator, Jadwiga, Teodor Sal­
wator, Gertruda i Mary a.

— Najd. Arcyksiążę Karol Stefan
powrócił do Żywca.

— Łowy. W polowaniu, które odbyło 
się dnia 6 b. m. w rewirze W iedeń-Neudorf 
wzięli udział między innymi Najd. Arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand, ambasador niemiecki hr. 
Wedel i wielu zaproszonych gości. Ubito ogółem 
około 700 sztuk zwierzyny. Najd. Arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand sam upolował 185 zajęcy 
i 23 jarząbków.

— N adanie orderów rossyjskich.
Ambasada rossyjska w Wiedniu zawiadomiła 
za pośrednictwem Ministerstwa spraw zagrani­
cznych, że z okazyi prac regulacyjnych przy 
Wiśle i Sania nadane zostały następujące or­
dery: starszemu radcy budownictwa, radcy Dworu 
Mateuszowi Cholewa Moraozewskiemu, św. Sta­
nisława klasy II. z gwiazdą; radcy budownictwa 
Hipolitowi Zbyszewskiemu oraz starszym inży­
nierom Wiktorowi Poźniakowi i Ludwikowi Re- 
g-iecowi — św. Anny III. kiasy; inżynierom 
Bronisławowi Leśniakowi, Szymonowi Prusyyń- 
skiemu i Władysławowi Skoczyńskiemu — św. 
Stanisława H[. klasy.

cbem i oświadczył i rz e k ł: Zaprawdę, za­
prawdę wam powiadam, że jeden  z was wyda 
mię. Spojrzeli tedy uczniowie jeden  na  d ru ­
giego, wątpjąe, o kim by mówił. Był tedy 
jeden z uczniów jego siedzący na łonie Je- 
zusowem, którego m iłow ał Jezus. Skinął 
tedy na niego Szymon P io tr i rzekł m u: 
Kto jest, o którym  m ówi? On tedy poło­
żywszy się u a piersiach Jezusowych, rzekł 
m u: Panie kto je s t?  Odpowiedział Jezus, 
on jest, któremu ja omoczony chleb podam. 
A omoczywszy chleb, dał Judaszowi Szy­
mona Iszkaryoty. A po sztuczce w stąpił weń 
szatan. 1 rzekł mu Jezus: Co czynisz, czyń 
rychlej.... On tedy wziąwszy sztuczkę natych­
m iast wyszedł. A noc była".

Głównym sposobem zrozumienia treści 
obrazu je s t a n a l i z a  dzieła samego, jako 
najlepsza, a może jedyna droga estetycznego 
osądzenia. W ieczerza Pańska L ionarda da 
Vinci nie jest freskiem  w tera znaczeniu, 
jakoby była wykonaną na murze świeżym, 
na mokrym tynku m ineralnem i farbami po 
przeniesieniu obrazu wykonanego poprzednio 
na karton ie; je s t ona obrazem malowanym 
na murze bezpośrednio najrozm aitszym i ro­
dzajami farb, a naw et olejnenii. Lionardo 
nie lubił fresku, dw ukrotnie zabierał się do 
w ielkich obrazów na murze i dwukrotnie 
pracę porzucił. Ale może w łaśnie dlatego 
już około roku 1570 mówiło się o Wieczerzy, 
że je s t w ruinie, a drugie dzieło, bitwa pod 
A ugiari znikło już za życia L ionarda w spo­
sób tajem niczy jak i kartony do tego dzieła. 
A zatem technika Wieczerzy Pańskiej nie 
je s t freskiem, lecz obrazem na suchym mu 
rze różnemi farbami, przeważnie olejnemi, w 
przeciągu kilku la t wymalowanym. N a  m u ­
r ze ;  zatem obraz był stale związany z gm a­
chem, co było dla obrazu ciosem, gdyż miej­
sce było w ilgotne. N ie było mowy także o 
konserwacyi odpow iedniej, gdyż kościoł i 
klasztor Santa M aria delle Grazie znajduje

października 1904.

— M ianowania. JE. p . Prezydent Mi­
nistrów zamianował kierownikiem galicyjskiej 
Filii c. k. Biura korespondencyjnego p. Stani­
sława Kossowskiego, a jego zastępcą i kierowni­
kiem lwowskiego oddziału Filii p. Maryana Szy­
dłowskiego.

—  W ydział krajow y zamianował dr. 
Henryka Weina sekundaryuszem I klasy, a dr. 
Mojżesza Selzera sekundaryuszem II klasy, obu 
przy szpitalu powszechnym we Lwowie.

— Z c. k. kolei państw ow ych.
Kazimierz Marcinkiewicz w Stanisławowie za­
mianowany został szefem departamentu rachun­
kowego w dyrekcyi lwowskiej, a starszy komi­
sarz budownictwa Tomasz Lodziński w Skolem, 
naczelnikiem sekcyi konserwacyi drogi żelaznej 
w Samborze (nowa linia Sambor Użok).

— Pom nik M ickiewicza. Wczoraj 
na placu budowy monterzy wiedeńscy patyno­
wali sztucznie tarczę herbową i Znicz, którego 
płomień wraz z odobami kapitelu zostanie bo­
gato wyzłocony. Dzisiaj nastąpi ustawienie po­
staci Mickiewicza, oraz wywindowanie górnej 
części kapitelu; w poniedziałek montować będą 
postać geniusza i inne drobiazgi, a nadto wy­
windują Znicz na szczyt kolumny. Do tygodnia 
wszystkie roboty około pomnika zostaną ukoń­
czone i rozpocznie się bezzwłocznie rozbiórka ru­
sztowania, oraz niwelowanie placu, okalającego 
kolumnę.

W składkach na pomnik Mickiewicza chę­
tnie pośredniczy nasza Redakcya.

Biuro komitetu urzęduje w lokalu przy u- 
licy Klementyny Tańskiej obok hotelu Georgea.

— Zjazd lekarzy okręgowych odbędzie 
się dnia 14 b. m. w sali Towarzystwa lekarzy 
galicyjskich. Ponieważ Wydział krajowy przygo­
tował na bieżącą sesyę sejmową wnioski w spra­
wie zmiany ustawy o okręgach sanitarnych, oraz 
w sprawie zapewnienia zapomóg wdowom i sie­
rotom po lekarzach okręgowych, przeto Zjazd za­
powiada się niezwykle licznie.

•— Koło im. Kościuszki Tow. „Szkoły 
ludowej" odbędzie w sobotę, 15 b. m., o godzi­
nie 7 wieczorem w lokalu własnym przy ul. Pań-' 
skiej l7  nadzwyczajne walne zgromadzenie, ce­
lem wyboru wiceprezesa.

— Stowarzyszenie pra cow nic kon­
fekcji damskiej imienia św. Józefa przypomina, 
iż ma znowu do umieszczenia panny wszelkiego 
uzdolnienia: krawcowe i szwaczki za umową 
dziennę lub miesięczną. Biuro Stowarzyszenia 
otwarte jest codziennie w godzinach od 12 do 
1, ul. Sokoła 1.

— „Minęły piękne dni Aranjuezu",
chce się zawołać wśród szarugi, która zawitała 
do nas po pięknych dniach babiego lata. Typo­
wa „głęboka jesień" mroczna, dżdżysta i chłodna 
objęła rządy i kto wie, czy rychło wypuści 
berło ze swej dłoni. Deszcz urósł w ciągu u- 
biegłej nocy do rozmiarów ulewy, Gruntownie 
spłukała ona wprawdzie bruki i chodniki, ale w 
częściach niższych utworzyły się równocześnie 
mniejsze lub większe jeziorka i trzeba niemałej 
zręczności gimnastycznej, aby je przebyć bez 
szwauku. N id  ranem ulewa pofolgowała, prze­
szła w „kapuśniak", a wiadomo, że pojawia 
on się jedynie jako towarzysz długotrwałej słoty.

się już po za m uram r M edyolanu, a obraz 
m usiał bardzo ucierpieć, skoro tego refekta­
rza używano na skład soli i na  stajnie n a ­
wet w czasach Napoleońskich.

C harakterystyczną cechą sztuki włoskiej 
jest nieruchom ość obrazów i zależność tech­
niki od w arunków  lokalnych, fizycznych. 
■We Francyi, a zwłaszcza w Holandyi niem a 
ani jednego takiego dzieła. Je st to różnica 
w samem tworzeniu. Genialny ^artysta  n ie­
miecki Mux K linger w broszurze „M alerei 
und Zeichnen" nazw ał to : „die Raum kunst", 
sztuką danej przestrzeni lub wnętrza. Jest 
w tem wyrażona owa bezwzględna zawisłość 
obrazu od danej przestrzeni, je j wielkości, 
wysokości i jakości, oświetlenia, oddalenia 
od przyszłego widza i tych wszystkich w a­
runków lokalnych, które arysta  zużytkować 
i tych wszystkich trudności, które pokonać 
powinien.

Ze zdziwieniem stw ierdzam y, że n a j­
wyższe szczyty sztuki włoskiej znajdują się 
w dziełach w taki sposób stworzonych. Jak 
z danej przestrzeni w yrasta kompozycya obra­
zu, dowodzi najlepiej Rafaela „Parnas" w s ta n ­
cach w atykańskich. P rzestrzeń zatem ogro­
mnie nie tylko warunkuje lecz współtworzy 
z artystą.

Już pierwsze wielkie dzieło m alarskie 
w epoce odrodzenia, kaplica Brancacci z r. 
1425 M assacia je s t pierwszym rodzajem ta- 
kiego_ fresku. W 25 lat później powstaje w 
Padwie sław ny fresk M an teg n ii: H istorya 
św. Jakóba i Krzysztofora. M antegnii tworząc 
ten obraz, przedstaw ia sobie widza stojącego 
w pewnem stałem  miejscu, chociaż w trzech 
p iętrach na ścianie maluje. W 10 lat później 
w Arezzo pow stają słynne freski P ie rra  dei 
F ranceschi: „H istorya św. Krzyża". Tu już 
obraz z trzech stron  zajmuje ściany. Tu także 
przedstaw iał sobie artysta  widza przyszłego 
w pewnem stałem  miejscu, a jako główna 
idea przebija się ta konstru k c ja  trzym ająca

— Zamiast w ieńca na trumnę ś. p. 
Mieczysława Kowalskiego, złożyła dyrekcja i 
urzędnicy Banku krajowego kwotę 175 K. 50 h. 
na Zakład Brata Alberta.

— Przeniesienie składnicy p oczto­
wej. Z dniem 16 b. m. przeniesioną zostanie 
składnica pocztowa w Poluchowie małym do 
miejscowości Pisarówka ad Rekszyn.

— Serdecznie żegnano dnia 6 b. m. 
w Czerniowcach ks. Hoheniohego, b. Prezydenta 
krajowego Bukowiny, a obecnie Namiestnika w 
Tryeście, udającego się na nowy swój posteru­
nek. Publiczność zapełniła całą drogę od pałacu 
rządowego do dworca kolei. Na peronie zjawili 
się wszyscy wybitni przedstawiciele władz rzą­
dowych i autonomicznych, jako też posłowie Sej­
mu bukowińskiego. Wielu z nich towarzyszyło 
ks. Hohenlohemu aż do granic Bukowiny, mia­
nowicie do Niepołokowiec, gdzie na pięknie przy­
strojonym dworcu odbyło się ostateczne poże­
gnanie.

— Dr. Regner-Bleyleben, nowomia-
nowany Prezydent krajowy Bukowiny udał się 
dnia 6 b. m. w towarzystwie małżonki pocią­
giem pospiesznym z Wiednia do Czerniowiec. 
Celem pożegnania odjeżdżającego Prezydenta, 
zgromadzili się na dworcu liczni przyjaciele dr. 
Bleylebena i urzędnicy Ministerstwa spraw we­
wnętrznych, w którem nowy Prezydent Bukowiny 
piastował godność szefa kancelaryi prezydyalnej.

— Oficerowie austro-w ęgierscy  
na Dworze rumuńskim. W przyszłym
tygodniu udają się oficerowie garnizonu Kron- 
sztackiego (w Siedmiogrodzie) do zamku Sinaia, 
by przedstawić się królowi rumuńskiemu Karo­
lowi i wręczyć mu album z fotografiami ofice­
rów garnizonów siedmiogrodzkich. Król ma po­
dejmować oficerów na zamka Pelek obiadem. 
Mają oni zostać przedstawieni także królowej, 
następcy tronu i jego małżonce.

— A ustryacki Zjazd aptekarzy
wysłuchał na drugiem posiedzeniu duia 6 b. m. 
referat dyrektora M. M a n n s f e l d a  o dzia­
łalności instytutu dla badania środków żywno­
ści. Następnie referował dyr. Karol G 1 u c k s- 
m a n n  o szkole farmaceutycznej, a dyr. dr. Jó­
zef S c b r a n k  o działalności laboratoryum ba­
kteriologicznego. Przełożony gremium solno- 
grodzkiego D r e w e n y podniósł sprawę specy­
fików aptekarskich. Aptekarz T r o t h a n d l  u- 
bolewał nad coraz gorszem położeniem ekono- 
micznem stanu aptekarskiego, wniósł, by zało­
żono kasę zaliczkową i kredytową dla apteka­
rzy i aby postarano się o ustawową ochronę 
interesów aptekarzy. Aptekarz J a r m a y  (z 
Budapesztu) wyłuszczył, co na tem polu zdzia­
łano na Węgrzeeh. Magister L o n g i n o v i c h  
wytoczył sprawę upośledzenia asystentów apte­
karskich. Apt. S c h 1 e g 1 domagał się utwo­
rzenia produkcyjnego związku aptekarzy na wzór 
niemiecki. Apt. H a r n a  zaś reformy umów z 
nowowstępująeymi praktykantami.

Po wyborze nowego zarządu, posiedzenie 
i Zjazd zamknięto.

— Medal. Ministerstwo wyznań i oświa­
ty upamiętniło nadanie Szkołom Politechnicznym 
w Austryi prawa udzielania tytułów doktora 
nauk technicznych, wybiciem medalu pamiątko­
wego. Wykonanie medalu powierzono Ludwiko-

się razem, jak  figura geometryczna. W r. 1463 
pow staje w pałacu wówczas Medyceuszów 
we Florencyi, dziś Riccardi obraz Belozza 
Gozzolego dokoła pokoju w ym alowany: „Po­
chód trzech króli". Około r. 1470 pow stają 
w pałacu Schefania pod F erra rą  w XVI wieku 
w apnem  zab ie lone , a odkryte w r. 1840 
dzieje małego poten tata  Borsa Testy. W  r. 
1475 w Camera dei sposi daje M antegna 
sceny z życia Gonzagów. Tu po raz pierwszy 
oko widza zmuszone je s t także skierować się 
ku górze. Tu od czasów starożytnych poja­
wia się po raz pierwszy malowany sufit, 
niebo, glorietka, a z po zaniej szereg ludzi 
patrzących z góry. W yborny obraz daje 
pierwsze rozwiązanie perspektyw y prostopa­
dłej. W net potem się zaczęło, a już w r. 80 
się skończyło dzieło Melozza da F orli w ko­
ściele S S. A postoli, zniszczone w r. 1701 
tak, że dziś tylko resztki zachowały się w 
zakrystyi kościoła św. Piotra. Są to owe 10 
obrazów aniołów grających i śpiew ających. 
Zniszczenie tego fresku zaliczyć można do 
najw iększych strat, jak ie  ludzkość poniosła 
w dziedzinie m alarstw a. Między r. 81 a 83 
powstaje „m agnum  opus" w całej Florencyi 
i U in b ry i: dolne freski w kaplicy Sykstyń- 
skiej w Rzymie. Między r. 94 a 99 pow staje 
W ieczerza Pańska L ionarda da Vinei, a m ię­
dzy 1502 a 1504 powstają freski P in turich ia  
w L ibreria w Sienie. Między 1508 a 12 
sufit kaplicy Sykstyńskiej M ichała Anioła, 
między 1509 a 11 Camera della Segnatura 
Rafaela, w 14 Stanza del Heliodoro Rafaela, 
a ostatecznie Sąd ostateczny M ichała Anioła. 
To są szczyty sztuki włoskiej, a w tym  sze­
regu sufit kaplicy Sykstyńskiej, Stanza della 
Segnatura i W ieczerza L ionarda to trzy naj­
wyższe szczyty.

(Ciąg dalsiy nastąpi).
M ichał L ityński.
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wi Hujerowi, który ukończył właśnie swą pracę. | 
Medal przedstawia się następująco: z jednej ' 
strony widnieje portret Najj. Pana okolony na­
pisem, po drugiej, prócz napisu, obraz alegory­
czny, przedstawiający młodego człowieka, sie­
dzącego na stołku, z cyrklem i rajzbretem w 
ręku. Spogląda on na zbliżającą się ku niemu 
klasyczną postać niewieścią, dzierżącą w jednej 
ręce księgę, w drugiej wieniec wawrzynowy. 
Pod wolnem polem, na którem umieszczono na­
pis: „Cesarz Franciszek Józef I. nadał szkołom 
politechnicznym prawo promowania na doktorów 
nauk technicznych dnia 15 kwietnia 1904“, 
widać w nader delikatnej rzeźbie wypukłej, ko­
lumnę kapitelową, koło i libellę. Medale te wy­
bijane będą w srebrze i w złocie.

— Studyum  filozoficzne, a ko­
biety. Pisma wiedeńskie na podstawie auten­
tycznych podobno informacyj zaprzeczają pogło­
sce, jakoby zapadło postanowienie, że w przy­
szłości tylko tym kobietom dozwolone będzie ko­
rzystanie ze studyów filozoficznych w Uniwersy­
tecie, które złożyły egzamin dojrzałości ze zna­
komitym postępem.

A  Kradzież w  pociągu, Z wagonu 
II klasy pociągu pospiesznego, zdążającego wczo­
raj po południu z Krakowa do Lwowa, skra­
dziono Antoniemu hr. P. z Rymanowa i p. L.
C. dwa kuferki podróżne z żółtej skóry, owinięte 
w pokrowce.

A  Kronika policyjna. Z komórki p.
J. K., znajdującej się w realności przy ul. Bo­
gusławskiego 3, skradziono wczoraj w nocy, po 
rozbiciu kłódki, znaczną ilość bielizny męskiej i 
damskiej, oraz 10 sukienek dziecinnych.

Policya aresztowała wczoraj notowanego 
złodzieja Stanisława Olszewskiego, który przed­
stawiając się za szlifierza, odbierał w rozmaitych 
domach rzekomo do ostrzenia noże i nożyczki, 
które następnie sprzedawał na placu Krakow­
skim.

Dr. M., zamieszkałemu przy ul. św. Zofii 
1. 11 b), skradziono z zamkniętego strychu kil­
kadziesiąt sztuk bielizny.

Zgubiono kryty czarno emaliowany zega­
rek damski ze złotą tarczą i monogramem K.

Znaleziono w ulicy Mochnackiego książe­
czkę pocztowej Kasy oszczędności, wystawioną 
na imię Jana Greba.

—  Zmarli W ostatnich dniach: w Sta­
nisławowie, Eugenia Fischerowa, żona urzędnika 
Tow. wzaj. ubezpieczeń, w 35 roku życia; — 
Antonina Rotterowa, wdowa po burmistrzu, w 
84 roku życia.

W zakładzie obłąkanych pod Wenecyą, 
słynny skrzypek Antoni Belloni, w 69 roku życia.

W Wilczyskach, gub. siedleckiej, Joanna 
z Pomianowskich Belejowska, znana z licznych 
przekładów literatury podróżniczej dla dzieci, oraz 
autorka wielu powiastek dla młodzieży. Przeżyła 
lat 80, ostatnie pokolenia mało już o niej sły­
szały i wiedziały. Dopiero śmieró przypomni im 
zasługi skrzętnej niegdyś pracowniczki pióra.

— Z W arszawy. Magistrat m. War­
szawy poczynił starania o udział w wydatkach 
skarbu na wychowanie i zabezpieczenie losu dzieci 
wojskowych, którzy zginęli na wojnie z Japonią 
i w tym celu postanowił wstawiać na wpisy dla 
młodzieży szkolnej przez lat 10 do budżetu po 
2540 rubli, z warunkiem, aby przy wyborze 
kandydatów pierwszeństwo było pozostawiane 
dzieciom stałych mieszkańców Warszawy.

Projekt przeprowadzenia linii tramwayowej 
od Muranowa do cytadeli i rogatek Marymon- 
ckich został odłożony do czasu zamiany tram- 
wayów konnych na elektryczne. Ułożenie szyn 
we wskazanym powyżej kierunku nastąpi w roku 
przyszłym.

Piękna pogoda przypadła w samą porę 
różnym zabawom i uroczystościom, urządzanym 
na zakończenie sezonu letniego. Wyścigi mają 
dzięki temu duże powodzenie. Doskonale również 
wypadła wystawa prac dziecinnych ze szwalni 
i sal zarobkowych, połączona z kilkakrotnemi 
zabawami dla malców7 płci obojga. Cała War­
szawa roiła się od dzieci przez dni kilka, spie­
szących dorożkami, tramwayami lub pieszo do 
ogrodu Frascati, własności hr. Branickieh. Było 
to prawdziwe święto dziecinne. Pogoda sprzyja 
również różnym zabawom, urządzanym obok kon­
certów w tradycyjnie wesołej, choć niepotrzebnie 
z kilkudziesięciu pięknych drzew ogołoconej Do­
linie Szwajcarskiej.

Kronika prowincyonalna.

§ U r o c z y s t e  o t w a r c i e  roku szkolue- 
go w Uniwersytecie Jagiellońskim odbędzie się 
we środę, dnia 12 b. m.

§ S t u l e t n i  jubileusz swego istnienia 
obchodzić będzie niebawem fabryka odlewów że­
laza i metali L. Zieleniewskiego w Krakowie.

§ M i a n o w a n i e .  Sekundaryuszem szpi­
tala powszechuego w Brzeżanach zamianowany 
został dr. Henryk Malsburg.

§ Z B u c z a c z a  donoszą: Na przedmie­
ściu Nagórzanka powiła onegdaj jedna z mie­
szczanek bliźnięta, które zamiast nóg miały kciuki 
wielkości palca. Dzieci wkrótce po urodzeniu 
zmarły.

§ N o w y  k o ś c i ó ł .  W gminie Knihyni- 
cze obok Rohatyna zawiązał się komitet z w ła­
ścicielem dóbr p. Władysławem Tustanowskim 
na czele, celem wybudowania tam kościoła.

§ N a  p o g o r z e l c ó w  m. Brzeska zło­
żono ogółem dnia 4 b. m. kwotę 3764 K. 34 h.

§ P o ż a r .  Z Husiatyna donoszą nam: 
W gminie Liczkowcaeh, tutejszego powiatu, obró­
cił w tych dniach pożar w perzynę 5 gospodarstw 
włościańskich, łącznej wartości przeszło 10.000 
K. Spaloue budynki ubezpieczone były zaledwie 
na 800 K. Ogień miały wzniecić dzieci bawiąc 
się zapałkami.

§ U d u s z e n i  g a z e m.  Z Przemyśla do­
noszą: Podczas czyszczenia studni w klasztorze 
OO. ‘Reformatów udusiły gazy przedsiębiorcę bu­
dowlanego Józefa Baara i robotnika Stefana Ło­
zińskiego. Trzeciego robotnika niejakiego Stefa- 
niszyna zdołano po długich zabiegach lekarskich 
przyprowadzić do życia.

Kronika zagraniczna,

* „ C z a r n a  r ę k a "  w B u d a p e s z c i e .  
Starszy inżynier węgierskiego ministerstwa han­
dlu L. Sandor w Budapeszcie, otrzymał dnia 6 
b. m. list z emblematem trupiej głowy i żąda­
niem, by pewnemu robotnikowi złożył 600 K., 
w przeciwnym bowiem razie wyrok śmierci, który 
nań wydała „Czarna ręka“ zostanie wykonany. 
Sandor oddał ten list policyi, która wdrożyła 
surowe śledztwo. Okazało się, że przeszło 40 
osób otrzymało podobne listy. Policya jest na 
tropie rafinowanych oszustów.

* W k o p a l n i a c h  w ę g l a  w Dessawie 
nastąpił wczoraj zalew wody. Obawiają się, iż 
28 robotników straciło życie.

* Z a m a c h  n a  s t r a ż  w ię zi e n n ą. Z Pe­
tersburga donoszą: Onegdaj w nocy nieznany 
sprawca dopuścił się zamachu na straż więzienną, 
pilnującą oddziału, w którym przebywają prze­
stępcy polityczni. Mianowicie w kotle, w którym 
gotuje się zupa wieczorna dla straży, znaleziono 
sporą dozę arszeniku.

* W y b u c h .  W jednym z fortów w Ant­
werpii eksplodował wczoraj znaczny zapas na­
bojów, przyczem 15 żołnierzy zginęło, a wielu 
odniosło rany.

* Z a m a c h  n a  b a n k .  Z Londynu dono­
szą, iż na związkowy bank afrykański w Jo- 
hannesbnrgn chciano wykonać zamach, o którym 
jednak wczas dowiedziała się policya i obsadziła 
budynek. Jednego z rabusiów zastrzelono, dwóch 
uciekających schwytano, a czwartego, podejrza­
nego, aresztowano.

* T e r e s a  Hu r a  b e r t  zajęła znowu na 
chwile opinię publiczną, zgłaszająo się do pre­
fekta departamentu „Ile et Dilaine“, gdzie od­
siaduje karę więzienną z oznajmieniem, że chce 
poczynić nowe, ważne zeznania. Równocześnie 
donoszą dzienniki francuskie, że zarządca masy 
konkursowej Humbertów ogłosił, że ich wierzy­
ciele otrzymają półtora procent.

* W y p a d e k  na  p o l o w a n i a .  Książe 
Henryk Borwin - Meeklenburg - Schyerin uległ 
przykremu wypadkowi podczas łowów u księcia 
Schonburg-Waldenburga, został bowiem przez 
nieostrożność zraniony śrutem w oba kolana i 
prawą rękę. Stan chorego nie budzi żadnych 
obaw.

* Ś m i e r ć  p i ę c i u  o s ó b  w p r z e p a ­
ści .  Z Zermatt, nieopodal Zurychu, donoszą: 
Dnia 6 b. m wybrał się tutejszy gospodarz, 
Rawet, wozem wraz z rodziną składającą się 
z 4 osób do Yiege. W drodze konie spłoszyły 
się nagle i wóz wraz z siedzącemi w nim oso­
bami runął w przepaść. Rawet i jego cała ro­
dzina ponieśli śmierć na miejscu.

* M o n t  P e l ó e .  Według telgramu z Fort 
de France na Martynice, wulkan Mont Pele i jest 
od kilku dni czynny. Dotychczas jednuk wybu­
chy jego nie wyrządziły znacznej szkody. Od ty­
godnia wyrzuca wulkan wielkie masy popiołu i 
kłęby dymu, od czasu do czasu widać płomie­
nie. Wybuchy te nie są zbyt silne.

* S p r z e d a ż  w u l k a n u .  Wulkan Po- 
pocatepetl nabyła grupa kapitalistów amerykań­
skich. Wygasły ten wulkan kryje w sobie różoe 
minerały w wielkich ilościach. Samej siarki spo­
dziewają się wydobyć 60,000.000 tonn.

W  IŁacconigi.

(w) Maleńka mieścina włoska, której je­
dyną dotąd ozdobą były smutne cyprysy i róże, 
okrywające się kwieciem dwa razy do roku — 
stała się nagle sławną. W całych Włoszech mó­
wiono o niej, bo w jej zamku miał przyjść na 
świat nowy potomek królewskiej rodziny Sa­
baudzkiej.

A kiedy dzwony kościołów uderzyły w ra­
dosną pieśń, zwiastującą o tern, że królestwu 
włoskiemu urodził się przyszły władca, zaludniła 
się cicha mieścina, zaroiła od deputacyj, przy­
byłych z całego kraju, aby złożyć życzenia szczę­
śliwemu ojcu księcia Piemontu.

W październiku ujrzał on światło dzienne. 
W tym sainym miesiąca, na którego kartach 
wypisały się zwycięstwa Garibaldiego, przyłą­
czenie Neapolu, zjednoczenie Włoch.... Pomyślne

więc gwiazdy świeciły nad jego kolebką. Pomyśl­
niejsze od tych, jakie przepowiedziały mu już 
teraz, przez usta astronomów, przyszłość ciężką 
i niepewną. Ci, którzy umieją odgadywać prze­
znaczenia ludzkie z układu planet, wywróżyli 
chorobę ciężką, tajemnicze katastrofy, krwawe 
przewroty państwowe, pozwalając mu być szczęśli­
wym dopiero w 53 roku życia. W dni jego mają 
się wpleść dwa ważne momenta: upadek Anglii 
i połączenie Włoch z Francyą....

Biedny maleńki.
Nie przeczuwa jeszcze smutnej doli swej 

przyszłości. Wydaje się być nawet bardzo zado­
wolony z losów, które sprowadziły go do zamku 
Racconigi. Podobny do ojca z twarzy i budowy, 
zadziwia wszystkich zdrowiem i krzykiem, który 
niepokoi poważną miss Dickens, zajętą jego wy­
chowaniem, wraz z mamką, żoną leśniczego. 
Wyznaczono tej pani miesięczną pensyę 600 K. 
i obiecano emeryturę. Małe księżniczki Jolanda 
i Mafalda dobijają się do apartamentów swego 
braciszka, a zobaczywszy go pytają, czy będzie 
się z niemi bawił. Dziwią się także, iż nie umie 
mówić po aDgielsku. W całym zamku on jeden 
jest teraz wszechwładnym panem, którego słu­
chają wszyscy —  nawet król. Małego tyrana 
przewiozą wkrótce do Rzymu, gdzie zamieszka 
w Kwirynale.

I ta li i  ir a c la -a r M r o i ,
Odczyt p. Favre o kobiecie. P.

Fawre mówił nam wczoraj w sali Kasyna Miej­
skiego o paniach i pannach mnóstwo rzeczy 
mniej lub więcej znanych, ale zawsze słucha­
nych z uznaniem. Naprzód ubolewał nad tem, 
że zapowiedź poważnej dysknsyi „o kobiecie11 
przyjmowana bywa zwykle przez audytoryum z 
uśmiechem. Jednak wobec trudnej do zaprzecze­
nia okoliczności, że każdy z męskich słuchaczy 
jest albo synem, albo ojcem, albo bratem, 
albo co najmniej mężem, prelegent wyraził naj­
lepszą nadzieję, że jego wywody spotkają się z 
sympatyą. P. Favre przytoczył szereg definicyj 
kobiety począwszy od św. Tomasza z Akwi­
nu, który zastanawiał się, ozy kobieta ma du­
szę. aż do ostatnich czasów. Dowiedzieliśmy się, 
że Montesqu;eu uważał za jedyną rolę kobiet 
avoir de 1'agrement, wobec czego trzy czwarte 
życia kobiecego musiałoby przejść na oczekiwa­
niu i na żalu. J. J . Rousseau żądał tylko, by 
kobieta podobała się mężczyźnie. Sieges i Con- 
dorcet pragnęli jej wywalczyć godniejsze miejsce 
w rodzinie, ale Robespierre uważał ją za istotę 
drugiego rzędu. Znane ogólnie jest lekceważące 
zapatrywanie Napoleona I. na kobiety. Więc w 
opinii wieków ubiegłych kobieta jest wyłącznie 
satellitą mężczyzny istotą niższą, wartości wzglę­
dnej. Omawiając rolę kobiety w w. XX wprawie, 
w zwyczajach, wobec rodziny i wobec społe­
czeństwa, ubolewał p. Favre przedewszystkiem 
nad upakarzająoem stanowiskiem, jakie kobieta 
niezamężna ma w Europie w przeciwstawieniu 
do Anglii i Ameryki.

Za zadanie czasu obecnego uważa prele­
gent zmianę systemu kształcenia kobiet w tym 
kierunku, by mieć na względzie kobietę, jako 
taką, a nie jako przyszłą żonę. Tymczasem całe 
wykształcenie dziewcząt odbywa się dzisiaj dla 
przygotowania ich do małżeństwa. Mówiąc o ko­
biecie, jako o żonie, stwierdził p. Favre, że gdy 
się woła o polepszenie losu córek ma się za 
sobą wszystkich ojców, ale gdy się przemawia 
za polepszeniem losu żon, ma się wszystkich 
mężów przeciw sobie. Artykuł 21-3 koieksu na­
poleońskiego, nakazujący żonie posłuszeństwo 
w obec męża, jest zawsze na ustach wszystkich 
„panów domu-1. Saint - Just znów, dając formułę 
małżeństwa w słowach: „Małżonkami są ci, 
którzy się kochają11, zawarł w tem już i ten 
negatywny ciąg dalszy, że ci, którzy się już nie 
kochają, nie są już małżonkami. W tej deiini- 
cyi jest więc dany z góry element separacyi i 
rozwodu, a także wolnej miłości. P. Favre pod­
nosi, że władza męża winna się opierać na in­
teresie rodziny i tylko dla tego interesu istnieć. 
Ujmą zaś dla dobra rodziny jest wyjęcie władzy 
mężowskiej z pod wszelkiej kontroli, które zw ła­
szcza na polu gospodarstwa rodzinnego wywiera 
fatalne skutki i dając mężowi nieograniczoną 
moc rozporządzania majątkiem, doprowadza często 
gospodarstwo domowe do ruiny.

Zdaniem p. Favre należałoby żonie zape­
wnić wpływ na administracyę majątku. Jest to 
potrzebne nietylko w klasach majętnych, ale także, 
i to w znacznie wyższej mierze w warstwie u- 
bogiej i robotniczej. Przechodząc do kwestyi nie­
wierności, porównywał prelegent stanowisko mę­
ża i żony pod tym względem. Przyznając, że 
żona niewierna jest winniejsza, bo naprzód jej 
błąd ma daleko fatalniejsze następstwa dla ży­
cia rodzinnego, a potem całe jej wychowanie 
miało na celu przestrzedz ją  przed tym błę­
dem, bo bezwstyd plami kobietę tak , jak 
nieuczciwość plami mężczyznę, podnosi p. Fa- 
vre, że błąd po stronie mężczyzny jest również 
wielkiem złem, że bywa powodem wielu ruin i 
nieszczęść. Mówiąc o kobiecie w ogóle, ubolewa 
prelegent nad tem, że kobieta jest, jeżeli nie 
prawnie, to faktycznie wyłączona od wszelkich 
zawodów i zajęć i widzi w tem istotną stratę 
dla państw i społeczeństw.

Po za nauczycielstwem zamknięte są dla 
niej nawet te zawody jak n. p. handel w nie­
których działach, nadających się lepiej dla ko­
biety, aniżeli dla mężczyzny. Złe leży w tem 
także, że taką pracę uważa się za upokarzającą, 
zwłaszcza dla kobiet z lepszych rodzin, a to 
przez brak respektu dla jednej z najświętszych 
rzeczy, t. j. dla pracy na chleb. Postęp winien 
iśó nie w tym kierunku, aby kobieta zastąpiła 
mężczyznę, ale aby go uzupełniła. W wieku XX. 
powołanie kobiet jest niemal równie ważne i 
wielkie, jak w pierwszych czasach chrześciań- 
stwa, z tą różnicą, że obecnie mają zwalczać 
nie zepsucie, ale nędzę panującą nad światem,

Z teatru.. „Nitka jedwabiu" wyborna 
komedya Wiktoryna Sardou, wznowioną będzie 
w poniedziałek z p. Solską w głównej roli.

V/e v orek odbędzie się premiera głośnej 
operetki wieieńskiej Henryka Reinhardta „Kon­
sul generalny11 w której wszystkie siły naszej 
operetki biorą udział.

Ciesząc f się wielkiem powodzeniem „Cap­
strzyk11 granym będzie w niedzielę i we środę.

W przyszłym tygodniu rozpoczną się próby 
z utworu Juliusza Germana „Lilith" z wielką 
wystawą. Premiera 21 b. m.

„Dziady11 dzieło muzyczne Stanisława Mo­
niuszki, słowa Adama Mickiewicza, wznowione 
zostanie jeszcze w bieżącym miesiąca.

Repertoar teatru m iejskiego 
we Lwowie.

Dziś w sobotę!po raz dziewiąty „Dziewczyna 
z fiołkami11, operetka w 3 aktach Józefa Hell- 
mesbergera.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Jaś i Małgosia11, baśń operowa w 3 
aktach a 5 odsłonach Humperdincka.

W  niedzielę o g. pół do 8 wieczorem po raz 
czwarty „Capstrzyk, sztuka w 4 aktach, Fr. A. 
Beyerleina.

W poniedziałek po raz pierwszy (wzno­
wienie) „Nitka jedwabiu1', komedya w 4 aktach 
Wiktoryna Sardou. W przedstawieniu biorą u- 
dział p an ie : Solska, Gostyńska, Rotterowa, 
Otrembowa, Jankowska, Ogińska — pp.: Feld­
man, Adwentowicz, Kwiatkiewiez, Kasiński, Okor- 
nicki i inni.

We wtorek o godzinie 7 wieczorem po raz 
pierwszy (nowość) „Konsul generalny11, operet­
ka w 3 aktach A. Landesberga i L. Steina, 
przekład Ad. Kitschmana. — Muzyka Henryka 
Reinhardta, (kompozytora „Słodkiej dziewczyny1').

We środę po raz piąty „Capstrzyk", sztu­
ka w 4 aktach A. Fr. Beyerleina.

We czwartek po raz drugi (nowość) „Kon­
sul generalny1', operetka w 3 aktach Henryka 
Reinhardta.

W piątek po raz drugi „Nitka jedwabiu", 
komedya w 4 aktach Wiktoryna Sardou

W sobotę po raz trzeci „Konsul general­
ny “i operetka w 3 aktach H. Reinhardta.

W niedzielę o godzinie 3 po południu „Ko­
ściuszko pod Racławicami", obraz historyczny 
ze śpiewami w 5 aktach (7 odsłonach) W. A. 
Lasoty.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz dziesiąty „Dziewczyna z fiołkami", 
operetka w 3 aktach z prologiem Józefa Hell- 
mesbergera.

80SPGMBSTWOI HANDEL
N a wzór niem ieckiego Towarzystwa 

okrętowego ukonstytuowało się w W iedniu 
Towarzystwo popierania żeglugi austryackiej. 
Prezesem  tego Towarzystwa wybrano hr. 
Sylva-T arouca, wiceprezesem dr. Luegera.

Papier cygareto w y na Filipinach.
W edług sprawozdania e. k. konsulatu w M a­
nili znajduje papier cygaretowy na F ilip i­
nach wskutek rozległej maszynowej fabry­
k ac ji papierosów znaczny o d b y t; pap ier ten 
w t. z w. bobinach po większej części dostar­
cza Francy  a. A ustrya w dowozie tego a rty ­
kułu nieznaczny tylko bierze udział.

Kalendarz rybacki. W październiku 
nie wolno łowić pstrąga i łososia tudzież 
raków samca i samicy.

Złowione ryby muszą mieć przepisaną 
miarę.

Dla sportu wędkowego pora jeszcze 
bardzo dobra.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco
Aussig 26-75 do 28‘85, loco Ołomuniec 26‘— 
do 2 6 1 0 , loco B erno-W iedeń 26‘40 do 26-50, 
na paźdz.-grudz. Joco A ussig 26-75 do 26-85. Cu­
kier w kostkach: p rim a  77,- i  do 78- — , $e- 
cunda —  do — . Spirytus kontyngen­
tow any: loco W iedeń — •— do —•— . N afta 
kaukazka: transito  T ryest 9 '—  do 9-50,
galicyjska przeźroczysta 37-90 do 38-60. (Geny
w koronach).

Sprawozdanie tygodniow e Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża 
i produktów we Lwowie od 30 w rześnia 
do 6 października, bez opłaty akcyzowej. (W a­
luta koronowa). Pszenica stara  8 65 do 8-85, 
nowa — do —, żyto stare 6-75 do 6-95,



nowe — ■_ do —• —.jęczm ień browarny 6 5 5  
do 7 1 5 , pastewny 6*25 do 6'50, owies stary
6-75 do 7- — , owies nowy — do — , 
hreczka 8 75 do 9 25, kukurudza zeszłoro­
czna —•— do — ' — kukurudza 7 55 do
7-75, proso — do — , groch do go­
towania 9 '— do 10-—, groch pastewny 6'85 do 
7 2 5  soczewica — d o — —, tasola —' 
do — '— , bobik stary 6-25 do 6 50, bo­
bik n o w y  do —'— , wyka stara 6 35
do 6 75, wyka n o w a — ' do —' —, koni 
czyna czerwona nowa 72 05 do 82 05, koni­
czyna biała nowa 55‘— do 60-— , koniczyna 
szwedzka 5 5 '— do 65 '— , tymotka 24 50 do 
28 '— , anyżrossy jsk i—•— d o — ■— , anyż płaski 
— •— do — '— .km inek —  — do — ■— rzepak 
zimowy stary 9'95 do 10 25, rzepak zimowy 
nowy —' — do —■— . Inianka 7’— do < 50, 
nasienie Inianne 9 35 do 9'65, fiasićnie 
konopne 8 7 5  do 9' —, chmiel 200 
do 217 05, nowy — do — . łój — — 
do —‘— , nafta zwykła 16 — do 17-—, nafta 
salonowa 18 — do 19 — , wosk ziemhy 
d o —'— , wszystko za 50 kilogramów,płótno
 do —'— , skóry surowe — ' — do —' —,
spirytus 10.000 litr-procentowy gotowy kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
43'30 do 48-80, ekskontyngentowany —
do — .

C. k . t | | &  u p rzy w .

A ssicu raz io n i G en e ra li w  T ryeście .

założona w roku 1831.
G e n e r a l n a  A g e n o y a  d l a  G a l i c j i  

i B u k o w i n y  we  L w o w i e  p r z y  u l i c y  
S ł o w a c k i e g o  1. 6. T e l e f o n  nr. 468.

W miesiącu wrześniu b. r. w dziale ubez­
pieczeń na życie Tow. Assicurazioni Generali 
podano 1198 wniosków na sumę 7,676.358 
koron 9 h. —  a wystawiono 1121 polio na
sumę 6,568.542 koron 47 h.

Od dnia 1 stycznia 1904 wniesiono 12.582 
wniosków na sumę 84,350.618 koron 53 h. 
i wystawiono w tym czasie 10.744 polio na su­
mę 72,911.937 korcn 55 h.

Zapowiedziane szkody w tym dziale od 1 
stycznia 1904 roku wynoszą 5,264.449 koron 
99 h.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego wynosił w dniu 31 grudnia 1903 roku 
656,787.581 K. 31 b. w kapitałach, i 1,030.227 
Kor. 81 h. w rentach, na 97.580 policaeh, na co 
rezerwowano w gotówce 174,918.373 koron 
55 h.

Zapłacone szkody w r 1903 w dziale ży­
ciowym wynoszą 10,668.199 K. 70 h ., a dla
wszystkich gałęzi od czasu założenia, Towa­
rzystwa (1831 roku), wedle corocznych wyka­
zów, wypłacono 768,682.165 K. 96 h.

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn­
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 10.000 Kor., a w 
razie ich powołania do czynnej służby, ważność 
zabezpieczenia do sumy 30.000 koron bez do­
płaty jakiejkolwiek premii.

OSTATILS POCZTA

N a j j .  P a n  przybył wczoraj po po łu ­
dniu z powrotem z Radmer do W iednia, po- 
czem udał się na chrzest nowonarodzonego 
A rcyksięcia do W allsee. M onarcha wróci do 
W iednia w niedzielę po południu.

A dm irał H erm an baron S p a u n ,  który 
po wieloletniej wiernej służbie ustępuje ze 
stanow iska naczelnego kom endanta austro- 
węgierskiej m arynarki, urodził się dnia 9 
m aja 1833 w W iedniu i rozpoczął karyerę 
swą wojskową, jako kadet m arynarki w r. 
1850. Porucznikiem liniowym został w roku 
1857. Kampanię r. 1859 odbył na pokładzie 
„A rtem izyi“, a w r. 1866 przy boku barona 
Sternecka, jako drugi kom endant fregaty 
pancernej „A rcyksiąię F erdynand M aksymi­
lian" b ra ł udział w bitwie pod Lissą i ra ­
niony został odłamkiem granatu.

W  r. 1871 awansowany został na sto ­
pień kapitana fregaty, W r. 1873 w stąpił 
w skład ambasady londyńskiej w ch arak te ­
rze attache m arynarki, na którem  to stano ­
wisku pozostał do r. 1880, kiedy przydzie­
lono br. Spauna do boku N ajdost. Arcyksię- 
cia Karola Stefana. W r. 1888 otrzym ał no- 
m inacyę na  liniowego kapitana m arynarki, 
poczem kolejno posuwając się na coraz wyż­
sze stopnie, powołany został na stanowisko 
w iceadm irała w r. 1897, wreszcie zaś po 
śmierci adm irała br. Sternecka, dnia 12 gru­
dnia t. r. objął naczelną komendę m arynarki 
i szefostwo sekcyi m arynarskiej w M inister­
stw ie wojny. Równocześnie otrzym ał br. 
Spaun godność tajnego radcy, a l m a j a  1899 
rangę adm irała.

N astępca br. Spauna, w iceadm irał Ru­
dolf h r. M o n t e c u c c o l i - P o l i n a g o  uro­
dził się dnia 22 lutego 1843 w Modenie i 
po ukończeniu Akadem ii m arynarskiej w stą­

p ił w r. 1859 do służby i w tym  samym 
jeszcze roku na korwecie „Arcyksiążę F ry - 
deryk“ brał udział w wojnie z F ra n c ją  i 
Sardynią. Liniowym porucznikiem  m arynarki 
m ianowany został w r. 1866. Kam panię wło­
ską odbył na pokładzie fregaty „A dria" i 
za dzielność swą w bitwie pod Lissą uzy­
skał Najw. uznanie. W r, 1884 otrzym ał 
rangę kapitana korwety. W r. 1890 został 
szofem IV. departam entu sekcyi m arynar­
skiej w M inisterstw ie wojny. W r. 1500 po­
wierzono hr. Montecuccolemu komendę eska­
dry, z k tórą popłynął był na wody chińskie. 
W niedługim  czasie po powrocie wyniesiony 
został na stanowisko zastępcy kom endanta 
m arynarki, obecnie zaś sam objął komendę 
P° br. Spaunie.

Na urząd pomocnika m in istra  spraw 
w ew nętrznych w Rossyi powołany być ma 
ks. W a s i 1 c z y k o w. Byłoby to jednym  
więcej symptomem złagodzenia tej surowo­
ści rządów, jaką wprowadził Plehwe.

Ks. W asilczykow m ianowany w roku 
1901. gubernatorem  Pskowa, u stąp ił z tego 
stanow iska w r. 1003, nie godząc się na 
ścieśnienie swej władzy przez Plehwego.

Domniemany przyszły pomocnik m ini­
stra  spraw  w ew nętrznych pełni fukcye ko­
niuszego carskiego i je s t rzeczywistym rad ­
cą tajnym . Pochodzi ze starej, szlacheckiej 
rodziny, k tóra chlubnie zapisała się w dzie­
jach  Rossyi.

Gorriere della Sera podaje wiadomość, 
że z końcem b. m. ma się odbyć w jednym  
z włoskich portów z j a z d  c e s .  W i l h e l ­
m a  z k r ó l e m  w ł o s k i m  i że zjazd ten 
będzie m iał wielką doniosłość polityczną.

W iadomość ta  brzmi bardziej sensacyj­
nie, niż prawdopodobnie. W Berlinie nic 
nie wiadomo o tem, jakoby cesarz W ilhelm 
m iał w u aj bliższej przyszłości wybrać się w 
podróż zagraniczną.

Urzędowy dziennik włoski ogłasza de­
kret, mocą którego król nadaje synom ks. 
A o s t y ,  a mianowicie ks. A m a d e u s z o w i  
ty tu ł księcia Apulii, mający odtąd przysłu­
giwać każdemu pierworodnemu księciu z do­
mu Sabaudya-A osta , a ks. H a i m o n o w i  
ty tu ł księcia Spoleto. Drugim dekretem  n a ­
dał król synom księcia G e n u i ,  a m ianow i­
cie F e r d y n a n d o w i  ty tu ł księcia Udine, 
m ający przysługiwać wszystkim pierw oro­
dnym książętom tej lin ii; ks F i l i b e r t o w i  
ty tu ł księcia Pistoi, a ks. A d a l b e r t o w i  
ty tu ł księcia Pergamo.

S k r a j n a  l e w i c a  w ł o s k i e j  I z b y  
d e p u t o w a n y c h  zbiera się, jak do Polit. 
Corresp. z Rzymu donoszą, dnia 18 b. m. 
celem powzięcia decyzyi co do stanowiska, 
jakie zająć jej wypada w obec odmownej 
odpowiedzi gabinetu na żądanie, by Izbę 
zwołano natychm iast. P rasa nie wierzy, by 
w obec rozluźnienia i sprzeczności dążeń, 
nurtujących w tem stronnictw ie, zechciało 
ono powziąć radykalne jakieś postanowienia.

A gm cya Stefaniego d o n o s i: M inister 
wojny zarządził powołanie pod broń popi­
sowych urodzonych w r. 1880 z wyjątkiem  
należących do konnicy i arty lery i polnej.

^ S u ł t a n  nadał w ielką wstęgę orderu 
Medżidie sekretarzow i stanu ks. kardynało­
wi Mery del V al j kardynałow i Giottiemu.

Nowoje' W rem ia  w korespondencyi z 
Sofii tw ierdzi,  ̂£e Naczewicz zamierza u stą­
pić ze stanow iska dyplom atycznego agenta 
Bułgaryi w K onstantynopolu. Ma być on 
zniechęcony oporem, na; jaki napotykają u 
władz tureckich reform y w M acedonii i bez­
owocnością swych starań  o szczere zbliżenie 
Tureyi do Bułgaryi.

Opróżnione' stanow isko posła francu­
skiego w Bukareszcie ma po H enrym  zająć 
B o u r g a r e t  dotychczasowy agent dyplom a­
tyczny Francyi w Sofii.

K r o i  P i o t r  s e r b s k i ,  który przybył 
w dniu dzisiejszym Ze Studenicy do Żiey, 
przyjmie ju tro  w tym klasztorze namaszcze­
nie olejami św. W poniedziałek wraca król 
P io tr na Kragujewac do Belgradu.

K r ó l  J e r z y  g r e c k i ,  bawia,cy obe­
cnie we Francyi, z powrotem zawita w prze- 
jeździe pod koniec b. m. do W iednia i spę­
dzi tu kilka dni.

Duński m i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  
przedłożył wczoraj w Landstingu ponownie 
projekt ustawy wprowadzającej k a r ę  c i e ­
l e s n ą .  K ara ta  będzie karą  dodatkową dla

mężczyzn skazanych za zbrodnię przeciw 
obyczajności. K ara cielesna nie może być 
zastosowaną do osób poniżej la t ośm nastu. 
Dalej przedłożył m inister projekt ustawy 
w sprawie zwalczania publicznej niem oral- 
Dości.

Przegląd o g ó ln y .

Dr. H e r o l d  ogłosił w Narodnich L i ­
stach pismo otw arte do P. Prezydenta gabi­
netu dr. Koerbera. Powołując się na  słowa 
P. M inistra wyrzeczone w związku austrya- 
ckich przemysłowców, że przesada działa 
na życie publiczne na kształt jadu, zape­
wnia dr. Herold, że Czesi wcale nie dążą 
do zmniejszenia stanu posiadania N iem ­
ców w Czechach, a cała walka toczy się 
jedynie  o to, by nie sami tylko Niem cy ko­
rzystali w Czechach z dobrodziejstw  praw a 
i ustaw.

„My Czesi, woła dr. Herold, nie żąda­
my nic więcej, jak  tylko, by w spraw ach 
narodowych i językowych stosowano ustawę. 
Rezygnujemy ze wszelkiej opieki specyalnej, 
za całą opiekę chcemy mieć prawo i kon- 
sty tucyę.“

W  całym w ogóle liście przebija ton 
o wiele łagodniejszy, aniżeli ten, jakiego dr. 
Herold używał do niedawna. Świadczyłoby 
to, że kierujący politycy czescy przyszli prze­
cie do przekonania, że chcąc wiele uzyskać, 
nie powinno się za wiele żądać.

M ająca się już w dniach najbliższych 
rozpocząć nowa k a m p a n i a  S e j m u  w ę ­
g i e r s k i e g o  w praw iła w poruszenie wszyst­
kie stronnictw a. Także Rząd nie zasypia 
gruszek w popiele. Jak  z Budapesztu dono­
szą, prezydent m inistrów  hr. T i s z a ogłosił 
do swoich wyborców list, w którym  wska­
zuje na osiągnięte przez naród węgierski 
dzięki N ajj. Panu zdobycze i zaznacza, że 
konstytucyjny porządek na razie został przy­
wrócony. A toli nauka, wynikająca z przeszło­
ści, każe pamiętać, na jak  kruchej podsta­
wie opi«ra się na W ęgrzech życie parlam en­
tarne. Należałoby obecny okres spokoju wy­
zyskać celem wzmocnienia życia konsty tu­
cyjnego. Prezydent m inistrów  wskazuje na 
piętrzące się. w tym względzie trudności, lecz 
wyraża zarazem przekonanie, że większość 
narodu węgierskiego złączy się w tej walce 
około obrony parlam entarnego porządku i 
godności, a potępi wszystkich, którzy wy­
stępują przeciw dziełu skonsolidowania kon- 
stytueyi.

Korona włożona k r ó l o w i  P i o t r o w i  
przez naród serbski ożywiła go i podnieciła. 
W toku spraw rządowych, jak  tw ierdzą do­
brze poinformowani, objawia on od czasu 
koronacyi więcej energii, a przedewszystkiem 
samoistności. W ielką troską króla są zbyt 
luźne stosunki z mocarstwami. P ragnie on 
je  ścieśnić i w tem ścieśnieniu utrwalić. 
U kłada więc rozm aite plany, a punktem  ich 
wyjścia ma stać się objazd stolic. Król P iotr 
zamierza rozpocząć od Paryża, z którym  to­
czą się już wedle tej wersyi rokowania. 
Królowi bardzo zdaje się zależeć na tem. by 
p. Loubet przyjął go życzliwie. A skoro to 
stanie się, ruszy król w dalszą podróż, by 
Dynastom europejskim  przedstawić się oso­
biście i prosić ich o życzliwość dla Serbii.

S e j m .

(5 posiedzenie I I .  sesyi V I I I  peryodu).

L w ó w , dnia 8 października.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE . P. M arszałek krajowy Stanisław  hr. B a - 
d e n i  o godzinie 11 m inut 15 przed połu­
dniem.

Przed przystąpieniem  do porządku dzien­
nego, zawiadomił JE . Pan Marszałek k ra jo ­
wy, że p. dr. Kozłowski uspraw iedliw ił swą 
nieobecność z powodu choroby, poczem Izba 
udzieliła p. dr. Milewskiemu 10-dniowego 
urlopu.

Z kolei odczytali sekretarze wniesione 
petycye, dla których uzasadnienia zabierali 
głos pp.: O e h r y m o w i c z  i ks.  W i ł c z  
k i e w i c z ,  oraz wnioski:

P. Ł a z a r s k i e g o  i tow. o uchw ale­
nie 150.000 koron do dyspozycyi Rady szkol­
nej kraj. na budowę szkół w powiecie bial­
skim i subwencye dla nauczycieli tego po­
wiatu;

P. W u r s t a i tow. o pokrywanie ko­
sztów podróży popisowych, przeznaczonych 
do badania szpitalnego z funduszów pań­
stwowych;

P. T o m a s z e w s k i e g o  i tow. o za­
łożenie szkoły realnej w Samborze;

P. M a r y e w s k i e g o  i tow. o założe­
nie przymusowych domów pracy i k ra jo ­
wych kolonii poprawczych;

P. K r e m p y  i tow. o zniesienie kol- 
czykowania św iń;

P. B u y n o w s k i e g o  i tow. o nowelę 
do ustaw y drogowej w kierunku zniesienia 
prestacyi w naturze;

P. G n o i ń s k i e g o  i tow. o w ypra­
cowanie program u wycieczek dla młodzieży

szkolnej i drugi wniosek o nowelę do usta­
wy budowniczej dla wsi, w kierunku naka­
zu krycia nowych domów wyłącznie da­
chówka lub blachą;

P. L e o  i tow. o zmianę §§ 29 i 33 
ust. budowniczej dla m. Krakowa;

Pp. T o m a s z e w s k i e g o  i dr. G ł  ą- 
b i ń s k i e g o  w sprawie zmiany ustawy o 
Radzie szkolnej krajowej w kierunku powię­
kszenia w niej czynników autonomicznych;

P. M o g i l n i c k i e g o  i tow. w  spra­
wie w adliw ych budynków sądowych w n ie­
których miejscowościach.

N astępnie uzasadniali wnioskodawcy 
zgłoszone na poprzedniem posiedzeniu wnioski.

P. S z w e d  uzasadniał wniosek o przy­
znanie mieszkańcom powiatu żywieckiego, 
dotkniętym  tegoroczną posuchą, na zakupno 
żywności i karmy dla bydła bezzwrotną za­
pomogę w kwocie 100.000 koron.

W niosek przekazała Izba komisyi bu­
dżetowej.

P. S t a p i ń s k i  uzasadniał wniosek o 
polecenie W ydziałowi krajowemu, aby na 
sesyę sejmową w roku 1905 przygotował i 
wniósł projekt do ustaw y o zaprowadzenie 
bezpośrednich, powszechnych, .równych, bez 
kuryi wyborów do Sejmu krajowego.

W dłuższem przemówieniu zaznaczyw­
szy na  samym w stępie, że rola jego, 
gdy ma motywować podobny wniosek 
w Sejmie, w którym  3/4 posłów jest konser­
watywnych, rów na się tragikom edyi, w ska­
zał następnie p. Stapiński na to, że wielu 
posłów z większych własności bardzo n ie ­
chętnie bierze czynny udział w obradach 
sejmowych. Ponieważ, zdaniem mówcy naj­
krótsze dla n ichsesye  sejmowe są za długie, 
sądzi przeto, że powszechne wybory uw olni­
łyby ich od nieprzyjem nego dla n ich  obo­
wiązku sejmowania. Mówca nie ma wcale 
nadziei, by jego wniosek znalazł w Sejmie 
poparcie, tembardziej, że wniosek pos. Ole­
śnickiego o wiele skrom niejszy przepadł. P. 
S tapiński zapewnia jednak  większość sejmo­
wą, że lud nie da się omamić włościami 
rentowemi, sadzeniem  przy drogach drzewek 
owocowych itp., lecz dążyć będzie zawsze do 
uzyskania praw  mu przysługujących. Mów­
ca wyraża nadzieję, że przez zaprowadzenie 
bezpośrednich, powszechnych, rów nych, bez 
kuryi wyborów do Sejmu krajowego w zna­
cznej mierze zmienią się na lepsze stosunki 
w kraju.

W końcu uzasadniał p. S tapiński potrze­
bę powszechnego praw a głosowania, m oty­
wując ją  tem, że jeżeli ktoś ponosi ciężary, 
to powinien korzystać i z praw  obywatel­
skich. Mówca żądał także, by na 50.000 lu ­
dności wybierano jednego posła.

Przemówienie swoje zakończył p. Sta­
piński apelem do Izby, by nie deptała  praw  
ludu.

Gdy p. Stapiński skończył mówić roz­
legły się oklaski na ław ach posłów ludo­
wych i ruskich oraz na obu galeryach.

P. M a r s z a ł e k  krajowy wzywa ga- 
lerye, by nie brały  udziału w oklaskach Izby.

P. S t a p i ń s k i  pod względem for­
malnym wnosi o odesłanie swego wniosku 
do osobnej wybrać się mającej komisyi.

P. V a y h i n g e r  im ieniem  klubu de­
mokratycznego złożył oświadczenie, że klub 
nie wchodząc w meritum  wniosku p. Sta- 
pińskiego i zastrzegając się przeciwko przy­
puszczeniu, jakoby klub w całości akcep­
tow ał ten  wniosek, ze względu jednak  na 
to, że uważa wszelkie sprawy wyborcze za 
kwestye pierwszorzędnej wagi, będzie głoso­
wał za odesłaniem tego wniosku do osobnej 
wybrać się mającej komisyi.

P. H u p k a  postaw ił wniosek, aby wobec 
tego, że podobny wniosek p. Oleśnickiego 
odesłała Izba do komisyi adm inistracyjnej, 
także i wniosek p. Stapińskiego przekazał 
Sejm tej komisyi.

P. O l e ś n i c k i  im ieniem  klubu ru­
skiego popiera wniosek form alny p. S tapiń­
skiego.

P. S z a j e r  zabrawszy głos w sprawie 
osobistej, oświadcza, iż będzie przem awiał 
krótko, gdyż niedawno z powodu spłoszenia 
się koni, w ypadł z wozu i ciężko na całem 
ciele się potłukł.

P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y  przeryw a 
mówcy, zaznaczając, że epizod ten nie n a ­
leży do faktycznego sprostow ania. (W eso­
łość).

P. S z a j e r  prostuje następnie, iż n ie­
praw dą je s t to, co powiedział p. Stapiński, 
jakoby lud bra ł za złe mówcy i p. ks. Sto- 
jałowskiem u, iż w stąpili do Koła polskiego. 
Mówca podniósł, iż jeżeli coś zrobili dla lu­
du, to stało się to dzięki interw eneyi Koła 
polskiego.

W głosowaniu 49 głosam i przeciw 38 
głosom uchwalono przekazać wniosek p. S ta­
pińskiego kom isyi adm inistracyjnej.

Ti a odesłaniem  do komisyi specyalnej 
głosowali pp. Jerzy  ks. Czartoryski, br. Bru- 
nicki, Klub dem okratyczny, ludowy, grupa 
posła K ram arczyka oraz posłowie ruscy.
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P. B r  u n i c k i uzasadniał wniosek do­

m agający się wezwania Eządu o uwolnienie 
gm in od wydatków w gotówce, ponoszonych 
przez nie z polecenia władz przy współdzia­
łan iu  w spraw ach wojskowych.

W niosek ten przekazała Izba komisyi 
gm innej.

P. ks. S z p o n d e r  uzasadniał wnio­
sek, by Sejm uchw alił ustawę zabraniającą 
wywożenia choinek po za granice Galicy' 
w czasie św iąt Bożego Narodzenia.

W riosek  przekazał Sejm komisyi go­
spodarstw a krajowego.

P. M e r u n o w i c z  uzasadniał znów 
wniosek, dom agający się polecenia W ydzia­
łowi krajowemu, ażeby wdrożył układy z 
Kządem o oddanie kopalni scli i warzelni 
galicyjskich w zarząd, albo też dzierżawę 
:raju — z ustanow ieniem  w nrunków, które 

ani nie uszczuplałyby dochodu skarbu P ań ­
stw a z tychże kopalni i warzelni, ani też 
nie naruszały u rządzeń . monopolu solnego. 
W nioskodawca dom agał się nadto, by o wy­
niku tych układów złożył W ydział krajowy 
Sejmowi sprawozdanie w raz z odpow iednim i 
wni oskami.

W niosek ten  przekazał Sejm kom isyi 
solnej.

P. T y s z k i e w i c z  uzasadniał w nio­
sek o udzielenie gm inie Sokołowa, która w 
dniu 25 lipca b. r. padła ofiarą pożogi, bez­
procentowej pożyczki w kwocie 100.000 
koron.

W niosek przekazano komisyi budże­
towej.

P. ks. W i 1 c z k i e w i c z uzasadniał 
wniosek, żądający wezwania Rządu, aby wy­
dał w yjaśnienie do ustaw y o kólczykowa- 
niu świń w tym  kierunku, że kólczykowane 
m ają być świnie, idące do handlu , zaś nie 
należy kólczykować nierogacizny, nie idącej 
na sprzedaż.

W niosek przekazała Izba kom isyi go­
spodarstw a krajowego.

P. Y a y h i n g e r  uzasadniał wniosek, 
domagający się wezwania Rządu, by w T ar­
nowie założył w najbliższym  czasie sem ina- 
ryum  nauczycielskie żeńskie. Mówca pod­
niósł, że w zachodniej części kraju  istn ieje 
tylko jedno takie sem inaryum  w Krakowie, 
które z powodu przepełnienia nie może 
przyjmować znacznej liczby kandydatek.

Izba wniosek przekazała komisyi szkol­
nej.

P. dr. M a ł a c h o w s k i  uzasadniał 
w końcu wniosek o uchw alenie przez Sejm 
ustawy, nadającej gm inie m iasta Lwowa 
prawo poboru na rzecz miejscowego funduszu 
ubogich opłat gm innych od spadków, k tó­
rych czysta w artość przewyższa kwotę 1.000 
koron.

W niosek odesłano do komisyi adm ini­
stracyjnej.

W  dalszym ciągu posiedzenia uchw a­
liła  Izba na wniosek W ydziału krajowego, 
przedstaw ionego przez członka W ydziału 
p. Dąmbskiego, udzielić wj działowi pow ia­
towemu w Podhajcach koncesyj na pobiera­
nie opłat m ytniczych na drogach gm innych 
I. klasy Podhajce - Bożyków i P odhajce- De­
nysów oraz wydziałowi powiatowemu w Żół­
kwi na drodze gm innej 1. kl. Ż ó łk iew -K a­
mionka S trum iłow a.

Po wyborze do kom isyi gospodarstw a 
krajowego p. A g o p s o w i c z a ,  p. M o g i l -  
n i c k  uzasadniał wniosek nagły  o udziele­
nie doraźnej zapomogi pogorzelcom gm iny 
Zalipie.

W niosek przekazała Izba komisyi bu­
dżetowej.

Z kolei odczytali sekretarze w niesione 
interpelacye i wnioski.

I n t e r p e l a c y e :
P.  M a ł a c h o w s k i e g o  i tow. z po­

wodu rzekomo niew łaściw ego postępow ania 
inspektora szkolnego ks. Dutkiewicza przy 
wyborze reprezentanta: z zawodu nauczyciel­
skiego do Rady szkolnej okręgowej w G or­
licach.

P. K . e m p  y i tow. w spraw ie n ieprze­
strzegania ustaw  szkolnych w powiecie m ie­
leckim.

P. F ilipa  W ł o d k a  w sprawie nazwy 
„Sa.ybusch“ i w sprawie rzekomo n iesłu ­
sznego przypisania podatku osobisto - docho­
dowego włościaninowi Maciejowi Warzesze 
z Jodłow ej, pow. pilzneriskiego.

P. K r a m a r c z y k a  i tow. w spraw ie 
nieuregulow ania W isły  w powiecie bialskim .

P. F ilipa W ł o d k a  i tow. w spraw ie 
wyborów do Rady gm innej w Głębokiej.

P . P o t o c z k a  i tow. w sprawie sprze­
daży rzeczy relig ijnych przez żydów i w 
spraw ie szynków i karczem w pobliżu ko­
ściołów w m iejscach odpustowych.

P. B u h a c z e w s k i e g o  i tow. w sp ra­
wie wyborów do rady gm innej w Turzy 
wielkiej.

P . O l e ś n i c k i e g o  i to w . : l . w  sp ra­
wie nadużyć przy wyborach do rady gm in­
nej w Haliczu, 2. w spraw ie zamknięcia sali 
w budynku Towarzystwa „Nadzieja" w Brze- 
żanach, 3. w spraw ie rzekomych nadużyć 
starosowa w H usiatynie i prokuratoryi P a ń ­
stwa, w Tarnopolu z powodu traktow ania gr.

kat. procesyi w Kopyczyńcach jako zbiego­
wiska.

W n i o s k i :
P.  S y r o c z y ń s k i e g o  i tow. w sp ra ­

wie w ykonywania robót inżynierskich przez 
ukwalifikowanych inżynierów.

P. K r a m a r c z y k a  i tow.: 1. w sp ra ­
wie szkół elem entarnych w kraju i utw orze­
nia w tym celu stałego funduszu na zapo­
mogi i 2. w spraw ie udzielenia z funduszu 
krajowego 200.000 koron dla ludności do­
tkniętej klęskam i elem entarnem i w powiecie 
bialskim.

P. G ł ą b i ń s k i e g o  i tow. w sprawie 
uwolnienia przy m aturze od egzaminów z fi­
zyki i h istory i także uczenie.

P. ks. W i l c z k i e w i c z a  w sprawie 
zmiany ustaw y o konkurencyi parafialnej.

Na tera o godzinie 2 m inut 15 zam knął 
JE . P. M arszałek krajow y Stanisław  hr. 
Ba d e n  i posiedzenie, naznaczając następne 
na poniedziałek godzinę 10 rano.

* **
Komisya a d m i n i s t r a c y j n a  na od­

bytem wczoraj posiedzeniu uchw aliła na pod­
stawie referatów  p. dr. M aissa przedłożyć 
Sejmowi do uchwały dwa projekty ustaw, 
zezwalających: 1. reprezentacyi powiatowej 
w Złoczowie na zaciągnięcie pożyczKi w su ­
mie 120.000 koron na pokrycie połowy ko­
sztów odbudowania spalonego w Złoczowie 
szpitala powszechnego i 2. reprezentacyi po­
wiatowej w Kamionce Strumiłowej na za­
ciągnięcie pożyczki w kwocie 50.000 koron 
na budowę drogi Busk - Żelechów - -Jaryczów- 
Radziechów - Kulików.

W  dalszym ciągu posiedzenia przepro­
wadzono rozprawę ogólną nad przedłożeniem  
W ydziału krajowego w przedmiocie ustaw o­
wego uregulow ania publicznej opieki nad 
ubogimi.

Klub d e m o k r a t y c z n y  obradował 
wczoraj wieczorem nad wnioskami p. Sta- 
pińskiego w sprawie zaprowadzenia bezpo­
średnich, powszechnych, rów nych wyborów 
do Sejmu krajowego. Po dłuższej, bo prawie 
półtrzeciagodzinnej dyskusyi, uchwalono zło­
żyć na dzisiejszem posiedzeniu sąjmowem 
oświadczenie, że nie zgadzając się z treścią 
wniosku p. S tapińskiego klub dem okraty­
czny głosować będzie za odesłaniem  go do 
osobnej komisyi dla wszechstronnego zba­
dania poruszonej we wniosku zm iany ordy- 
nacyi wyborczej.

Klub dem okratyczny om awiał wczoraj 
również sprawę ew entualnego założenia gi- 
mnazyum w Stanisław ow ie z ruskim języ­
kiem wykładowym. U chw ały w tej spraw ie 
nie powzięto; większość mówców oświadczyła 
się przeciw założeniu tego gimnazyum.

W komisyi p a r l a m e n t a r n e j  p r a ­
w i c y  obradowano wczoraj przy udziale JE . 
P. M arszałka krajowego Stanisław a hr. Ba- 
deniego nad finansowem położeniem kraju i 
wyrażono zdanie, że dla celów sanacyi fi­
nansów  krajowych, należy dążyć do uzyska­
n ia  ponownego znacznego podwyższenia pań­
stwowego podatku od wódki na rzecz k ra ­
jów , przy równoczesnej jak  najściślejszej o- 
szczędności.

Komisya k o l e j o w a  p rzy ję ła  na wczo- 
rajszem  posiedzeniu sprawozdanie p. dr. Ko- 
lischera w przedmiocie czynności kraj. biura 
kolejowego oraz uchw aliła w załatw ieniu 
petycyi konsoreyum budowy kolei Lwów- 
Podhąjce o przyznanie dodatkowej subwen- 
cyi w kwocie 76.000 K., brakującej do po­
krycia ogólnych kosztów budowy, przyznać 
dodatkową subwencyę tylko w kwocie 50.000 
K. Resztę t. j. 26.000 K. będą musieli pokryć 
interesow ani.

Komisya b u d ż e t o w a  załatw iła wczo­
raj na podstawie referatu  p. dr. G łąbińskie- 
go zamkniecie rachunków  funduszu krajowe­
go za r. 1903 z wnioskiem na udzielenie 
absolutoryum . W  dalszym ciągu przyjęła ko­
misya sprawozdanie p. dr. Skałkowskiego w 
przedmiocie akcyi ratunkowej kraju z po­
wodu klęski posuehy. Uchwalono udzielić
1,000 000 K. na bezprocentowe pożyczki dla 
ludności dotkniętej ostatn ią klęską elem en­
tarną . W końcu załatw iła też komisya rub. 
X III. wydatków budżetu kraj. na rok 1905, 
t. j. „Długi krajow e", na podstawie referatu 
i zgodnie z wnioskam i referen ta  p. O leśni­
ckiego.

* **
Na dziś po południu zwołane zostały 

kom isye: s z k o l n a ,  a g r a r n a  i w o d n a ;  
na niedzielę o godzinie 11 rano komisya 
g ó r n i c z a ,  a na poniedziałek godz. 9 min. 
30 rano kom isya p r z e m y s ł o w a .

TELEGRAMY BiZETY LWOWSKIEJ
Jubileusz Tow. Przyjaciół Sztuk  

Pięknych.
Kraków, 8 października. (Teł. p r.). 

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk P ięknych ob­
chodzi dziś uroczyście 50-letni jubileusz

swego istnienia. Przyjechało na obchód g ro ­
no artystów  z różnych stron kraju. Jubileusz 
rozpoczął się o g. 10 rano nabożeństwem  w 
kościele OO. Reformatów.

Po nabożeństwie rozpoczęło się o g o ­
dzinie 11 w gm achu Towarzystwa uroczyste 
posiedzenie dyrekcyi pod przewodnictwem  
prezesa h r. Edw arda Raczyńskiego. Po o- 
tw arciu obrad pierwszy zabrał głos członek 
dyrekcyi prof. dr. Rostafiński i po krótkiej 
przemowie wręczył zasłużonemu prezesowi 
hr. Raczyńskiem u dyplom na członka hono­
rowego. N astępnie h r. Raczyński wręczył 
taki sam dyplom Jackowi Malczewskiemu. 
Dyplomy dla innych członków honorowych, 
z powodu ich nieobecności, będą im prze­
słane do miejsc pobytu.

O godzinie 12 w południe otwarto ju ­
bileuszową wystawę Towarzystwa, przy u- 
dziale zaproszonych gości ; między nim i je s t 
uadca Dworu Dembowski jako delegat N a­
m iestnictw a i M inisterstw a oświaty.

P rzy otwarciu wystawy przemówił hr. 
Raczyński i zaznaczył, że wystawa ta je s t 
ozdobą jubileuszu, je s t dowodem stosunków, 
jak ie  Towarzystwo ze światem  artystycznym  
z jednej, a z publicznością z drugiej strony 
zawsze łączyły i niew ątpliw ie dalej łączyć 
będą. I  na przyszłość będzie Towarzystwo 
starało się dopełnić swego obowiązku w o- 
bec sztuki polskiej i społeczeństwa.

W ystawa obejmuje 230 dzieł sztuki 
najw ybitniejszych artystów  polskich.

Po hr. Raczyńskim zabrał głos radca 
Dworu Dembowski, a podniósłszy zasługi 
Towarzystwa dla sztuki polskiej, życzył mu 
dalszego rozwoju i równie pożytecznej na 
przyszłość pracy.

W iedeń, 8 października. Gubernator 
banku JE . B iliński wyjeżdża dziś na 8 dni 
do Lwowa celem wzięcia udziału w obra­
dach Sejmu.

Oldenburg, 8 października. Sejm przy­
ją ł jednog łośn ie  projekt ustawy w sprawie 
uregulowauia dziedzictwa tronu i odrzucił 
protest księcia E rnesta  G iinthera szlezwicko- 
holsztyńskiego, szwagra cesarza.

Petersburg, 8 października. Car w 
osobnym ukazie poruczył towarzyszowi rni- 
s tra  spraw w ew nętrznych kierownictwo po- 
licyi. Do jego zakresu działania należeć będą 
obecnie także spraw y więźniów i więzień 
politycznych.

Paryż, 8 października. Na wyspie 
Quessant otwarto dziś stacyę telegrafu bez 
drutu.

M arsylia, 8 października. ^G eneralny 
strajk  robotników portowych uważają za u- 
koriczony.

Barcelona, 8 października. Przybyły 
tu  ros syjski okręt szpitalny „Oreł" otrzy­
m ał rozkaz pozostania w tutejszym  porcie 
do 25 bm.

Londyn, 8 października. Dzienniki 
poranne ogłaszają pismo m in istra  spraw  za­
granicznych Landsdow na do m iędzynaro­
dowego Towarzystwa pokojowego; w piśmie 
tem oświadcza m inister, że propozycya To­
warzystwa, aby rząd angielski razem z in- 
nemi mocarstwami zaapelował do Rossyi i 
Japonii w spraw ie zaprzestania wojny, je s t 
bezcelową, ponieważ oba w spom niane pań­
stwa oświadczyły się przeciw pośrednictw u 
m ocarstw .

W O J N A
ro s3 ;yj 33so -j apońslsa^

Petersburg, 8 października. Rossyj- 
sJca A guicya  telegraficzna, została z kom pe­
tentnej strony upoważniona do oświadczenia, 
że petersburskie doniesienia dziennika Kdl- 
nische Zeitung  o ekscesach przy powołaniu 
rezerwistów w kilku miejscowościach połu­
dniowej Rossyi są przesadzone. Wykroczenia- 
w ydarzyły się tylko w czterech miejscowo­
ściach. Przyczyna wykroczeń, a szczególnie 
splądrow ania dwóch sklepów kolonialnych 
podana była w sprawozdaniu Kólnische Ztg. 
m ylnie; właściwym powodem zajść było to, 
że z powodu wielkiego nagrom adzenia się 
rezerwistów kupcy żydowscy podwyższyli 
znacznie ceny, co wywołało wśród rezerw i­
stów wzburzenie. W ykroczenia wszędzie szybko 
uśmierzono. Zresztą odpowiedzialność za pod­
niecenie nam iętności spada po większej czę­
ści na żydowskich socyalistów, którzy wszę­
dzie, gdzie zbierają się rezerwiści, rozpo­
w szechniają proklam acye przeciw wojnie, na 
czem jednak nic nie zyskują, a ściągają tylko 
na siebie gniew chrześcian.

Petersburg, 8 października. W obec 
doniesienia londyńskiego M orning Leader z 
Kopenhagi, .jakoby firma Rotszylda oświad­
czyła, że chce objąć nową pożyczkę rossyj- 
ską, za poręką w postaci dochodów z mo­
nopolu tytoniowego i pod warunkiem , że 
obchodzenie się z żydami w Rossyi będzie 
lepsze — oświadcza Rossyjsha Agencya tele­
graficzna na podstawie osobnego upoważnie­
nia, że krytyczne położenie, w jakiem  znaj- i

dują się finanse japońskie, spowodowały eu­
ropejskich ich przyjaciół do puszczenia w 
obieg pogłosek o podobnych kłopotach R os­
syi. Tylko takim  m anew rem  wytłómaczyć 
można owe pogłoski. Pom inąwszy to, że mo­
nopolu tytoniowego w Rossyi wcale niema, 
a zaprowadzenie jego byłoby trudnem , roz­
szerzanie podobnych wiadomości je s t dowo­
dem wrogiego usposobienia w obec Rossyi 
i braku znajomości uporządkowanych finan­
sów rossyjskich, którym  także na przyszłość 
nic nie grozi. Twierdzenie, że wielkie przed­
siębiorstwo finansowe mogłoby być uczynio­
ne zależnem od warunku o charakterze po­
litycznym, a w tym  wypadku od zmiany po­
lityki w obec żydów, dowodzi niew ątpliw ie 
politycznej tendencyi przy rozszerzaniu tych 
pogłosek, pochodzących z kół, którym obe­
cny pokojowy kurs w wewnętrznej polityce 
rossyjskiej je s t nie na rękę.

M oskwa, 8 października. N a kolei 
bajkalskie; otwarto dziś ruch pociągów to ­
warowych i robotniczych. Przewóz przez je ­
zioro bajkalskie i komunikacya na kolei sy­
beryjskiej odbywa się norm alnie.

Havre, 8 października. Rossyjski k rą ­
żownik „Smoleńsk" przybył tu wczoraj w ie­
czorem celem nabran ia  węgla.

Londyn, 8 października. D aily Tele­
grach  donosi z Szangaju, że Japończycy od­
roczyli z powodu zimy swą wyprawę na  Sa- 
chalin.

Szangaj, 8 października. Japończycy 
zabrali koło N iuezwangu angielski okręt 
„S ishan", który był w drodze z H ongkongu 
do Portu  A rth u ra , z ładunkiem  m ąki i 
bydła.

Tokio, 8 października. Japońska głów na 
kw atera ogłasza następujące sprawozdanie o 
ostatnich poruszeniach wojsk rossyjskich i 
potyczkach na południu od M ukdenu : D nia
4 b. m. zbliżyli się jeźdźcy nieprzyjacielscy 
do japońskich  stanowisk, odparto ich  jednak. 
Tego samego dnia batalion rossyjskiej p ie­
choty z 11 szwadronam i konnicy i 5 arm ata­
mi ruszył naprzód, cofnął się jednak  dnia
5 b. m. ku Huangszanowi. W  tej okolicy 
m ieli Japończycy tylko 2 lub 3 szwadrony 
kaw aleryi, której przednie straże stoją koło 
Niokuszanu. Piechota, postępująca na czele 
rossyjskiej kolumny m iała na  sobie chińskie 
uniform y.

Dnia 4 b. m. drobne oddziały nieprzy­
jacielskie starły  się z japońskiem i przednie- 
mi strażam i koło P ing taitse  i na drodze 
mukdeńskiej. Rossyanie zostali odparci, po­
zostawili na polu walki swych zabitych i 
trochę broni. Także w tej walce mieli Ros­
syanie na sobie wyłącznie chińskie m undury.

D n ia  3 b. in. ruszyły 4 szwadrony ros­
syjskiej konnicy wzdłuż drogi koło Fuszun 
i pozostały tam aż do dnia 5 rano, poczem 
cofnęły się na północ, zostawiając tylko p ie ­
sze patrole.

Dnia 4 b. m. posunął się oddział n ie­
przyjacielskiej konnicy z 3 arm atam i ku 
Hiotan, ustaw ił się koło Tatao i ostrzeliwał 
wojska japońskie, stojące na północy od 
Jan tai. N ieprzyjaciel zmuszony został do co­
fnięcia się i zostawił tyiko m ały oddział 
wojska.

Kilka innych potyczek nad rzeką Hun 
skończyło się również klęską Rossyan.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 8 października 1904. Z am knię­

cie giełdy (bchlusscourse). Godz. 2 m in. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 674-25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 784-—, 
Akcye A nglobanku 283 75, Akcye U nionban- 
ku 5 3 9 '—, Akcye L anderbanku 453 25, Akcye 
B ankvereinu 552' — , Akc. B odencred it972 '— , 
Akcye galicyj. Bankh hipotecznego 549-— , 
Akcye kolei państw ow ych 654 2 5 , Akcye 
kolei Południowej 86-25, Akcye kolei E l- 
bethal 4 2 2 '— , Akcye kolei Północnej 
5540-—, Akcye kolei czerniowieckiej 
580- —, Akcye A lpiny 480'50, Akcye Rima 
M uranyi 525’— , Akcye praskiego Towarzy­
stw a Żelazn. 2434'-—, Akcye Fabryki broni 
509’— , Akcye Tureckie tytoniowe 350 '— , 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1070 —, Obligacye w ęgierskiej 
indemnizaeyi 97'80, R enta majowa 99 90, 
Austryacka R enta koronowa 1 0 0 '—, W ę­
gierska R enta koronowa 98 05, 56 1.
Listy Tow. kredytowego ziem. 99*50, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 9 9 '—, 4 i pół prc. 
L isty Banku hipotecznego 10170 , 5 prc. 
L isty Banku hipotecznego 112* —, 4 prc. 
L isty Banku krajowego 99'40, 4 i pół 
prc. L isty Banku krajowego 101-75, 5 prc, 
kom unalne oblig. Banku kraj. 103 45, 4-prc. 
Gal, Obligacye propinacyjne 99-75, 4 -p rc . 
Gal. pożyczka kraj. z 1893 r. 99-50, 4 -p rc . 
pożyczka m iasta Lwowa 97-25, Losy tureckie 
183-50, M arki 117-42, Ruble 253-50.

Odpowiedzialny redak to r: 

A d a m  S r t o h o  n i e c k i .



Nadesłane.

Kawiarnia „Wiedeńska**
znakomita kawa.

Jako pewną lokaeyę kapitałów
polecamy:

4 %  Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
4 %  i 4 1/j°/o Listy zastawne Banku krajowego. 
4°/0 i 4 I/ j 0./0 Listy zastawne Banku hipot.

Vj °/o Pożyczkę m. Lwowa.
Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­

rzystniej

S o k a l  i  Ł i i l i e n .
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

Utrzymuje na składzie cza­
sopisma z a g r a n i c z n e

F R A N C U S K IE  hum orystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en  cu lotte  ron- 

ge, B ib lioteąue m oderne. 
A N G IE L S K IE :

Frys M agazine, Strand M agazine, 
W ide W orld M agazine, Curent L ite­
raturo, Ladies Field, The King and his  
N avy a. Army, Outing, T he Tatler. 

W Ł O S K IE :
D om enica del Gorriere. 

R O S Y J S K IE . 
O sw obożdienie, Szut (hum orystyczny).

Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LWÓW. P s s a ż  HaTtsmama 9.

® © © © © © © H © © © © © © © ©  

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielskie:
DAILY OHRONIOLE

rosyjskie:

NOWOJE WREMIA
niemieckie:

FRANK FURTER ZEITUNG

Sokołowskiego
Biuro d2ienrtków, Pasaż Hausman^ 9. 
0 0 0 0 0 , 0 0 ^ @ 0 0 0 0 @ 0 0

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNI

Dcc. dr. A, Gabryszewskiego
przeniesiony został na u!. Batorego 36, I. p. ~

Otwarty od 3—6 po południu.

P r z y j e c h a l i
Dnia 8. października 1904.

HOTEL GEORGEA.
PP. A. lir. Potocki z Przecław; a, Z. lir. P la­

ter z Moszkowa, L. Oegliński z Przecławia, L. Ho- 
rodyski z Probużny, A. Misiągiewiez z Czyżowie, 
Z. Mochnacki z Toustoług, K. Luszpiński z Jaro­
sławia, J. Fedorowicz z W iednia, A. IwsśkiewLz 
z Kijowa

F ole© ®  s i ę

jg K. IICHEKA
Lwów, Hotel Francusid.

C  J E S T  X  I  

lwowskiej Izby handlowej i
K
przemysłowej

Lwów, dnia 8. października 1904. płaeą | żądają
walutą koron

I .  Akeye za sztukę. K. h. | K. h.
Banku hip. gal. po 200zł. (400kor.) 545 — 555 —
Banku gal. dla handlu i przem.

260 —po zł. 200 (400 kor.) . . . . -------
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaey i................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

— — — —

(420 k o r . ) ..................................... ------- — —
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 zł. 

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 585 —575 —
G arbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) .......................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) e

370 -350 —

410 —400 -
n .  L isty  zastawne za 100 kor. J

Banku h. g. 5% w- wyl. z 10 £  e 111 25 — —
„ „ 41/,°/o „ los w 50 1. « 101 50 102 20

” ”, 4> ,  „ 601. po 200 k. 98 80 99 50n j i f i  im " ,  -»̂  i v
„ kraj. „ los w 51 1. ^ 101 50 102 20

„ 4% „ los w 57 1. 99 20 99 90
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw. ^

sza emisya) . . • • • • ■■ a 99 80 — —
Tow. kred. galie. ziemsk. e  

los. w 41’ /, l a t .......................... a, 99 80 — —
4% los. w 56 l a t ..................... b 99 20 99 90

ITT. Obligi za 100 kor. *
Gal. funduszu propin. 4% w. a. " 99 60 100 30
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 102 80 — —
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.) 102 60 — _

„4 l/ ,% ( 3em.) 101 30 102 -
„ 4% (4 em.) 98 90 99 60

Kol. lokalne dtto 4% po 2Ó0 kor. 98 80 99 50
Pożyczki kr. 6 %  w. a. z r. 1873 ------- -------

,  „ 4 4  po 200 kor. z ro­
ku 1893 . ................................ 99 30 100 -

Pożyczka m. Lw»wa 4 % po 200 kor. 97 - 97 70
„ ,  .  „ 200 „ 101 10 101 80

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 85 — 91 -

V. Monety.
Dukat s e s a r s k i ............................... 11 26 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 25
100 rubli rosyjskieh srebrnych . 250 - 253 -
100 rubli rosyjskich papierowych 253 - 255 -
100 marek niemieckich . . . . 117 20 117 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 7 października 1904.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to ę a d .....................................
styczeń-lipiec.....................................

płacą żądająKoronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 10050
kw ieeień -październ ik .....................  10050

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2  pr. 
n „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
» „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 zł...................

L isty zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100-—

C. O bligacje kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5sjt

pr. (ostemp. a k e y e ) .....................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

zł- 5l/4 pr. . . . . .
Kol. Karola L

154-65 
1 8 5 -- 
2 6 4 -- 
264 -  
292-75

119-70

10070
100-70

155-65
187-—
2 6 P -
269-—
294-75

119-90

100-20

99-70 

118-60 

507-— 

127-75 

99-55 

99-60

100-70 

119 60 

510-— 

128‘75 

10050 

100-60

100-90

100-85

100-35

100-60

100-75

100 —  

100-—
100-20
1 0 0 2 0

 Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akeye) 5 p r........................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Obligacjo pierw szeństwa (kolejowe).
Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. —•—

w złoeie za 200 zł. 5 pr. . . .  —'—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r..................................... • 100-—
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r.....................................................99-85
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r.............................................................. 99-35
Koi. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r...............................................99-65
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r.......................................99-75
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  118-— 119 —

D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —•— —•—

„ n n w wal. kor. za 200
kor. 4 p r ...............................................

Węg- obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4 %
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
r ” » za 50 zł. (100 kor.)

E. Obligacje indemnizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii ...............................98-50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . „ . . 97-70

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r....................... _ 275 —
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 70
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r ...........................   . . 98 85

Koronowa waluta. płacą żądają
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r........................................  103-30 104 30
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. — —-—

„ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 98-95 99-95
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 99-30 100 30

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r .......................... 96-65 97-65

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r........................................  —-— —-—

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 94-— 98"—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. —•— —•_

G. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i  listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4Vi pr. —"— —•—
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
- „ „ „ 1889 Spr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
’ 1 pr. .

(0 kor.
los 50 1. 4*/, pi 

60 1. za MO

98-10
161-10
210-50
21050

93 30 
163 10 
2 1 3 -  
2 1 3 --

70

2 8 1 -- 
107-70

99-60 100-60
3 0 9 -- 319 —
300-— 307-50
104-85 105-65

98-95 99-50
111 — 1 1 2 --
101-50 102-50

9 9 - - 100 —
9 9 - 99 90

100 — _■__
99-75 100-50

101-40 102-40

103-— 1 0 4 --

101-60 102-40
98-75 99-75

100-50 101-50
100-40 101-40

99 85

4 p r .......................................................
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ n » 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ 4 pr. stare .

n n n n 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galieyi Lodom.

41/, pr. 511/, lat zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-

sya 5 p r...............................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 

sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. .
Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40’-/, la t los. 4 pr.

„ „ 50 lat los. 4 pr.
II . Obligacje z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r.........................................107-—
To w. źegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 116-50
Kol. półn. ces. Ferd . em. z r. 1886 4 pr. 101-25

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr. 101-30
n n n n n n 1888 4pr. 10-."50

” r „ „ 18914 pr. 101-60
Kolej Lwow-Czem.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r ........................................ 92-30
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r.................................................99 15
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —■—
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 110 25

„ „ „ r 1878 za 200 zł. 5 pr. 110-25
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr. 99 20

J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lublanv 20 zł . .
Palfy 40 zł. a .  k. . . . . ‘

20 80 
483 -  
156—  
78— 
85—  
67—  

163 -

108—

102-25 
102 30 
102-50 
102 60

9330

100 J 5

11125
111-25
10020

21-80 
493— 
167—  
83 — 
90 -  
71—  

173 -

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 53 85 55,85
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29 10 30- —
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 65-— 70- -
Salma 40 zł. mk....................................  223—  S33—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 7 r — 81—
St. Genois 40 zł. mk............................—■— ——
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —■—

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/, pr,
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. .

K. Akeye banków (za s 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . .
Zakł. kred. dla handlu i przem. .
Węg. banku kredyt. 200 zł. . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . ,
Galio, banku hip. 200 zł. . . . .

„ „ dla handl. i przem. 200 zł
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 k. . . .
„ Związk. (Jnionbank) 200 zł. .

Czeskiego banku związkowego 100 zł.
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw, 200 zł. . 432- —

„ „ akeye zakład. 300 zł. 4iQ-
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk, . 5530 
Kołom" kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł,
Kol. Lwów-Bełzee (akc, pierw.) 300 zł. —- 

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 zł, . . .  .
„ południowej 200 zł. . . . , .
_ węg. galie. I. 200 z ł....................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł. mk.
M. A keye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 6~3 — 67;V —
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1073 — 1030' —
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 483 75 434 75

  243.9—
708 -

230—
ztukę).
. 264- -
, 2840—

' 733—  
. 533- —
. 549—  
. 270—
. 455—
. 1844—  

541 50 
24 /■’,}>

. 249- -

300-

285 —
2556 -

783—  
53 ? — 
551" — 
290 -  
456—  

1354—  
542' — 
248 75 
25:}- —

429—
5540—

579—
392—

407 -  
870-—

581—
400—

408 -  
874—

Pragskiego tow. Żelazn, przom. 200 zł, 2433 — 
Sehodniey 500 kor. . . . . . .  799—
Tureck. zarz. tytoniów. 500 franków 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 318 —

N. W B K S I  U.
Berlin za 100 marek 5 pr.
Londyn za 10 funt. szt, 4 pr.
Paryż za 100 franków

320—

Petersburg za 100 rubli 5 \
Niemieckie banki . , .
Włoskie banki . . . .  
Francuskie banki . . .
Szwajcarskie banki . . .

O. W A L U T

117-35 
239-421', 

95-20 ' 
252-8 7''i. 
117 40 
35 15 
95-05 
95-05
Y.
11-35Dukat cesarski . . . . .

Austr. węg. 8 guld. złota moneta —•—
2 0-frankow ka...................................... 13-05
2 0 -m ark ó w k a ...................................... 23-47
Rosyjski półimperyał . . . .  —■ —
Niemieckie banknoty za 100 marek 117-35
Włoskie banknoty za 190 li r  95-10
RnMe . . . .    2-53’

117-55 
239-6 7*1/, 

35-35 
253 87>/, 
117-70 
95 30 
95-15 
8515

11-39

19-081' 
23-55

117-55 
95 30 

2-54 </,

A u g u s t  S c h e l l e n b e r g  i Syn
Dom bankowy i kantor wymiany 

w© L w ow ie , ul. Kar®!®  L u d w ik a  1. 1,

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja, 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zŁ  1 70  

najkorzystniej. na prowincyi zł. 1 80.

Licytacye.
L. cz. E . 86/8 (49) (8822 2 - 3 )

Na żądanie galie. Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 20. Października 1904 o godz. 10 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym w 
sali Nr. 3 w Sanoku tusądową uehw słą 
z dnia 3. w rześnia 1904 L. cz. E . 86/3 (43) 
dozwolona relicytaeya m ajętności Tarnawka 
objętej wykazem hipotecznym  319 księgi 
gruntowej dla większych posiadłości tu tej­
szego sądu obwodowego wraz z przynależno- 
ściami, składająeem i się z budynków mie­
szkalnych i gospodarczych.

Nieruchom ość ta, wystawiona na licy­
tac ję  po strąceniu ciężaru poz. 0. 12 jest 
oceniona na 37.772 kor. 95 hal., w której to 
kwocie zawarta je s t wartość przynależności 
na 1890 kor. ocenionych.

Najniższa cena wynosi połowę wartości 
szacunkowej to jest 18.886 kor. 46 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia

przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tacja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , iaaezej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w t o k u  postępo­
wi n ia  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli^ nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dn ia  4. w rześnia 1904.

L. cz. E . 971/4 (5) (8334 2 —3)
Na żądanie N aehm ana E ngla  odbędzie 

się dnia 28. października 1904 o godz. 9 
przed południem  w sądzie n iż-j wymienio­
nym, w biurze Nr. 17, licytacya połowy 
realności lwh. 179 ks. gr. Brzozów.

Fołuwa nieruchom ości w ystaw iona na  
licytacyę jest oceniona na 1500 kor.i t, d.) może każdy, mający chęć kupienia,

»Gazeta Lwowska* Nr. 231 z dnia 9. października 1904.

Najniższa cena wynosi 1000 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku

W aruuki licytacyjne, które Sąd jako 
norm alne przyjm uje i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu lar­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza, 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ’e wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 24. w rześnia 1904.

L. cz. E . 137/2 (113, 114, 115, 116, 117)
(8270 3—3) 

O b w i e s z c z e n i e .
W  spraw ie galicyjskiego Towarzystwa 

kredytow ego ziemskiego we Lwowie przeciw 
Albinowi Kuaz o 4 ra ty  pożyczkowe po 6 2 
kor., 4 raty  po 1521 kor., 5 “ra t po 6 !6  kor. 
i 4 ra t po 720 kor. z pn. zastanawia się po- 
zwoloną uchw ałam i tutejszego sądu z 30. 
stycznia \ 904 1. cz. E . 12 3 (L) i z d i i i  
15. stycznia 1903 do i. 3/3 (!) egzekucye 
przez licy tac ję  dóbr Podwt-rbce wyk. hiń.
1. 324 księgi, gruntow ej dla większych p o ­
siadłości tutejszego sądu objętych i dozwolo­
ną uchwałą c. k. są iu pow tatow eg i w Ober- 
tynie z dnia 5. grudnia 1903 do i. c-z. E. 
2010 3 ( ! )  licy tac ją  posiadłości objętej AjK. 
hip. 1. 142 ks ęgi gruntow ej gsau;y k> t. 
Podwerbce wskutek wniosku ze strony diii- 
żnika A lb ina Kunza, w m yśl § 201 ust,. 3 
ord. egz. względem w ykonalnych wierzytel 
nośei gal. Towarzystwa kredytowego z e m ­
skiego 14.494 kor. 50 hal. zpu„, Towarzy­
stwa wzajem nych ubezpieczeń w Krakowie 
27.869 kor. 10 hal. zpn. i Sam uela Horo­
witza 1000 kor. zpn.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyj*, dnia 9. w rześnia 1902.
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Obwieszczenie licytacyi.
(8886 1 - 3 )

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przem yślu rozpisuje ainiejszem  licy tac ję  na 
wydzierżawienie prawa poboru podatku konsum cyjnego:

a) od mięsa w edług ustaw y z dnia 16. czerwca 1877 (Dz. u. p. N r. 60),
b) od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego w niżej umieszczonym wykazie 

poszczególnionyeh okręgach poborczyeh na  rok 1905 a warunkowo także na rok 1906 
i 1907 lub też bezwarunkowo na  trzy lata t. j .  na czas od 1. stycznia 1905 do końca 
grudnia 1907.

Oferty pisem ne zaopatrzone w 10°/0 wadyum  m ają być wniesione na ręce c. k. Dy­
rektora okręgu skarbowego w Przem yślu najpóźniej do godziny 12 w południe dnia dzień 
licytaeyi poprzedzającego.

W arunki licytaeyi, jako też wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Przem yślu, jako 
też w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Przem yślu, M ościskach, Jaworowie i Babicach.

Oferty konkretalne są bezwarunkowo wykluczone.

^  T3cS o#1

o o 
h-ł

Okręg
dzierżawny

Cena wywołania od Lieytaeya odbędzie się w c. k. 
Dyrekeyi okręgu skarbowego w 
Przem yślu od godziny 9 rauo do 

12 w południe dnia
mięsa wina

K h K h

1 Przem yśl 155000 — — —

27. października 19042 Jaworów 22360 — — —

3 Mościska 9176 — — —

4 Bircza — — 285 10

28. października 1904

5 Dubiecko — — 220 27

6 Jaworów — — 654 —

7 M ościska — — 800 —

8 Przem yśl — — 12600 —

9 Sądowa W isznia — — 306 —

Zauważa się że okręgi dzierżawne dla Dodatku konsumcyjnego od mięsa a m iano­
wicie: Przem yśl m iasto z przedmieściami do I  szej, Jaw orów  miasto z przedmieściami 
do 11-giej, zaś okręg M ościska i wszystkie inne miejscowości należące do tych  okręgów 
dzierżawnych należą do Ill-c ie j klasy taryfowej.

Dalej zauważa się, że dzierżawca względnie spółka ugodowa rą obowiązani na żą­
danie W ydziału krajowego we Lwowie pobierać dodatek krajow y do podatku spożywczego 
od wina, moszczu winnego, tudzież moszczu owocowego jak długo ten dodatek krajowy 
istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego uiszczać 30°/o czynszu dzier­
żawnego, który za prawo poboru samego podatku umówionym został, dalej że zmiana 
tego dodatku krajow ego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku spożywczego.

C. k. Dyrefccya okręgu skarbowego.
Przem yśl, dnia 30. września 1904.

L. cz. 0 . 1019/4 (6) (8369 1 - 8 )
Na żądanie Spółki pożyczkowej w Ro­

hatynie, odbędzie się dnia 81. października 
1904 o godz. 11 przed południem  w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 9, licyta- 
cya 1/2 realności w hl. 96 ks. gr. gm. Subo- 
tów wraz z przynależnościam i, składającem i 
sie z 2 sap, 2 ryckali, 2 sierpów, 1 siekiery.

Nieruchom ość wystawiona na licytaeyę
jest ocenioną na 815 kor., przynależności 
zaś na 5 kor. 80 hal.

N ajn iższa cena wynosi z przynależno­
ściami kwotę 213 kor. 86 h a l ,  poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeś li nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 20. w rześnia 1804.

L. cz. B. 306/4 (8) (8370 1 - 3 )
Na żądanie Jakóba R ednera kupca w 

Ciężkowicach oraz F ilii Chrzanowskiego To­
warzystwa zaliczkowego w Jaworznie, odbę­
dzie się dnia 27. października 1904 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, Cddz. III- w Jaworznie, licy tac ja  
połowy realności lw h. 583 gm Ciężkowice 
dłużniczki B arbary Wazowej własnej na 
rzecz Jakóba R ednera i na rzecz F ilii Chrza­
nowskiego Towarzystwa zaliczkowego w J a ­
worznie, oraz licytacya drugiej połowy real­
ności lwh. 583 gm. Ciężkowice, dłużnika 
Józefa Wazy własnej, na rzecz F ilii Chrza­

nowskiego Towarzystwa zaliczkowego w J a ­
worznie.

W zm iankowane połowy realności zlicy­
tować się mające stanowią budyaek m uro­
wany składający się z 2 izb o 2 oknach.

Przynależności nie ma żadnych.
Połowy wzmiankowanych nieruchomości 

wystawione na licytaeyę, są ocenione po 
300 kor.

Najniższa cena wynosi 200 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się rów no­
cześnie zatw ierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny), 
wyciąg katastra lny , protokoły ocenienia i 
t. d. może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w kancelaryi sądowej.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie  licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jaworzno, 27. sierpnia 1904.

L. do Prez. 18.538 15 L/4 (8392 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Prezydyum  c k. wyższego sądu krajo­
wego we Lwowie rozpisuje rozprawę oferto­
wą celem oddania w ykonania:

a) budowy gm achu rządowego na u- 
mieszczeaie c. k. sądu powiatowego i c. k. 
urzędu podatkowego, tudzież budynku na u- 
m iesztzenie aresztów sądowych w G linia­
nach,

b) dobudowy do rządowego gm achu 
sądowego i budowy nowego budynku na u- 
mieszczenie aresztów sądowych w M ości­
skach,

c) dobudowy do rządowego budynku 
sądowego w Nadwórnej.

Rozprawa ofertowa odbędzie się dnia 
17. października 1904 o godzinie 10 przed 
południem w biurze c. k. m inisteryalnego 
starszego radcy budownictwa Franciszka Sko­
wrona w gm achu sprawiedliwości we Lwo® 
wie przy ul. Batorego 1. 1 nr. drzwi 84. 

Kwota kosztorysowa w y n o si: 
ad a) 135.000 kor. 
ad b) 67.000 kor. 
ad c) 26.000 kor.
Umowy będą zaw arte na podstawie cen 

jednostkowych.
Oferty wraz z 5 prc. wadyum w okrą­

głej kwocie ad a) 6760 kor., ad b) 8350 
kor., ad c) 1300 kor. należy wnosić w go­
tówce lub papierach wartościowych, mają­
cych bezpieczeństwo papilarne, a o ile mo­
żności w książeczkach wkładkowych gal. 
Kasy oszczędności we Lwowie na ręce rze­
czonego e. k. starszego radcy budownictwa 
najpóźniej do chw ili rozpoczęcia rozprawy 
ofertowej.

W ybór ofert i zatw ierdzenie rozprawy 
of rtowej nastąpi przez c. k. M inisterstwo 
sprawiedliwości.

Plany, kosztorysy, ogólne i szczegóło­
we warunki można przejrzeć w wymieuio- 
nem  wyżej biurze, które udziela bliższych 
wyjaśnień co do w ykonania wspomniany, h 
robót.
Prezydyum  c. k. sądu krajowego wyższego. 

Lwów, dnia 5. października 1904.

L. cz. E  1256/4 (29) (83F3 1 - 8 )
Dnia 11. listopada 1904 o godz 10 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze N r. 14, licytacya 
realności wyk. hip. 1. 83 168 ks. gr. gm. 
Kozielniki objętych zobowiązanych własnej 
fabryka cegieł stanowiącej wraz z przynale­
ży tośeiami, składającemi się z stajn i drew nia­
nej i szopy.

Nieruchomości pow jższe, wystawione 
na  licytaeyę, są ocenione n a  55.940 kor. 
wraz z przynależytościam i a mianowicie bu­
dynki na 26.239 kor., zaś gruntowe 29.701, 

Najniższa cena wynosi 32.980 kor. 17 
hal. t. j. w stosunku 1/2 wartości budynków 
i 2/3 wartość gruntów, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 
Lwów, dn ia  24. w rześnia 1904.

L. cz, E . 1987/4 _ v_ . . y
Zobowiązani Apolonia Hawrylak, M ichał 
Klepack! i nielet. Franciszek i Paulina Kle- 

paccy w Kałuszu.
D nia 31. października 1904 o godzinie 

10 rano, odbędzie się w sali rozpraw N r 
III. sądu tutejszego, licy tac ja  realności whl. 
947 gminy Kałusz wraz z przynależnościam i, 
składającem i się z domu mieszkalnego i ko­
mórki.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
taeyę je s t oceniona na  900 kor., przynale­
żności zaś na 928 kor.

Najniższa ceaa wynosi 1214 kor. 66 
bal,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
zym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Tc osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedyn ie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 2. września 1904.

L. cz. E. 1528/4 (4) (8381)
Dnia 26 października 1904 o godz. 9 

przed południem, odbędzie się w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 21, licy ta­
cya posiadłości objętej lwh. 204 ks. gr. 
gm, Oleszków a to celem zniesienia współ­
własności w obec czego zaintabnlowane na 
niej praw a zastawu pozostaną nadal na re­
alności.

U zyskana cena kupna rozdzieloną zo­
stanie pomiędzy współwłaścicieli.

Najniższa cena wynosi 225 kor., poni 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutki: 

W arunki licytacyjne i odnoszące się d 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, ka tastralny , protokół ocenienia i t. d. 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrze 
podczas godzin urzędowych w sądzie tutej 
szym, biuro N r. 21.

Takie prawa, w obec których niniejszs 
'icytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonyn 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tegi 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszono.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zablotów, dnia 5. września 1904.

L. cz. E. 839 4 (5) (8374)
Dnia 31. października 1904 o godzinie 

10 przed południem, odbędzie się w biurze 
Nr. 5 sądu tutejszego w zabudowaniu apteki, 
licytacya realności whl. 671 gm iny Złoczów- 
Danilcze.

Realność ta  oceniona na 18.680 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 12 453 kor. 33 hal.
W arunki licytacyjne i inne odnośne do­

kum enta przejrzeć można w biurze Nr. 5, 
tutejszego sądu.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
ter/i inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 10. września 1904.

L cz. E . V III. 3033,3 (12) (8366)
N a żądanie Czesławy z Szydłowskich 

Wyczyńskiej z Truskawca, odbędzie się dnia 
19, października 1904 o godz. 10 p rz e i po­
łudniem  w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 81. relicytacya 11/24 części realno­
ści obj. lw h. 234 i 2/4 części realności obj. 
lwh. 274 ks. gr. gm. Truskawiec.

Nieruchomości, wystawione na licy ta ­
eyę, są oceniono a to lwh. 234 na kwotę 
3118 kor. a lwh. 274 na kwotę 541 kor. 
31 hal.

Najniższa cena wynosi a to za lwh. 
234 kwotę 1559 kor. a lwh. 274 kwotę 270 
kor. 66 h tl., poniżej} tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokum enta (w y­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, protoku- 
ły  ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r, 78.

Takie praw a, w obec których niniejsza re ­
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V III. 
Drohobycz, dnia 17. sierpnia 1904,

L. cz. E . 2066/3 (3) (8377)
Na żądanie Ich la  R ichtera, kupca 

w Turee, odbędzie się dnia 26. paździer­
nika 1904 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 
licytacya a) połowy realności lwh. 547, b) 
połowy realności lwh. 566, c) 1,4 części re­
alności lwh. 145, d) połowy realności lw h. 
166 ks. gr. gm. T urka objętych zobowiązanego 
własnych.

Nieruchomości powyższe, w ystawione 
na licytaeyę, są ocenione a to ad a) i b) j a ­
ko jeden kompleks stanowiący 682 kor. 50 
hal., ad c) 12 kor 50 hal., ad d) 73 kor. 
98 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) i b) 341 
kor. 25 hal., ad c) 8 kor. 34 hal., ad d) 
49 kor. 32 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchom ości dokumenta może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2.



Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie me 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
n ia  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Turka, dnia 24. sierpnia 1904.

L. cz. E. 806/4 (4) (8375)
N a żądanie firmy Schonker i Jakóbo- 

wicz w Wadowicach, odbędzie się dnia 18. 
października 1904 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
5, licytaeya realności lw h. 727 i 1/4 części 
realności lw h. 596 gm iny Cieplice.

Nieruchomości, w ystawione na licyta- 
eyę, są ocenione na 800 kor. i 75 kor.

N ajniższa cena wynosi 534 kor. wzglę­
dnie 50 kor., poniżej tej ceny sprzedaż me 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r. 5, . . .

Takie praw a, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu n a jpóźn ie j.  przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już za skutkiem  podnoszone.

'  O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, dnia 9. w rześnia 1904.

L. cz. E . 890/4 (9) (8878)
Na żądanie Banku wzajemnych ubez­

pieczeń Slawia w Pradze zastąpionego przoz 
adwokata d ra  Blizińskiego, odbędzie się dnia 
7. listopada 1904 o godz. 10 rano w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 17 w P ru ­
chniku, licytaeya realności lwh. 252 gminy 
Eozbórz okrągły M aryi i W asyla Kondratków 
własnej, powstałej z wydzielenia parcel 229, 
280, 281 i 232 które wchodziły w skład 
lwh. 90 gm iny Eozbórz okrągły.

Nieruchomość, wystawiona na lic jta -  
cyg, jest ocenioną na  1988 kor.

Najniższa oferta wynosi 1326 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pruchnik, dnia 27. września 1904.

L. cz. E. 368/4 (16) (8878)
Dnia 4. listopada 1904 o godzinie 10 

przed południem  odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. I I . , licytaeya 
całych realności objętych whl. 1051 i 1108 
księgi grunt. Tyśmienica, wraz z przynale- 
żnościami, składającem i się z kilku drzew, 
studni i ogrodzenia na p. b. 749 (whl. 1051) 
się znajdujących,

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a) whl. 1051 na 1488 kor., b) 
whl. 1108 na 200 kor., przynależności zaś 
na  58 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 992 kor., 
ad b) 133 kor. 34 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skntku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec k tórych niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tyśmienica, dnia 27. września 1904.

L. ez. E . 1105/4 (4) (8380)
Dnia 23. listopada 1904 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 21 licytaeya 
posiadłości objętej lwh. 440 ks. gr. gminy 
Trójca składającej się z kaw ałka gruntu , 
domu i budynków gospodarczych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
je s t ocenioną na  1886 kor. 96 hal.

Najniższa cena wynosi 1257 kor. 98 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnyu>, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Zabłotów, dnia 20. września 1904.

L. cz. E  1414/4 (4) (8379)
D nia 23. listopada 1904 o godzinie 9 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 21, licytaeya 
2/5 części posiadłości whl. 1308 ks. gr. De- 
myeze i 1/2 posiadłości whl. 39 ks. gr. gm. Za- 
błotów objętej skład ijących się tylko z p a r­
cel gruntow ych.

Nieruchomości w częściach wystawio­
nych na licytacyę, są ocenione na 828 kor. 
i 351 kor.

Najniższa cena wynosi pierwszej 552 
kor., drugiej 234 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się" n in iej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchom ości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 21.

Takie praw a, w obec których n in iej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie p~awa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już  istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręezeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
ftabłotów, dnia 25. w rześnia 1904.

L. cz. E  268/4 (8) (8413 1— 8)
Na żądanie Goldy Klepner, kupcowej 

W Pruchniku, odbędzie się dnia 13- paździer­
nika 1904 o godz. 12 w południe w sądzie niżej 
w ymienionym, w biurze N r. 9, licytaeya re ­
alności lwh. 91 ks. gr. Pełnatyeze zobowią­
zanego P iotra W ilka w łasnej (posiadłość 
wiejska p. bud. 76 z budynkam i obsz. 90 
m a) i p. gr. 198/1 i inne obszaru 5 ha 85 
ar. 40 m 2j wraz z przy należnościami, skła- 
dającemi się z inwentarza żywego i martwego.

Nieruchomość, wystawiona na liejtacyę, 
jest ocenioną na  10.050 kor., przynależności 
zaś na 161 kor.

N ajniższa cena wynosi 6807 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjue i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 9.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić eta sądu aajpóźuiej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo- 
głyfcy hyc już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław , dnia 27. sierpnia 1904.

L. cz. S. 4/4 (1) (840i* 1— 3)
E dykt konkursowy.

O. k. Sąd obwodowy w Tcrnopolu ze­
zwolił na otwarcie konkursu do m ajątku 
A lty K leiner nieprotokołowanej właścieielki 
handlu towarów bław atnych w H usiatynie. 

Komisarzem konkursowym m ianuje się

c. k, radcę sądu krajowego Jan a  Chlamtacza 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
Dra Herm ana Grabscheida adw. kr. w H u­
siatynie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na  audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 17. października 
1904, godz. 10 przed południem  (w c. k. sądzie 
powiatowym w H usiatynie), przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, w ystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do w y­
boru wydziału wierzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich  spór już zawisł,- sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w H usiatynie n a j­
dalej do dnia 10. g rudn ia  1904 & na  au- 
dyencyi likwidacyjnej na  dzień 30. grudnia 
1904 godz. 10 przed południem  w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikw.dowali je  i usta­
nowili dla nich porządek.

W ierzycieli, którzy zaniedbają term inu  
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak  i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą w y­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

W ierzycielom na  audyencyi likw ida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępow ania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej Gazety Lwowskiej.

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w H u­
siatynie lub w pobliżu H usiatyna m ają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek kom isarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnopol, dnia 3. października 1904.

L. cz. S. 3/3 (4 4 -4 -5 ) (8396)
U chw ałą tego sądu z dnia 28. sierpnia 

1P03 1, cz. S. 3/3 (2) otworzony konkurs do 
m ajątku Stowarzyszenia kredytowego dla 
rękodzieł i przemysłu zarejestrowanego z ogra- 
niezoną poręką w Kołomyi uznaje się po m y­
śli §. 155 za ukończony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Kołomyja, dnia 27. września 1904.

L. cz. S. 1/1 (425) (8390)
W  konkursie Towarzystwa krajowego 

dla handlu j  przemysłu w ystąpił zawiadowca 
m asy p. dr. Kohane z wnioskiem, ażeby dal­
szego ściągania p re te n s ji tej masy rozbioro­
wej z tytułu dopłaty udziału j e s z c z e  nie zre­
alizowanych zaniechano.

Celem powzięcia uchw ały w tym kie­
runku wyznacza się audyeneya, na dzień 3 ' .  
października 1904 o godz. 10 przed połu­
dniem  w c. k. sądzie krajowym (ul. Tea­
tra lna  13), w biurze 13.

Na tę  audyencyę wyznacza się wierzy­
cieli konkursowych.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział V II.

Lwów, dnia 3. października 1904.

K o n k u r s a .
L. 100 (8315 3 - 3 )

K O N K U E  S.
C. k. Starostwo w Zborowie rozpisuje 

niaiejszem  konkurs na dwie posady prow i­
zorycznych pomocników kancelaryjnych za 
dzienaem  wynagrodzeniem  po 2 kor. 20 hal.

Kandydaci wykazać się muszą dokła­
dną znajomością języka polskiego i ruskiego 
w słowie i piśmie, tudzież dostateczną zna­
jomością języka niemieckiego.

Term in wnoszenia podań do 20. pa­
ździernika 1904.

Z c. k. Starostwa.
Zborów, dn ia  5. października 1904.

L. 3701 (8302 2 - 2 )
K O N K U E S .

D nia 7. listopada 1904 upływa term in 
do wniesienia podań na  posadę dozorcy 
więźniów IV . klasy płacy przy e. k. Zakła­
dzie karnym  dla mężczyzn we Lwowie, 
wedle konkursu w Gazecie Lwowskiej z dnia
7. października 1904 N r. 229 rozpisanego.

C. k. Dyrekeya Zakładu karnego 
dla mężczyzn we Lwowie.

Lwów, dnin  3. października 1904.

L. 3347 (8394 1 - 3 )
K O N K U E S .

Zarząd m iasta J&worown rozpisuje ni- 
niejszem konkurs na posadę sekretarza ma­
g istratu  z płacą roczną 1500 kor., dodatkiem  
aktywalnym  w wysokości 30 prc. płacy i 
trzem a kwinkweniami po 100 kor.

Posada nadaną będzie narazie prowizo­
rycznie, a po roku nienagannej służby na­
stąpić może stabilizacya.

Podania udokumentowane świadectwem 
kwalifikacyi wymaganej rozporządzeniem W y­
działu krajowego z dnia 29. m aja 1891 Dz. 
u. kr. N r. 67, należy wnieść do zarządu 
m iasta najpóźniej do 15. października 1904.

Jaworów, dnia 30. w rześnia 1904.

L. 32.574 (8388 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady nauczyciela 
języka niemieckiego jako przedmiotu głó­
wnego, filologii klasycznej jak przedmiotu 
pobocznego w c. k. II . gim nazyum  (niemie- 
ckiem) we Lwowta, ewentualnie takiejże po­
sady, mogącej się skutkiem  tego opróżnić 
w innym  zakładzie, ogłasza się niniejszem 
konkurs,

Z wym ienioną posadą połączone są po­
bory i praw a w myśl ustawy z dnia 19. 
września 1898, Dz. p. p. Nr. 173.

Kompeienci, którzy jeszcze nie ukoń­
czyli 25 roku życia, w inni wykazać się, czy 
i o ile uczynili zadość obowiązkowi służby 
wojskowej.

Podania zaopatrzone w potrzebne do­
kum enta i należycie w ypełnioną tabelę kwa­
lifikacyjną, należy wnosić za pośrednictwem  
przełożonej dyrikcyi do końca listopad? 1904 
do Prezydyum c. k. Eady szkolnej krajowej.

Z c. k. Eady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 30. w rześnia 1904.

W y r o k i  p r a s o w e .
L. cz. P r. 235/4 (2) (8384)

O g ł o s z e n i e .
W  Im ieniu Jego Cesarskiej M ości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 4 9 3 *  
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w N r. 19 czasopisma „K ary­
katury" z dnia 1. października 1904 pod 
napisem : 1) „W ojna" od „Moja żona" do 
„dobra cara" i od „że nasz" do „po tem u" 
i 2) „Poczta i je j..."  zawiera znamiona wy­
stępku z §§. 300 i 516 u, k. a zatem uspra­
wiedliwioną je s t zarządzona przez c. k. P ro ­
kuratora rządowego konfiskata tego czaso­
pisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów , a 
zabrany nakład ma być zniszczony

Lwów, dnia 6. października 1904.

L. cz. Pr. 236 4 (2) _ (8385)
O g ł o s z e n i e .

W Im ieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw o r n y c h  

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść  artykułu 
umieszczonego w N r. 40 czasopism a: „Mo­
nitor" z dnia 2. października 1904 pod napi­
sem : 1) „Średniowieczny festyn" od „ani 
wmawianie" do „rozum człowieka" i 2) 
„Nadużycia propinaeyjnych pachołków" od 
„kram arz taki" do „i nadużyć" zawiera zna­
miona występku z §§. 300 i 303 u. k. a za 
tern uspraw iedliw ioną jest zarządzona przez 
c. k. P rokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione je s t 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, & 
zabrany nakład m a być zniszczony.

Lwów, dnia 6. października 1904.

SC. 229. (8387)
®a§ !. f. £anbe§* al§ @trafgerid)t in 

Caibad) f)at mit bem ©rfcnntnijfe uom 1. 
Dftober 1904, iJSr. V II. 4, bie SBeiteruerbreL 
tung ber sRr. 221 ber Reitjcljrijt; „Sloyenec" 
bom 28. ©ieptember 1904 nad) ŚIrt. Y. unb 
V III. beS ©eje§e§ uom 17. Śejember 1862, 
SR. ©. 931. 5Rr. 8 ex 1863, Uerboten.

®a§ f. I. $rei§* af§ iprefjgeridjt in 
ijBijef fjat mit bem (Srfenntniffe bom 1. Dftober 
1904, ąSr. 13/4, bie SBeiteruerbreitung ber £Rr. 
40 ber geitjd jrift: „Novy Jihocesky D elnik" 
uom 30. September 1904 toegen ber SIrtifef; 
„Otroci, otroku vstavejte“ unb „Bekrutum  na 
castu", ferner toegen ber Stellen uon „Koho ne- 
muze porazit" bi§ „znicit spinou" unb „Dr. 
Svaoda ucinil" bi§ „jejich u ceni" be§ 2lrtifef§: 
„Katolici zabihuji" nad) §§. 122 b, d unb 
300 ©t. ©. unb $Irt IY . be§ ©eje^e§ uom 17. 
Stejember 1862, Sft. » l .  SRr. 8 ex 1863, 
Uerboten.

®a§ !. !. ®rei§* al§ ijSrejjgertdjt in 
2/abor Ijat mit btm ©rfenntnijje uom 3. Dftober 
1904, ijśr. 11/4, bie SBeiteruerbreitung beriR r
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18 ber ,3ettftf)rtft; „Straż l 'd u “ Dom BO. <5e})= 
tember 1904 megeu beś Slrtilelś; „Narodnim  
socialistum na rozloucenou" nadj §. 300 @t. 
© uttb Strt. IV. beś ©ejefceS Dom 17. ®egem= 
k r  1862, 0 i  ©. ®I. 9?r. 8 ex 1863, oerkten.

Kuratele.
L. cz. L. 12/4 (7) (7610 2 - 3 )

ńn ton i Polny z Kalnikowa umysłowo 
chory, M ichał P o lny  Jacków jego kuratorem . 

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, 28. lipca 1904.

L. cz. P . 57,4 (7) (76 32 2 - 3 )
Za umysłowo chorego uznano Józefa 

P ilę  z Nosówki przebywającego w Kulpar- 
kowie. K uratorem  jego ustanowiono Kazi­
m ierza M iłka w Nosówce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 9. m arca 1904.

L. cz. P. IV. 96/4 (4) (7633 2— 3)
M ichał Horoszczak z W ojutycz został 

uznanym  jako umysłowo niedołężny, a ku­
ratorem jego ustanowiono P io tra  Hołowczaka 
z Wojutycz.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 15. kw ietn ia 1904.

L. cz. L. 11, 12/4 (5) (7636 2 - 3 )
Za m arnotraw nych  uznano Antoniego 

i K arolinę Kaniów ze Rżysk, kuratorem  ich 
ustanowiono W ojciecha Kanię z W ojsław ia. 

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, 8. lipca 1904.

L. cz. P. 60/4 (7) (7637 2 - 3 )
K unegunda Babula z Padw i uznana 

umysłowo niedołężną, kuratorem  jej A ntoni 
Kmuk z Padwi.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, 18. czerwca 1904.

L cz. P . VI. 147/4 (7693 2 - 3 )
Sawka Gideon z Szulhanówki uznany 

m arnotraw cą, kuratorem  jego ustanowiono 
Sylw estra Sawkę z Szulhanówki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Ozortków, dnia 29. sierpn ia  1904.

L. cz. P . 147.4 (1) , (7704 2— 3)
M agdalena U rban  z Żołyni uznana u- 

mysłowo chorą, kuratorem  ustanowiono P a ­
wła Pauka z Demni.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mikołajów, 20. sierpnia 1904.

L. cz. P . 185/4 (3) (7749 2 - 3 )
F ilip  M azur z Zerebek szlacheckich 

został uznany umysłowo niedołężnym  a ku­
ratorem  jego ustanowiono Semka Lebed z 
Zerebek szlacheckich.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III . 
Skałat, dn ia  30. lipca 1904.

L. cz. P . 99/4 (12) (7809 2 - 3 )
Za m arnotraw nego uznano Józefa Ali- 

bożka (syna Pawła) w Głębokiej. Kuratorem  
jego ustanowiono Ja n a  Klębę w Głębokiej. 

0 . k. Sąd powiatowy, Oddziar I.
Biecz, dnia 31. sierpnia 1904,

L. cz. P . 132/4 (1) (7812 2 —3)
F ranciszek  Kasprzyk syn Franciszka 

z Korzennej uznany za m arnotraw cę. K ura­
torem  jego Jędrzej M ichalik z Korzennej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 31. sierpnia 1904.

L. cz. L. 8/2 (4) (7772)
Ludwik Biedroń, gospodarz z Chlewisk 

uznany został za m arnotrawcę, a kuratorem  
jego zam ianowany został M arcin Adamek, 
gospodarz z Chlewisk.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, 31. grudnia 1902.

L. cz. P. 245/4 (7884)
Ja n  Polek były ofieyał sądowy uznany 

umysłowo chorym, kuratorem  jego M arcin 
Stem pień w Podgórzu.

,C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, 26. sierpnia 1904.

L. cz. L. 9/3 (4) (7774)
Oleksa Groch z Płazowa został uznany 

niewłasjiowolnym, a kuratorem  jego ustano­
wiono Fedka Grocha z Płazowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 12. października 1903.

L. cz. L. 3/3 (5) (7773)
Z powodu niedołęstwa umysłowego 

uznano Basię Hoffmann z Łówczy umysłowo 
chorą.

Kuratorem  jej ustanowiono M endla 
Hoffmanna z Łowczy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 29. g rudn ia  1903.

L. cz. L. 4/2 (4) (7771)
Za m arnotraw cę uznano M ichała S tan ­

kiewicza, ro ln ika  z Chlewisk, a kuratorem  
jego ustanowiono P iotra W olanina z Chle­
wisk.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Cieszanów, dnia 10. września 1902.

L. ez. P . 166/4 (10) (7834)
Za umysłowo niedołężną uznano E sterę 

Guttmanównę córką Sali w Łącku.
Kuratorem  jej ustanowiono Edw arda 

Kannzugissera w Nowym Sączu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
S tary Sącz, dnia 7. w rześnia 1904.

L. cz. P. 167/4 (3) . (7833)
Za nmysłowo niedołężnego uznano 

M arcina Schm idta w Skrudzinie.
Kuratorem  jego ustanowiono Józefa 

Lelenia w Skrudzinie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Stary Sącz. dnia 7. w rześnia 1904.

L. cz. P. 169/4 (6) (7874)
Za m arnotraw nego uznano Jana Pelca 

w Ludwikówce.
Kuratorem  jego ustanowiono M ichała 

Pelca w Ludwikówce.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Bursztyn, dn ia  3. sierpnia 1904.

L. cz. P. 220/4 (5 ) (7880)
Za m arnotraw nego uznano M ichała 

Brońskiego w Potoku.
Kuratorem  jego  ustanow iono P iotra 

Krochm alą w Potoku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Krosno, dnia 18. sierpnia 1904.

L ' cz. P. VI. 94/4 (7816)
Teodor Kozaczeńko W asyla uznany n ie­

dołężnym na umyśle a kuratorem  jego usta­
nowiony D anyła Żuhajewicz z Serafiniec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Horodenka, dnia 28. maja 1904.

L. cz. L. 9/4 (6) (7792)
Za m arnotraw ną uznano Eudokię Petruk 

z M yszyna, a kuratorem  jej ustanowiono M i­
chała Tymofijowa H aw ryły z Myszyna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
PeczeDiżyn, dnia 12. lipca 1904.

L. cz. L. II. 18/3 (8) (7783)
Za umysłowo chorą uznano Franciszkę 

Zdobylak w Rodatyczach. Kuratorem jej usta­
nowiono Jana  Kaliciaka w Rodatyczach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek, dnia 11. lipca 1904.

L. cz. L. 9/4 (2) P. 107/4 (2) (7781)
Za m arnotraw ną uznano A nnę z Ko­

tów Kuryłową w Lublińcu nowym. K urato­
rem  jej ustanowiono Iw ana Deuekę gospo­
darza w Lublińcu nowym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 1. lipca 1904,

L. cz. L. 7/4 (5) P . 106/4 (5) (7780)
Za m arnotraw nego uznano Jana  Syczą 

gospodarza w Chlewiskach. K uratorem  jego 
ustanowiono Tom isza Adam ka gospodarza 
w Chlewiskach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 1. lipca 1904.

L. cz. L, 5/4 (3) .7779)
Za umysłowo chorą uznano Kata­

rzynę Soszko rolniczkę z Łukawi -y. K ura­
torem  ustanowiono Jana Soszko z Łukawicy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Cieszanów, dnia 12. m arca 1904.

L. cz. L. 15/3 (7) _ (7777)
Jan  Wołczyk z Woli wielkiej uznany 

został umysłowo chorym , kuratorem  ustano­
wiono M arcina Adam ka z Chlewisk.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 9. grudnia 1903.

L. cz. P. 5/2 (40) (7876)
Za chorych na umyśle uznano M aryan- 

nę Motykową i K atarzynę Głowniównę 
w Płazie.

Kuratorem  ich ustanowiono Józefa Gło­
wnię w Płazie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Chrzanów, dnia 29. czerwca 1904.

L. cz. L. 16/3 (5) (7778)
Za m arnotraw cę uznano Teodozyę l-o  

Nisztuk 2-o Biedzoń z Lipska, kuratorem  jej 
ustanowiono Feliksa Łysakowskiego w Lipsku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 31. g rudnia 1903.

L. cz. L. 14/3 (2) (7776)
Za m arnotraw cę uznano W awrzyńca 

Czuryło rolnika z Woli wielkiej a kuratorem  
jego ustanowiono Józefa Ciećkę z Woli 
wielkiej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 23. g rudnia  1903.

L. cz. L. 10/3 (7) . (7775)
H ryńko Biłyk z Żukowa uznany został 

umysłowo chorym , kuratorem  ustanowiono 
Fedka Biłyka.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 28. października 1903.

Spadk i .
L. cz. A. IV. 527,1 (39) (8281 2 - 3 )

E D Y K T 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.

C. k. Sąd powiatowy w Złoczowie za­
wiadamia, że w dniu 15. w rześnia 1901 w 
Sasowie zm arł ks. Józef Porębski bez pozo­
staw ienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem  tych 
wszystkich, którzy do tego spadku z jakiego- 
kolwiekbądź ty tu łu  roszczenia podnieść za­
mierzają, aby w przeciągu jednego roku, li­
cząc ód dnia niżej podanego swe praw a dzie­
dziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i w y­
kazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego dr. B ernard A lter w Złoczowie kura­
torem został ustanowiony będzie przeprowa­
dzonym z tym i i tym  przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdyby do spadku nik t się nie zgło­
sił, cały spadek przypadnie Państw u, jako 
bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Złoczów, dnia 29. sierpnia 1904.

L. cz. A. V. 303/3 (2) (8310 2— 3)
E D Y K T  

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
C. k. sąd powiatowy Sek. I. we Lwo­

wie zawiadamia, że w dniu 19. lutego 1903 
we Lwowie zm arła Józefa z H aradauerów 
H eisler bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym  osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczesia w tutejszym sądzie zgło­
sili i wykazując takowe wnieśli oświadcze­
nie co do spadku, w przeciwnym bo*iem  
razie spadek, dla którego pan adwokat 
Dr. Józef W róblewski kuratorem  został 
ustanowiony będzie przeprowadzonym z ty ­
mi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państw u, jako bezdzie­
dziczny.

0. k. Sąd powiatowy S. I ., Oddział V.
Lwów, dnia 28. września 1904.

L. cz. A, VI. 494/2 (12) (8359 1 - 3 )
Sąd wzywa G etila Zimblera false Ber­

gera, by do roku od daty edyktu oświadczył 
się do spadku po A braham ie Z mblerze i 
Brili Ruchli Z:mb!er, gdyż inaczej pertrakta- 
cye spadkowe przeprowadzi z jego kurato­
rem adwokatem Sygallera w Tarnopolu.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, 29. lipca 1904.

L. cz. A. 234/4 (6) (8293 1 - 3 )
Dnia 7. m aja 1904 zm arł w Kutach 

Schaja Schwarz recte Zwiebach z pozosta­
w ieniem  kodycylarnego rozporządzenia osta­
tniej woli.

Ponieważ sąd nie ma wiadomości czy 
i które osoby m ają prawo do spadku jego, 
przeto wzywa się wszystkich, którzyby ro­
ścili sobie jakie praw a do spadku, by w prze­
ciągu jednego roku zgłosili się w tut. sądzie 
i prawa swe wykazali w przeciwnym razie 
spadek dla którego kuratorem ustanowiony

został A braham  Stein, przyznany będzie tym > 
którzy się dziedzicami oświadczą i praw a 
swoje wykażą, względnie zostanie przyznany 
Skarbowi Państw a jako dobro bezdziedziczne.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 6. sierpnia  1904.

L. cz. A. III. 59/4 (13) (8332 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.}

C. k. Sąd powiatowy w Stryju zaw ia­
damia, że dnia 8. lutego 1904 w Stry ju  
zm arła M arya Kałynycz, nieślubne dziecko 
Pelagia K ałynycz pozostawiając rozporządze­
nia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta­
wowej spadkobierczyni Pelagii Kałynycz nie 
jest znanem, przeto wzywa się ją, aby w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosiła się w tutejszym  sądzie i 
wniosła oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym  bowiem razie spadek zosta­
nie przeprowadzony ze zgłaszającym i się 
dziedzicami i dla nieobecnej ustanowionym 
kuratorem  M ikołajem Stanisław ów  ze Stryja. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I I I .  
S try j, dnia 21. września 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Prez. 1579 18 P/4 (8277 3— 3)

O b w i e s z c z e n i e .
Jego E ice len cy a  Prezydent wyższego 

sądu krajowego zam ianował dla rozpoczyna­
jącej się dnia 14. listopada 1904 o godzinie 
9 rano IV. kadencyi sądów przysięgłych 
przewodniczącym  M arcina Ohorzemskiego 
c. k. radcę Dworu jako prezydenta sądu 
obwodowego, a zastępcam i przewodniczącego 
c. k. w iceprezydenta sądu obwodowtgo Jó ­
zefa Heldenbudga, c. k. radcy wyższego- są­
du krajowego O ttokara A nsiona, c. k. rad ­
ców sądu krajowego Jana W ichańskiego, 
A rtu ra  A ulicha, Józefa Ohanowicza, Józefa 
Wajdowieza, M ichała Baltarowicza, Atanaze­
go Skobielskiego i M arcelego Fedyńskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego 
Złoczów, dn ia  2. października 1904.

L. cz. C. I. 316/4 (1) (8298 3 - 3)
Przeciw Alte Jorysch, żonie Izaka z do­

mu P erlm utter, której m iejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu powia­
towego w Podwołoczyskach przez A braham a 
G oldsteina i tow. pozew o uznanie w łasno­
ści realności.

N a podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 7. pa ■ 
ździernika 1904 o godzinie 10 przed połu­
dniem, biuro nr. 7.

Celem strzeżenia praw  pozwanej, usta­
nawia się pana dr. Gromnickiego, adwokata 
w Podwołoczyskach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i n ie ­
bezpieczeństwo, dopóki ona się w sądzie nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Podwołoczyska, d. 26. września 1904.

L. cz. C. I. 88/4 (4) (8371)
Przeciw Janow i Bukowemu, którego 

m iejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Ja ro ­
sławiu przez Franciszka i A nnę Pasierbie- 
wiczów pozew o uznanie praw a własności 
ciała hip. lwh. 82 gm. Sobiecin z pn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyeneya na dzień 9. listopada 1904 
godzinę 10 przed południem w biurze n r. 8.

Cem strzeżenia praw}j niewiadom ego z 
życia i m iejsca pobytu Jan a  Bukowego, u- 
stanaw ia się pana dr. Segala, adwokata w 
w Jarosław iu kuratorem.

Tenże kurator zastępować go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jarosław , dnia 23. września 1904.

L. cz. C. II. 297 4 (1) (8365)
 ̂ Przeciw Tomaszowi Ciepieli z Łęki sa- 

mockiej obecnie z m iejsca pobytu n iew iado­
memu w niesionym  został do c. k. sądu po ­
wiatowego w Dąbrowie przez Ja n a  Niedź­
wiadka i M ichała Misiaszka pozew o zapła­
cenie 411 kor. 30 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono te r­
min do rozprawy na dzień 2. listopada 1904 
godzinę 10 rano, biuro nr. 18.

Kuratorem dla nieobecnego ust-naw ia 
się P io tra  Ciepielę z Ł ęki samockiej, który 
zastępywać będzie tegoż Tomasza Ciepielę na 
jego koszt, dopóki on w sądzie się nie zgło­
si lubjpełnom ocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dąbrowa, 3. października 1904.
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L. ez. Ne. I I I  208/4 (3) (8143 2 - 3 )

E  D  Y  K  T .
W  c. k. głównym  urzędzie podatkowym w Stryju  jako tus. depozycie znajdują, si§ j 

od 30 lat w przechowaniu w niżej wymienionych masach gotówka, papiery wartościowe, j 
tudzież książeczki wkładkowe kas oszczędności.

■ «
03-
N
J_
C
e .

03
X ,

C,

Data 
i liczba 

polecenia 
sądowego

Dzień
złożenia

Oznaczenie masy
Przedm ioty znajdujące się 

w przechowaniu

<£>

o  ^  °

JS "&L *  

*  g  *

-8 K h

1 7/1 1867 
1. 40

12/1 1867 Masa spadkowa po ś. p. 
Franciszku Rocho gotówka — 2

2 14,5 1869 
1. 2350 15/5 1869

Masa spadkowa po ś. p. 
Salomei Jaworskiej gotówka 1 25

3 16/5 1871 
1. 2071 24/5 1871

M isa spadkowa po ś. p. 
Jaśku Semenów gotówka — 6o

18/1 1866 
1. 179

18/1 1866
Masa spadkowa po ś. p. 
Franciszku, Antonie i  M a­

ryi Sowińskich
gotówka — 70

5 1. 3325/872 29/7 1872 Masa gm iny Dubrowlany gotówka 2 —

6 22/9 1872 
]. 4368 26/9 1872

Masa Tadeusza Lechow­
skiego gotówka 1 66

7 13/12 1872 
1. 5990

14 12 1872 Masa spadkowa po s. p. 
Ignacyui Słupeckim

Książeczka wkładk, stryj- 
skiej Kasy oszczędności 

1. 1976
6 66

8 10/12 1872 
1. 5944 17/12 1872

Masa pupilarm* niei. Ha­
nusi Kornuia

dito
Nr. 745 na 20 22

9 16/11 1878 
1. 6727

Masa spadkowa ś. p. Iw a ­
na Szkodzińskiego gotówka — 54

1 6
30/11 1873 

1 7357 2/12 1873
Masa spadkowa ś. p. J aua 

Chirowskiego gotówka 1 62

11 17.11 1871
Masa spadkowa ś. p. Ka­

rola Kozubskiego

Dwie asygnaeye jednolite­
go długu Państw a z 1,8 
1871 1. 102.544 i  102.545 

po 20 kor.
40

12 5,7 1872
Masa spadkowa ś. p. Ka­

rola Kozubskiego

O bligacja jednolitego dłu­
gu Panstw7a wystawiona 
na imię państw a Lukawi- 
ca niżna z 1,2 1872 1. 
68.969 na

200 —

13 27/5 1891 
I. 9539 91 25 11 1891

»
M asa spadkowa ś. p. Ka­

rola Kozubskiego

Odsetki cd obligacyi pod 
poz. 12 poszczególnionej 
za czas od 1/8 1885 do 

31/1 1891

46 20

14 9/11 1865 
1. 4349

9/11 1865 Masa spadkowa po ś. p. 
Janie M ischke

List zastawny Towarzyst 
wa kredytowego i ziem ­
skiego Nr. 19.693 na

200 —

15 16/7 1866 
1. 3065

19/7 1866 Masa spadkowa po ś. p .  

Skrowaczewskim

Książeczka wkładk. stryj- 
skiej Kasy oszczędności 
N r. 3336 na

3 92

16 27/6 1871
Masa spadkowa po ś. p. 
F ranciszku i M agdalenie 

Leutgeb

Obligacye jednolitego d łu ­
gu P aństw a:

a) Nr. 35.763 z 1/8 1870 na
b) „ 78 700 „ „ „
c) „ 30.259 , „ „

100
20

5
—

17
7/5 18«7 1. 
1980 i 13 5 
18671.2110

7 i 15/5 
1867

Masa spadkowa po ś. p. 
Stefanie Kuszczaku

Książeczka wkKdk, stryj- 
skiej Kasy oszczędności 
Nr. 3316 na

5 72

18 23/1 lb 7 2  
1. 213 23/1 1872

Masa spadkowa Ferdynan­
da D ornsteina

dtto
Nr. 3319 na 7 30

19 23 1 1872 
1 213 23,1 1872

Masa spadkowa F erdynan­
da D oinstem a

dtto
Nr. 19.037 ua

542 36

20 14/1 1870 
1. 114 14/1 1870

Masa spadkowa po ś. p. 
Wasylu Kurz

dtto
Nr. 3320 na 6 4

21 15 2 1879 
1. 577 22/2 1870 Masa spadkowa po ś. p. 

Karolu Gembarowiczu
dtto

Nr. 3321 na 3 48

22 30/12 1869 26/7 1870
Masa spadkowa po blp, 

Izraelu H erschu Stein
dtto

Nr. 3 3 /2 na
23 68

23 17 3 1870 
1. 3974 7/7 1870

Masa spadkowa po s. p. 
Jan ie  Schailer

dtto
Nr. 3323 na

:<7 2

24 17 8 1871 
1. 3754

17/8 1871
M asa spadkowa po ś. p. 
Stanisławie i Tekli Ko- 

ehańczyk
dtto

N r. 3324 na
24 48

25 25/2 1872 
1. 445 14/3 1772

Masa sporna Oieny Turek 
ca, Mateuszowi Pasiecznik

dtto
N r. 3330 na w 78

26 4/1 1872 
1. 17 5 1 1872

M asa spadkowa po ś. p. 
Józefie Reich er

dtto
Nr. 8317 na 2 3 6

27 20/3 1872 
1.' 1247 11/4 1872

Masa spadkowa błp. Da­
wida Sternbaeha i

dtto
Nr. 3325 na 14 6

28 23,6 1871 
1. 2485 21/5 1872

Masa W asyla RożnLtow- 
skiego 1

dtto
N r. 3326 na 5 —

29 16,7 1872 
1. 3034 16/7 1872

Masa nieznajomego wła­
ściciela znaleziona w Pie- , 

tniczanach |

■

dtto
Nr. .3328 na

13 68

30 27/9 1872 
1. 4507 28/9 1872 M asa Joanny Herzmariskiaj j dtto

Nr. 3329 na 12 56

31 28 8 1867 
]. 3828 30 8 1867 Ma*a po ś. p. Antonim  

Maramarosz |
dtto

Nr. 3332 na 38 36

32 15/6 1867 
1. 2657 15/6 1867

Masa niel. po Jakóbie Peł- i 
czyńskim a to: Jana , Ro- \ 
zalii, Klemensa i Maryi 

Pełczyńskich

di to
Nr. 3333 na 9 70

33 26/6 1867 
1. 2824 26,6 1867

Masa spadkowa po ś. p. j 
Rudolfie Schecherze

dtto
N r. 3334 na 11 58

34 27/8 1869 
1. 4543 27/8 1869

Masa sporna M ichała Ry- 
gus ca. Iwanowi Pyłypów

dtto
N r. 3335 na 39 32

35 30/12 1866 
1. 526 1/12 1866

Masa Simchego M adera i 
Senia Humennego

dtto
Nr. 3337 na

32 06
__

36 2 6 1872 
1. 3465 2/8 1872

Masa gm iny Lany dolne 
Stryj

dtto
N r. 3394 na 2 SO

37 26 8 1872 
1 3883 28/8 1872 Masa funduszu pożyczek 

rzemieślniczych w Stryju
dtto

N r. 3396 na 23 8

38 3/11 1873 
1. 1886

3/11 1873
Masa sporna A braham a 
Pfefferb&uma przeciw J a ­

nowi Mierczuk i

dtto
Nr. 3397 na |

467 88

03“ Data
O i liczba

.O polecenia
tą

sądowego

39 11/12 1872 
1. 593S

4*
20/2 1873 

1. 917

41
20,4 1873 

1. 1799

Dzień
złożenia Oznaczenie masy

Przedmioty znajdujące się 
w przechow aniu

1 1 3  1872 ^ asa spadkowa po ś. p. 
j M aryi Beg

20 2 1873

20/4 1873

Masa spadkowa po ś. p. 
Seniu Horłyku

Masa sporna Józefa Hirn- 
schala

Nr. 3398
dtto

na

Nr. 3399
dtto

na

Nr. 3401
dtto

na

08 SJ-*-> '"O o
£
S Ml? 

£

K

40

46

6 68

Niniejsze ul wzywa się wszystkich uprawnionych, aby do tych depozytów swe prawa 
w ciąga jednedo roku, sześciu tygodni i trzech dni w tutejszym sądzie zgłosili i w nale­
żyty sposób wykuzali, w przeciwnym bowiem razie depozyta te zostaną za przepadła na 
rzecz c. k. Skarbu Państwa.

C . Ł . S ą d  p o w i a t o w y ,  O d d z i a ł  I I I .

S tryj, dnia 30. sierpnia 1904.

L. cz 84.326. (8240 3 - 3 )
W e z w a n i e .

Do praktykanta c. k. Urzędu podatko­
wego w Komamie Józefa B&paporta.

0. k. galic. krajowa Dyrekcya skarbu 
wzywa niniejszem w myśl Najwyższego po­
stanow ienia z 24. czerwca 1835, ogłoszone­
go dekretem  byłej Kamery nadwornej z 9. 
lipca 1835 1. 28.289 Józefa Rapaporta, pra­
ktykanta c. k. urzędu podatkowego w Ko- 
marnie, który zaprzestał samowolnie uczę­
szczać do urzędu z dniem 5. lipca 1903 i 
dotychczas do służby nie powrócił, lecz w y­
dalił się bez zezwolenia przełożonej władzy 
w niewiadome miejsce — aby w przeciągu 
czterech tygodni — licząc od dnia ogłosze­
nia niniejszego wezwania w dzienniku urzę­
dowym „Gazety Lwowskiej", powrócił do 
swego miejsca służbowego i zgłosił się w S ta­
rostwie w Rudkach, gdyż w razie przeciwnym 
uzna krajowa Dyrekcya skarbu, iż wystąpił 
ze służby rządowej i wykreśli go ze s tm u  
osobowego praktykantów  podatkowych.

C k. krajowa Dyrekąya skarbu.
Lwów, dnia 27. września 1904.

L 87096/04 I I I  (7958 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

We wrześniu 1903 r, znaleziono w Kra­
kowie kwotę 60 ker., co było podane do pu­
blicznej wiadomości obwieszczeniem m agi­
stratu  miasta Krakowa z 3. listopada 1903 
r. L. 97894.

Poni waż właściciel do dziś dnia się 
nie zgłosił po zgubę, przeto po myśli § 390 
pewsz. ks. u. c. wzywa się osoby, które chcą 
zgłosić swoje roszczenia do wspomnianej 
kwoty, aby prawo swoje w ciągu roku od 
uskutecznionego ostatniego ogłoszenia tj. do 
dnia 20. września 1905 r. udowodniły, a to 
pod zagrożeniem skutków z § 392 powsz. 
ks. u. c,

Kraków, dnia 20. w rześnia 1904.

L. cz. Cb. II. 1724 4 (1)
Przeciw Schuiimowi Kelsenowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Brodach 
pozew o 18 kor. 52 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 21. października 1904 o go­
dzinie 9 rano w tutejszym  sądnie, biurze 2.

Celtm  strzeżenia praw pozwanego u- 
sla iiiw ia  się pana dra S. hiffa, adwokata 
w Brodach kuratorem, który go zastępywać 
będzie w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Brody, dnia 21. września 19U4.

L. cz. E. 1158/4 (1) . (8361)
W postępowaniu licytacyjnem Oiyaszs, 

T ritta  przeciw Chai Freidzie Singer o 200 
Rb. i 54 złr. 98 ct, ustanaw ia się celem 
strzeżenia praw Chai F reidy Singer jskoteż 
wszystkich innych osób interesowanych, któ­
rym uchwały z dnia 6 . września 1904 liczba 
czynności E. 1153/4 (1) lub też którejkol­
wiek innej uchwały w tein postępowaniu pó­
źniej wydanej, bądź wcale nie, bądź w nale­
żytym czasie doręczyć by nie można, kura­
torem p. dra Byka adw. w B rodach.

Rzeczą je s t kuratora, te osoby dla któ­
rych go ustanowiono, w powyższeno postę­
powaniu lieytaeyjuera tak długo zastępywać, 
dopóki one same się nie zgłoszą lub sądowi 
innego zastępcy nie wym ienią, albo dopóki 
ich interes nie przestanie wymagać zastęp­
stwa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Brody, dnia 6 . września 1904.

L. cz. O. I. 240,4 (1) (8412)
W sprawie H ryńka Sobola przeciw Iwa 

nowi Szkwyrże toczącej się przed c. k. są ­
dem powiatowym w Grzymałowie o 103 kor. 
12 hal. ma być doręczonym pozew z dnia 
27. w rześnia 1904 liczba czynności O. I.

240/4 (1>.
Ponieważ niewiadomo gdzie Iw an Szkwy- 

ra przebywa, ustanaw ia się w celu strzeże­
nia jego praw, kuratora w osobie p. P iotra 
Peresiwky naczelnika gminy w Kącie.

Tenże kurator zastępywać będzie te ­
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie s ę  
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Grzymałów, dnia 3. października 1904.

L. 141.287.
O b w i e s z c z e n i e .

Przeciętna cena targow a mięsa wieprzo­
wego w miesiącu wrześniu b. r. mająca słu­
żyć według ces. rozp. z 15. września 1900 
Dz. u. p- Nr. 154 za podstawę do wymiaru 
odszkodowania ze Skarbu Państw a za świnie 
rzeźne (Sehlacbtsehw eine) wybite na  podsta­
wie wspomnianego rozp. w m iesiącu piździer- 
niku 1904 wynosi 1 kor. 01 hal. za kilo­
gram .

Oo się podaje do publicznej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa,.
Lwów, dnia 6 . października 1904.

L. cz. O. I. 248 4 (1) (8B95)
Przeciw Dawidowi Czernerow;, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, w niesionym  
został do c. k. sądu powiatowego w Ś gjsty- 
nie przez Feibischa (Jzermera kupca w Snia- 
tynie pozew o 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się an- 
dyeacyę do ustnyj rozprawy na dzień 17. 
października 1904 o godz. 9 rano, w tym 
sądzie biuro Nr, I.

Celem strzeżenia praw Dawida Czer- 
n«ra usianawia się p. adw. dra M arcussohna 
w Śniatynie kuratorem .

Te*że kurator zastępywać będzie jego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sai&tyn, dnia 30. września 1904.

L. cz. II. 248/4 (2) (8411)
Przeciw Zacbarowi M łynarykowi z Ko- 

lieczny, którego miejsce pobytu je s t niezna­
ne, wniesionym został do c. k. sądu powia­
towego w Gorlicach przez Paw ła Dziambę 
z Konieczny pozew o usprawiedliwienie pre- 
notacyi prawa własności 1/6 części realno­
ści lwh. 81 gm. Konieczna.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 17. pażdńer- 
nika 1904 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Za­
chara M łynaryka, ustasaw ia się paDa dr. 
W olniewiczi, adwokata w Gorlicach ku ra­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
raada w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamia­
nuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, duia 28. września 1904.

L. cz. C. I. 336/4 (1) (8417)
Przeciw niewiadomemu z życia i m iej­

sca pobytu Aftanazemu Jurków  synowi Dmy- 
tra  z Białego, wniosła K atarzyna Muzyczka 
urodź. Jurków  z Białego skargę o uzsanie 
prawa własności do połowy realności lw h. 
237 i 1248 gminy Białe.

U stna rozprawa odbędzie się dn ia  17. 
października 1904 o godz 8 rano biuro N r. 7 .

U stanow iony dla strzeżenia praw  po­
zwanego adw. dr. J a n  Białogórski w Prze­
myślanach, będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnom ocnika 
nie u tanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Przem yślany, dnia 22, września 1904.

• G a z e ta  L w o w sk a *  Nr. 231 z dnia 9. października 1904.
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L. cz. hip 6384/4 (8389 1 - 3 )

N a ■wniosek Juliusza B ergera i tow. 
w spółw łaścicieli realności pod lkons. 368%  
we Lwowie położonej whl. 829/11. ks. gr. 
Lwowa objętej, w draża się postępowanie a- 
m ortyzacyjne celem w ykreślenia ciążącego 
na karcie 0 . whl, 329 II. ks. gr. Lwów w 
poz. 36 praw a własności części pretensyi 
żywienia przez 8 lata i dawania pomieszka­
n ia  przez 9 lat na realności 1. 368%  dla 
A braham a B ergera w poz. 5, 11, 34 hipote- 
kowanej na rzecz Gerszona E delsteina z 
mocy cesyi A braham a B ergera  z dn ia  2. 
lipca 1838, dalej celem wykreślenia cią­
żącego na pom ienionej karcie 0 . w poz. 87 
praw a w łasności połowy z części pretensyi 
n a  realności 1. 368%  dla Gerszona E d e l­
steina w poz. 5, 11, 36 hipotekowanej na 
rzecz P erli Berger a to z cesyi Gerszona 
E delsteina z 28. w rześnia 1838, wreszcie 
celem wykreślenia ciążącego na rzeczonej 
karcie 0. poz. 10 obowiązku dostarczania
80.000 cegieł do 10. w rześnia 1804 w stanie 
biernym  praw na realności 1. 368%  dla Ger- 
la i Perli małż. B erger w poz. 5 hipoteko- 
wanyeh na rzecz Stefana Kulik a to z mo­
cy kontraktu  z Gerlem i Perlą  małż. Berger 
zawartego dnia 27. m aja 1804. W skutek te ­
go n żywa się niewiadom ych z życia i m iej­
sca pobytu wierzycieli hipotecznych Gerszo­
na E delsteina, Perlę  B erger, Stefana Kulika 
względnie ich z miejsca pobytu i życia n ie ­
wiadomych spadkobierców, sżeby swe doty­
czące prawa w przeciągu roku t. j. najdalej 
do 31. października 1903 zgłosili, gdyż ina­
czej wyż wym ienione ciężary hipoteczne n a  
ponowne żądanie Juliusza B ergera i tow. 
jako umorzone uznane i z karty  C. whl 
829/11. ks. gr. m. Lwowa w ykreślone zo­
staną.

C. k. Sąd krajow y cywilny, Oddział V III.
Lwów, dnia 7. września 1904.

L. cz. 0. II. 361/4 (1) (8361)
Przeciw  Mojżeszowi Wolfowi, którego 

miejsce pobytu je s t nieznane, w niesionym  
został do c. k. sądu powiatowego w Jaśle  
przez dra A ndrzeja Pawłowskiego pozew o 
416 kor.

N a podstawie pozwu tego term in  do 
rozprawy na dzień 12. października 1904 
wyznaczono.

Celem strzeżenia praw  Mozesa Wolfa 
ustanaw ia się p. adw. dr. Steinhausa w Jaśle  
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnego w rzeczonej spraw ie na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamia­
nuje.

C. Ir. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jasło, dnia 3 października 1904.

L. cz. C. II. 296 4 (2) (8376)
Przeciw  M ichałowi i A nnie  Kozłom 

z Byglic, k tórych miejsce pobytu jest n ie­
znane, wniesionym zostsł do c. k. sądu po­
wiatowego w Tuchowie przez Agnieszkę 
z Łabuzów Bogaczową pozew o 579 kor. 56 
hal, i 221 kor. 62 hal. zpn.

N a podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 13. października 1904 o 
godz. 9 rano w tut. sądzie w biurze Nr. 8.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p . dr. A lbelta A gatsteina adw. 
w Tuchowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na  ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie zamia- 
nują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II .
Tuchów, dn ia  28. września 1904.

L cz. 0. I. 240/4 (2) (836S)
Przeciw  Jacentem u i A ntoniem u Łan- 

czakom, k tórych miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Dynowie przez Towarzystwo 
zaliczkowe w Dynowie pozew o 600 kor.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 25. października 1904, o 
o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw swych kurandów 
ustanaw ia się p. Jakóba Bilewicza c. k. no- 
taiyusza w Dynowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Jacen ­
tego i Antoniego Łaaczaków w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pe ł­
nomocnika nie zamianują.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, dnia 19. w rześnia 1904.

Amortyzacye.
L. cz. T. IV. 7/4 (2) . (7431 3— 3)

A m o r t y z a c y a .
N a w niosek dr. Leopolda Szyjkowskie- 

go wdraża się postępowanie celem amortyza 
cyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubione­
go kuponu nr. 17 od obligacyi kolejowej

Banku krajowego Królestwa Galicyi i Lodo- 
m eryi z W ielkiem Księstwem Krakowskiem 
Ser. IV. 114 na 5000 kor. opiewającego, 
płatnego z kwotą 100 kor. w 1. październi­
ku 1904.

Posiadacza powyższego kuponu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego, roku sześciu tygodni, 
i 3 dni począwszy od 1. października 1904, 
w przeciwnym  bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 26. sierpnia 1904.

L. cz. T. 44/4 (1) (7495 3 - 3 )
Na wniosek Jakóba P leckera, kupca 

we Lwowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzaeyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego weksla z daty Lwów 21. lipca 
1904 na kw tę 295 kor. 82 hal. opiew ają­
cego dnia 15. grudnia 1904 płatnego, a 
przez Andrzeja Kobielnika akceptowanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w ciągu 45 dniowego term inu  od dnia 
płatności weksla t. j. 15. grudnia 1904 
liczyć się rozpoczynającego, w przeciwnym  
bowiem razie po upływie powyższego czasokresu 
weksel ten za nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sad krajow y jako handlowy, 
Oddział V II.

Lwów, dnia 8. sierpnia 1904.

L. ez. T. 10/4 (2) (7496 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

wzywa posiadacza książeczki wkładkowej Ka­
sy zaliczkowej w Nowym Sączu Towarzystwa 
zarejestrow anego z ograniczoną poręką nr. 
1046 na  imię Zdzisławy Olszewskiej w ysta­
w ionej, na kwotę 150 zł. opiewającej, aby 
ją  w przeciągu jednego roku sześciu ty ­
godni i trzech dni przedłożył, albowiem po 
bezskutecznym upływ ie tego term inu  na po­
now ny wniosek, uzna sąd tę książeczkę za 
przepadłą.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 23, s ierpn ia  1904.

L. cz. T. 10,4 ( l j  (7477 3 - 8 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Andrzeja P iescha z Biel­
ska przez pełnom ocnika dr. B. D aniela Gros­
sa, adwokata w Białej działającego wdraża 
się postępowanie celem amortyzaeyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
kasy oszczędności m iasta Białej n r. 17818 
na kwotę 327 kor. 83 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w przeciągu 6 miesięcy licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu  w „Gaze­
cie Lw ow skiej11 do tut. e. k. sądu, gdyż po- 
bezskntecznym  upływ ie tego term inu ksią­
żeczka ta  na ponowne żądanie Andrzeja Pie- 
seb a za umorzoną uznaną zostanie.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 20. sierpnia 1904.

L. cz. T. 43/4 (2) (7525 8 - 8 )
Na wniosek M endla Zuglera, kupca w 

Uhnowie wdraża się postępowanie celem a- 
m ortyza 'y i rzekomo przez wnioskodawcę 
straconej policy nr. 89.694 asekuracyi p ierw ­
szego Towarzystwa ubezpieczeń dla służby 
wojskowej pod protektoratem  Jego ces. i 
król. W ysok Najd. Arcyks. Józefa k o n tra ­
hen ta  M andla Zuglera z U hnow a na ubez­
pieczenie tegoż syna Larera Mojżesza Zugle­
ra urodzonego w styczniu 1896 w Uhnowie 
na kwotę 500 kor. opiewającą z w płatą ra ­
talną wysokości prem ii 7 kor. 08 hal, o da­
cie kwiecień 1902.

Posiadacza powyższej policy wzywamy, 
by w ciągu roku 6 tygodni i 3 dBi zgłosił 
się ze swojemi praw am i, gdyż w razie prze­
ciwnym po bezskutecznym  upływie powyż­
szego czasokresu polica ta  za nieistniejącą 
uznana zostanie.

0. k. Sąd krajowy cyw ilny, Oddział V II. 
Lwów, dnia 13. sierpnia 1904.

L. cz. T. 10,4 (1) (7337 3 - 3 )
W drożenie postępowania celem uznania za 

zmarłego.
Przed 33 laty w ydalił się z Mszsńca, 

miejscowości położonej w powiecie Staro- 
Samborskim Grzegorz ve> Jurko Sysyn w łaś­
ciciel realności miejskiej w M szańcu w wie 
ku 35 lat w niewiadome strony i od tego 
czasu nie ma o nim  żadnych wiadomości.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem. że zachodzą wymogi uznania Grze­
gorza Sysyn za zmarłego w myśl §. 24 1. 2 
ust. cyw., przeto na  prośbę Barbary z Sysy- 
uów Gergel, córki Grzegorza Sysyn wdraża, 
się postępowanie celem uzuania go za zmarłego,

W ydaje się przeto ogólne wezwanie- 
aby uwiadomiono sąd albo kuratora, którego 
się ustanaw ia w osobie adwokata D ra Józefa 
Serwackiego ze Sambora aż do dn ia  15. 
września l n05 roku o zaginionym . Po upły­

wie powyższego czasokresu i po przeprowa­
dzeniu i po podjęciu dowodów będzie roztrzy- 
gnięty  w niosek na uznanie Grzegorza vel 
Ju rka  Sysyn za zmarłego.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 2, lipca 1904.

L. cz. T. 50/4 (2) (7992 3 - 3 )
Na wniosek E liasza Beizesa, nauczy­

ciela pryw atnego we Lwowie, w draża się po­
stępowanie celem amortyzaeyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego dokumentu domu 
bankowego Edw arda U rbana w Bernie nr. 
70,582 tyczącego się zakup na 4 pre. losu 
regulacyi Cisy nr. 3688,73.

Posiadacza powyższego d.okumentu w zy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swoimi 
prawami w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 
8 dni, w przeciwnym bowiem razie doku­
ment powyższy za nieistniejący i umorzony 
uznany zostanie.

D. k. Sąd krajowy cyw ilay, Oddział V II. 
Lwów, dnia 7. września 1904.

L. cz. T. 38,4 (2) (8182 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek H enryka K utschery -wdra­
ża się postępowanie celem amortyzaeyi na­
stępującego rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego losu m iasta Krakowa Nr. 44.639 
z daty Kraków 15. października 1872 a na 
40 kor. opiewającego.

Posiadacza powyższego losu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku sześciu tygodni i 3 
dni od dnia wylosowania ksiąg w przeci­
wnym  bow em razie po upływ ie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 19. w rześnia 1904.

L. cz. T. 42/4 (2) (7993 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie przez pełnomocnika 
adw. dr. Lisowskiego oraz M aryi Wolańskiej 
wdraża się postępowanie celem amortyzaeyi 
następującej rzekomo przez pierwszego wnio­
skodawcę zagubionej policy na nazwisko Ma­
ryi W olańskiej przez D yrekcyę Towarzystwa 
w zajem nych ubezpieczeń w Krakowie dnia 
14. m arca 1903 do 1. 39.752 wystawionej, 
którą to policą M arya W olańska w dziale 
ubezpieczeń na życie „Towarzystwa wzajem, 
ubezpieczeń w Krakowie zabezpieczyła kapi­
ta ł w kwocie 1000 kor. p łatny w daiu 1. 
kw ietnia 1917 zaś w razie wcześniejszej 
śmierci zabezpieczającej natychm iast jej 
córce Barbarze Oliwkiewicz.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego  roku 6 tygodni i 3 dni od 
ostatniego ogłoszenia edyktu w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 14. września 1904.

L cz. T. 14,4 (2) (7552 2 - 3 )
0 . k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy­

wa posiadacza dwu kart zastawniczych ko- 
łomyjskiej Kasy oszczędności n r. 35.887, na 
złoty długi łańcuszek z klam rą i szkłem, i 
parę złotych kolczyków z dyam entam i na 
484 kor. oszacowanych i Nr. 35.888 na dwa 
srebrne kandelabry, sześć łyżeczek, solniczkę, 
hades i kubek, wszystko srebrne na  520 
kor. oszacowane, by do sześciu miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu w g a ­
zecie urzędowej, rzeczone karty  zastawnicze 
w tu t sądzie zgłosił i przedłożył tem  pe­
w niej, ile że po bezskutecznym upływ ie te ­
go czasokresu, karty te za umorzone i po- 
z! awione macy praw nej będą uznane.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 17. sierpnia 1904.

L. cz. T. 55/4 ( l )  (7760 2 - 3 )
Na wniosek galic. Kasy oszczędności 

we Lwowie, wdraża się postępowanie celem 
am ortyzaeyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej gal. Kasy 
oszczędności we Lwowie nr. 11.316 na  na­
zwisko Józef S łynna kwotę 2187 kor. 80 
hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawam i w ciągu 6 miesięcy w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznana 
zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 13. września 1904.

L. cz T. 52,4 (3) (8107 2 - 3 )
Na wniosek p. Józefa Veitha c.J i k. 

rotm istrza we Lwowie, wdraża się postępo­
wanie celem amortyzaeyi następującej rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej galic. Kasy oszczędności 
we Lwuwie nr. 128.797 na nazwisko „Józef

V eith“ i na kwotę 1200 kor. a w dniu 6. 
lipca 1904 na kwotę 1269 kor. 80 hal. 0- 
piewającą.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu za nieistniejącą uznaną zo­
stanie.

0. k. Sąd krajow y cywilny, Oddział V II.
Lwów, dnia 16. września 1904.

L. cz. Nc. V. 716/4 (1) (7575 2— 8)
O k. Sąd powiatowy w Kutach wzywa 

wszystkich tych, którzyby posiadali w rękach 
książeczkę wkładkową Towarzystwa kredytu 
i oszczędności „U aion“ w Kutach nr. 842 
na sumę 800 kor. i imię N ucbem a Josefa 
Krumholza opiewającą, by książeczkę tę w 
ciągu jednego roku tutejszem u sądowi przed­
łożyli, gdyż w przeciwnym  razie dokum ent 
ten za nie .raźny uznanym  zostanie, a wy- 
stawiciel zań nie będzie odpowiedzialnym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 11. sierpnia 1904.

L. cz T. V. 7/4 (2) (7714 2 - 3 )
N a wniosek Lorenza Kaczki w Struso- 

wie zamieszkołego, wdraża się urzędowanie 
w celu amortyzaeyi rzekomo zatraconej ksią­
żeczki kasy oszczędności i pożyczek nr. 811 
na kwotę 857 kor. 02 hal. opiewającej, na 
imię Lorenza Kaczki wystawionej.

W zywa się zatem posiadacza tej ksią­
żeczki, by w przeciągu sześciu miesięcy zgło­
sił swe prawa, gdyż inaczej książeczka po­
wyższa uznaną zostanie za bezskuteczną,

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Taraopoi. dnia 24. sierpnia 1904.

L. cz. Nc. I. 541/4 (2) (7603 2 - 3 )
Na wniosek p. Em ila Bottera, wdraża 

się postępowanie celem amortyzaeyi rzekomo 
przea wnioskodawcę zagubionej policy p ierw ­
szego Towarzystwa ubezpieczeń dla służby 
wojskowej nr. 1489, wystawionej na imię 
Bom ana Tadeusza Bottera a na kwotę 344 
kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej policy wzywa się, 
aby zgłosił się ze swojemi prawam i w cza­
sie jednego roku, w przeciwnym  bowiem ra ­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biecz, dnia 25. sierpnia  1904.

L. cz. T. 13/4 (2) 7551 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy­

wa posiadacza duplikatu książeczki wkładko- 
wej, wystawionej przez Stowarzyszenie k re­
dytowe i oszczędności w Kołomyi, z date 
Kołomyja, 8. m aja 1904, oznaczonej liczbą 
1407, opiewającej na imię Naftalego Bittma- 
na i B uchli B osenstraus z w kładką 2200 
kor., by do sześciu miesięcy od dnia osta­
tniego ogłoszenia edyktu w gazecie urzędo­
wej, rzeczony duplikat książeczki wkładko­
wej w tut. sądzie zgłosił i przedłożył tem 
pewniej, ile że po bezskutecznym upływie 
tego czasokresu książeczka ta  za umorzoną 
i pozbawioną mocy praw nej będzie uznaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 12, sierpnia 1904.

L. cz. T. 34/4 (3) (8265 2—3)
Pewnego piątku późną jesienią r. 1898 

w ybrał się Au toni Partyczny, gospodarz z 
Pikułowic na ta rg  do Lwowa z sianem  i 
więcej do domu nie powrócił. A ntoni P a rty ­
czny ur. w 1849 w Prusach, był człowie­
kiem wzrostu średniego, o tw arzy owalnej 
i małym  wąsiku na wardze górnej i odda­
wał się nałogowo pijaństwu. Ostatnim r a ­
zem, kiedy z domu na ta rg  się wybierał, 
był ubrany w żółty baran i kożych, na k tó­
rym  była jedna łatka, w cajgowe kratkow a­
ne spodnie i kamizelkę i opasany rzemieniem.

W grudniu roku 1898 znaleziono w 
spalonej karczmie lesienickiej zw. „P rvnada“, 
zwłoki jakiegoś mężczyzny, którego rysopis 
zgadzał się z owym Antonim  Partycznym .

Zachodzi wszelkie prawdopodobieństwo, 
że A ntoni Partyczny nocując w owej kar­
czmie, tam  wskutek pożaiu tej karczm y 
zm arł wskutek uduszenia się, wobec czego 
na wniosek Maryi Partycznej, rolniczki z Pi- 
kułowie, wdraża się postępowanie, celem u- 
znania A ntoniego Partyczuego za zmarłego, 
a małżeństwo jego zawarte z M aryą P arty - 
czną za rozwiązane i ustanawiam y p. adw. 
dr. Standa kuratorem  nieobecnego, a p adw. 
dr. U ngara obrońcą węzła małżeńskiego i 
wzywamy każdego, ktoby jaką wiadomość o 
zaginionym podał, aby e tem  do 1. wrze­
śnia 1905 sądowi tut, względnie kuratorowi 
doniósł.

Po upływie tego czasokresu sąd roz­
strzygnie na ponowny wniosek strony osta­
tecznie co do uznania A ntoniego Partyczne- 
go za zmarłego.

0 . k. Sąd krajowy cyw ilny. Oddział V II.
Lwów, dnia 9. lipca 1904.
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L. ćz. T. 17/4 (8) (7732 2 - 3 )

A m o r t j z a c y a ,
N a wniosek W ładysław a R osnera, li­

kw idatora powiatowej kasy oszczędności w 
Buczaezu, wdraża się postępowanie celem a- 
m ortyzaeyl wnioskodawcy rzekomo zaginio­
nego weksla z dnia 15. m aja 1904, — 20. 
września 1904 płatnego na 3000 kor. opie­
wającego, wystawionego i żyrowaaego przez 
Izraela M. P rem ingera  a przez firmę F reu- 
dentbal & R ingel akceptowanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami, w przeciwnym  bowiem razie po upły­
wie 45 dni od dnia płatności licząc nastąpi 
am ortyzacja wekslu.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 9. lipea 1904.

L. cz. T. 6 4 (2 ) (7764 2 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Herscha Sternhella w S try­
ju  wdraża się postępowanie celem amortyza- 
cyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubione­
go weksla bez daty w ystaw ienia i płatności 
na kwotę 1200 kor. opiewającego przez Wol­
fa Neusteina, kupca w Stryju  akceptowane­
go przez L “ibę N eusteina na własne^ zlece­
nie wystawionego, przez tegoż tudzież przez 
E m anuela Neusteina in  bianco żyrowaaego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby takowy w przeciągu 45 dni 
licząc od ostatniego ogłoszenia edyktu niniej­
szego wr „Gazecie Lwowskiej" tem  pewniej 
sądowi przedłożył i swe prawa wywiódł, ile 
że po bezskutecznym upływie tego czasu 
weksel ten  na  żądanie proszącego za am or­
tyzowany uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 2. w rześnia 1904.

L. cz. T. 11/4 (2) (8318 2 - 3 )
A m o r t y z a c j a ,

Na w niosek Błażeja Joaika, właściciela 
realności ze Św in iarska wdraża się postępo­
w anie celem  am ortyzacyi następującej rz e ­
komo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki udziałowej Towarzystwa zaliczkowego 
z ograniczoną poręką w Starym  Sączu nr. 
610 na imię Błażeja Jonika ze Świniarska 
wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki udzia­
łowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawam i w ciągu jednego roku w 
przeciwnym  bowiem razie po upływie po 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 10. w rześnia 1904.

L. cz. T. 11/4 (3) (8066 2 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy­

wa posiadacza następujących weksli:
1. z daty Gwoździec 28. kw ietnia 1904 

na 391 kor., p łatny 26 lipca 1904, w ysta­
wiony przez Irem czuka M ichajła, przyjęty 
przez M ichalczuka Dm ytra, na zlecenie re- 
m itenta Jewczuka Iwana będącego także ży­
rantem  in bianco, wszyscy w Ostapkowcaeh;

2. z daty G w oździec 28. kw ietnia 1904 
na 280 kor., p łatny 27. Ispca 1904, w ysta­
wiony przez Ochryma Nykołę. przyjęty przez 
Szokoluka Sem ena i Słobodziana Dmytra, na 
zlecenie re im teata  O c h ry m a  Fedora będące­
go także żyrantem in bianco, wszyscy w 
Ostapkow caeh;

3. z daty Gwoździec 24. kwietnia 1904 
na  3000 kor., p łatny 24. sierpnia 1904, wy­
stawiony przez W ójta Mojżesza Herscha, 
przyjęty przez D reschera N athans, D3 zlece­
nie rem itenta W ójta Mojżesza H erscha b ę ­
dącego także żyrantem  in  bianco, wszyscy 
w Gwoźdzcu małym ;

4. z daty Gwoździec 2 -\ kwietnia 1904 
na 400 kor., p ła tny  27. sierpnia 1904, wy­
stawiony przez Sam it E :dy, przyjęty przez 
ks. Lewickiego Teodora, na zlecenie reini- 
ten ta  Rosenfelda Peisacba będącego także 
żyrantem  in bianco, wszyscy w Kułaczkow- 
cach;

5. z daty Gwoździec 29. kwietnia 1904 
na 300 kor., p ła ta j  29. sierpnia 1904, wy­
staw iony przez S tettaera H erscha Srula, 
przyjęty przez Schlatna Jechila, n a  zlecenie 
rem iten ta  Breebera Joela  będącego także 
żyrantem  in bianco, wszyscy w Gwoź izcu ;

6. z daty 23. m arca 1904 na 340 kor,, 
płatny 23 w rześnia 1904, wystawiony przez 
K ołtunyka Mikołaja, przyjęty przez Borlej- 
czuka Nykoły Ł?sia obaj w Gwoźdzcu m a­
łym , na zlecenie rem itenta Czomkiewucza 
Zenobiusa z Oleszkowa będącego także ży­
rantem  1-szyna i z dalszymi żyrami in b ian ­
co żyrantów Rosenbauma M ordka Joela, 
Kaufm. Handels-Gewerbe Bank w Zabłotowie 
i T haua H erscha S&muela w Zabłotow ie;

7. z daty 29. kw ietnia 1904 na  3000 
kor., p łatny 24. września 1904, wystawiony 
przez W ertham era Simona, przyjęty przez 
Sam eta Gabriela, na zlecenie rem itenta i 
W ertham era Simona będącego także żyran­
tem  in bianco, wszyscy w Gwoźdzcu;

8. z daty 30. m arca 1904 na  818 kor., 
p łatny 30. w rześn ia  1904, wystawiony przez

Kliera Dawida w Zabłotowie, przyjęty przez 
; Bojezuka Iw ana, Semotiuka Dmytra, Dany- 
sza Ju rka  i Porochaiuka Palija w H ińeach, 
na zlecenie rem itenta Czomkiewieza Zeno­
bia,sza w Oleszkowie będącego także żyran­
tem  1-szym i z dalszymi żyram i in bianco 
Rosenbaum a Mordka Joela w Zabłotowie, 
Kaufm. H audcls im d Gewerbe Baak in  Za- 
błotów, Th sua H erscha Sam uela w Zabło­
towie ;

9. z d ity  29. kwietnia 1904 na 340 
koron, płatny 29. października 1904, w ysta­
wiony przez G iiinberga Samu la w Gwoź­
dzcu, przyjęty przez W yszyńskiego M ichała 
H rycia w Targowicy polnej, na zlecenie re­
m itenta G riinberga Samuela będącego także 
żyrantem  in bianco, wszyscy w Gwoźdzcu;

10. z daty 2. m aja 1904 na 3000 kor., 
p łatny 29. października 1904, wystawiony 
przez W ertham era Simona, przyjęty przez 
B artfelda A brsh  arna, a a  zlecenie rem itenta 
W ertham era Simona będącego także żyran­
tem in bianco, wszyscy w Gwoźdzcu, by do 
dni 45 od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w gazecie urzędowej rzeczone weksli w tut. 
sądzie zgłosił i przędło żył tem pewniej, ile 
z« po bezskutecznym upływie tego czasokre­
su weksli te za umorzone i pozbawione mo­
cy prawnej będą uznano.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 3 września 1904.

G. Z. T. II. 5/4 (1) ( 7 f02 2 - 3)
A uf Ausuchen der prot. F irm a I. Kohn 

Scbubw arenfabrik in W ien I. F leischm arkt 
Nr. 4 de pras. 3. Septem ber 1904, wird das 
A niortiesierungsverfahrea, das dem Gesuch- 
steller angeblioh in V erlusst gerathenen, auf 
M arkus W agschal in Podwołoezyska gezo- 
geneo, voa diesem akcfp tirten , an die Or- 
dre des G esuchstellers lautendea, voa dem- 
selben ausgestellten, am 10. A ugust 1904 
falligen in Podwołoezyska zahlbaren W ech- 
sels ddto Podwołoezyska 28. April 1901 pr 
200 Kronen, eingeleitet.

Der Innhaber des W echsels w ird da- 
h e r aufgefordert, selben b ianen  45 T agea 
nach letzter Em schaltung dieser Kundma- 
chung i a am tlicben „Gazeta Lwowska" die- 
sem Gerichte vorzulegea, w idrigens der 
W echsei nach Vorlauf dieser F ris t fur amor- 
tiesiert erk lart werden wiirde.

K. k. Kreisgericbt, A btheilung II. 
Tarnopol, am 5. Septem ber 1904

G. Z T. II 6/4 (1) (8208 2 - 3 )
K u n d m a c h u n g .

A uf A asuchen der Reizel Pilzer in Miku- 
bńce vom 16. September 1904 wird das Amor- 
tiesierungsverfahren des der Gesuchstellerin 
sngeblich iu  V erlust geratenea Loosbiichels 
Gruppe 69 Kontrol N r. 19 tiber e itu n  An- 
teil an der durch das W echselbaus H. Fuchs 
yeranstallten Gelegenheits-Gesellschaft fur 
gem einschaftlichen Besitz von Loosen e in ­
geleitet.

D er Innhaber des genami ten Loosbii- 
cbels wird daher aufgefordert, dasselbe bin- 
nen  1 Jab r, 6 W ochcn und 3 Tagen nach 
letzterer EiD schaltung dieser Kundm achung 
iu am tlichen „Gazeta Lwowska11, diesem Ge­
richte vorzulegen, w idrigens — dieses Loos- 
biichel fiir am ortiesiert e rk lart werdeu 
wurde.

K. k. K reisgericbt, Abt. II.
Tarnopol, am 16, Septem ber 1904.

L. cz. T. 12 4 (3) (7550 2 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje do powszechnej wiadomości, że Iw an 
Kałytczuk Danyły z K arłow a po w. Śniatyn, 
urodzony 27. m aja 856 tamże, będąc z u- 
rodzenia głuchym, niem ym  i do pracy mniej 
pochopnym, w lecie przed 30 laty wyszedł­
szy z chaty, by z polecenia swego ojca śp. 
D anyły, urw ać dla bezrogów burzany w o- 
grodzie, u i6 wrócił do takowej i mimo po­
szukiwań rodziny, w wsi, oraz później w ła­
dzy wojskowej, gdy w roku 1880 m iał być 
powołany (j0 WOjska odnaleziony być nie 
mógł, tak że niewiadomo czy zostaje przy 
życiu i słuch o nim  od tego czasu zaginął i 
v»zywa wszystkich, którzy by o Iw anie Ka- 
łytcznku D anyły jaką, wiadomość mieli, by 
w przeciągu roku od dnia ogłoszenia edyktu 
w gazecie urzędowej tut. sądowi lub też u- 
stanowicnem u dlań kuratorowi dali wiado­
mości.

Kuratoiem tegoż jest adw. dr. B. Jur- 
ezenko w Kołomyi.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 12. sierpnia 1904.

L. cz. T. 13 4 (2) (8320 1— 3)
A m o r t y z a c j a ,

Na wniosek Rozalii z Bobków Redero- 
wiczowej z W roblówki Nk. 60 wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują­
cego rzekomo przez wnioskodawcżynię zagu­
bionego dokumentu a mianowicie książeczki 
wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego S to­
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką w Nowym Targu H r. 4385 na imię

Rozalii z Bobków Rederowiczowej w ystawio­
nej, obecnie na kwotę 2865 kor. 55 hal. o- 
piewającej.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawam i w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razio po upływ ie po­
wyższego czasokresu za n ieistniejącą uznaną 
zost&ni6

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 23. w rześnia 1904.

L. cz, T. 5/4 (13) (8319 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

wzywa Sebastyaua Karola 2-irn. Ludw iga syna 
Jan a  urodź, w Nowym Sączu pod nr. 38 
dnia 29. kw ietnia 1823, który będąc organi­
stą w Zeleźnikowej, w ydalił się w miejsce 
niewiadome, aby w przeciągu jednego roku 
s, najpóźniej do dnia 1. listopada 1905 d*ł 
o sobie sądowi tutejszem u wiadomość, albo­
wiem po bezskutecznym upływie tego te rm i­
nu na ponowny wniosek uznanym zostanie 
za zmarłego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 29. września 1904.

Firmy.
L. cz. F irm . 413 (4) (8271)

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Rzeszowie zarządza w dniu dzisiejszym 
wpis w rejestrze handlowym przy firmie „Ku­
piecki Towarzystwo eskontowe w Rzeszowie1', 
że na walnem  zgromadzeniu 28. lutego 1904

a) zmieniono §§ 3, 4, 10, 16, 17 i 18 
statutów,

b) powołano na członka dyrekcyi nowo 
w ybranego Berła Kobna.

Rzeszów, 17. września 1904.

G. Zl. F irm . 48,4 Einz. I. p. 166 (8276)
Lósehung einer F irm a.

Zu losehen ist — Geloscht wurde — 
im Register fur Em zel-Firm en.

Sitz der F irm a : Biała.
F irm aw o rilau t: „Ottilie K utschera1'.
B etriebsgegenstand: G em ischtwaaren-

handlung .
Infolge Geschaftsauflosung.
Datum der B in tragung : 27. Septem ­

ber 1904.
K. k. Kreis- ais H andelsgerieht, 

A btheilung II.
Wadowice, am 20. September 1904.

L. cz. F irm . 668/4 Sp. III. 52 (8316)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym  firm  pojedynczych 

i spólkowych.
Do rejestru firm spółkowyeh wcią­

gnięto co następu je:’
Siedziba firm y : Podgórze.
Brzmienie firm y: „W aśniewski, Łuczko 

i spółka, fabryka kawy zdrowia w Podgórzu."
Zm iana firm y: „W iśniew ski i Łuczko 

fabryka kawy zdrowia w Podgórzu.
W ystąpił jaw n y  spólnik Rudolf W er-

m utb.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 20. września 1904.

L. c?. F u m . 78,3 sp. II. 63 (8324)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowyeh wykreślono : 
Siedziba f i rmy:  Wołodz.
Brzmienie f irm y : A. Zughaft i Spółka 

wyrąb lasu i handel drzewem.
Przedm iot przedsiębiorstwa: W yrąb lasu 

i handel drzewem.
Dzień w pisu: 14. lipca 1904.

O k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Sanok, dnia 2. lipca 1904.

L. cz. F irm . 7/1 spół. II. (54) (8325)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowyeh wykreślono. 
Siedziba firm y : Lisko.
Brzm ienie firmy : Bracia Dym rafinerya 

nafty w Lisku.
Dzień w p isu : 29. sierpnia 1904.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Sanok, dnia 30. lipca 1904.

L. cz. F irm . 1116. Stow. I. 150/10 (8330)
O g ł o s z e n i e .

W pisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowycb i gospodarczych przy firmie 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Łosznio- 
wie, stowarzyszenie zarejestrowane z n ieogra­
niczoną poręką, że na walnem zgrom adzeniu 
dnia 24. lipca 1904 odbytem wybrano w 
miejsce ustępującego przewodniczącego za­
rządu Szczepana M uszyńskiego przew odni­
czącym zarządu Franciszka M uszyńskiego 
ro ln ika  z Łoszniowa, zaś w miejsce ustępu­

jącego zastępcy przewodniczącego Józefa La- 
szczyńskiego młodszego wybrano Jan a  Mu­
szyńskiego syna Jana rolnika z Łoszniowa 
zastępcą przewodniczącego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 14. września 1904,

G. Zl. F irm . 1068. E inz. I. 40/11. (8327)
Lóschung einer Firm a.

Geló-cht wurde im  R egister fur E in- 
ze lfirm a:

Sitz der F irm a : Uścieczko Bez. Zale­
szczyki.

F irm aw ortlau t: M eschulim Geffner,
dzierżawa propinacyi i m łyna w Uścieezku. 

Infolge Gesehaftsauflosung.
Datum der E in tragung : 13. August

1904.
K. k. Kreis- ais H andelsgerieht, 

A btheilung II.
Tarnopol, den 10. A ugust 1904.

L. cz. F irm . 1073 Pjd. I. 5/12 (8329)
W ykreślenie firmy.

W ykreślono w rejestrze dla firm poje­
dynczych.

Siedziba f irm y : Burakówka pow. Zale­
szczyki.

Brzmienie firm y : Moses B em er, gorzel­
n ia  i wypas wołów w Burakówce powiat Za- 
leszczyki.j

Z powodu rozwiązania interesu.
Data w pisu: 28. sierpnia  1904.
0 . k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 26. sierpnia 1904.

L. cz. F irm . 472/4 stow. I. 266 (8355)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać.
Siedziba stow arzyszenia: Kałusz.
Brzmienie firm y : Towarzystwo zaliczko­

we stowarzyszenie zarejestrowane z nieogra­
niczoną poręką.

Członkowie Dyrekcyi w ystąpili, E m il 
Albinowski i Klemens Zahradiuk, których 
się wykreśla.

Data w pisu: 3. sierpnia 1904.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 30. lipca 1904.

L. cz. F irm . 415/4 (8272)
W pis do rejestru handlowego firmy 

pojedyńczej.
W pisano do rejestru  handlowego dla 

firm pojedynczych:
S edziba firm y: Dobrzechów (powiat 

Strzyżów).
Brzmienie f irm y : „Roman hr. M icha- 

chałow ski."
Przedmiot przedsiębiorstw a: Cegielna

parow a w Dobrzechowie.
W łaściciel (I) Rom an hr. M ichałowski.
Podpis firm y ; Pod brzmieniem firmy 

stam piliąj wyciśniętem  lub przez kogokol­
wiek napisanem , imię i nazwisko w łaściciela 
firmy przez niego samego lub kogokolwiek 
położonem będzie.

Dzień w pisu: 17. września 1904.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Rzeszów, dnia 17. września 1904.

L cz. F irm . 496 Sp. I. 111 (8357)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru  firm spółkowyeh należy w y­
kreślić.

Siedziba firm y: Stanisławów.
Brzmienie firm y : Karlsbadzki skład

obówia N. H alpern  & A. Goldschlag.
Przedmiot przedsiębiorstw a: H andel o- 

bówia karlsbadzkiego.
Skutkiem  śmierci spólnika N achm anna 

H alperna i zwinięcia przemysłu.
Dzień w pisu: 21. sierpnia 1904.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 24. sierpnia 1904.

L. cz. F irm . 1119 Sp. I. 61/1 (.8358)
Wpis do rejestru  handlowego firmy 

spółkowej.
Do re jestru  firm spółkowyeh wciągnięto:
Siedziba f irm y : Skała.
Brzmienie f irm y : Fraifelder & Sohn, 

dzierżawcy propinacyi w Skale.
Form a spółki: jaw na od dnia  1. sty ­

cznia 1901.
Spólnicy: W olf Itzig 2-im. F reifelder 

i Rubin F reifelder, obaj właściciele realno­
ści w Skale zamieszkali.

Do zastępstwa są upraw nieni obaj spól­
nicy razem.

Podpis f irm y : w łasnoręczne podpisy 
obu spólników razem pod brzm ieniem  firmy.

Dzień wpisu: 17. w rześnia 1904.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 14. w rześnia 1904.
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L. cz. F irm . 1181 Sp. I. 88/85 (8326)

W ykreślenie firmy.
W ykreślono w rejestrze dla firm  spół- 

kowych.
Siedziba firm y. Tam oruda.
Brzmienie firm y: Lorber & W eintraub. 
Przedm iot przedsiębiorstw a: Dzierżawa 

propinacyi i m łynów w Tarnorudzie.
Z powodu śmierci.
Data w pisu: 17. września 1904.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 14. w rześnia 1904.

L. cz. F irm . 1011 Sp. I. 98/20 (8328)
W ykreślenie firmy.

W ykreślono w rejestrze dla firm spół- 
kowycb.

Siedziba firm y: Trembowla.
Brzm ienie f irm y : A braham  Kornreich. 

i Salamon Blumenkranz.
Przedm iot przedsiębiorstw a: dzierżawa 

prawa propinacyi w Trembowli.
Z powodu rozwiązania interesu.
Dzień w pisu: 13. sierpnia 1904.
0 . k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 10. sierpnia 1904.

lub

cz. F irm . 306/4. Spółk. I. 150 (8268)
O b w i e s z c z e n i e .

W pisano w rejestrze firm spółkowych. 
Siedziba f irm y : Stróżówka.
Brzm ienie firm y: „K. N ebeazahl i syn" 

„K. N ebenzahl et Sohn“ destyiaruia 
nafty w Stróżówce.

Dnia 24. czerwca 1898 roku zm arł do­
tychczasowy spólnik Kelman Nebenzahl a w 
miejsce jego  w stąpił syn Saul N ebenzahl, 
spółka będzie zatem prowadzona obecnie 
przez Jakóba N ebenzabla syna Kelmana 
i Saula N ebenzahla jako właścicieli firmy 
w niezmienionem brzmieniu.

Udział Jakóba Nebenzahla syna K el­
m ana w m ajątku spółki wynosi 75°/0 
Saula Nebenzahla 25°/0.

zas

Upoważniony do zastępstwa spółki na 
zew nątrz do podpisyw ania firmy, do zac ią -. 
gania zobowiązań wekslowych, i zawierania 
umów — do odbierania listów  zwykłych, 
i pieniężnych. — uprawnionym  jest jedynie 
i wyłącznie sam Jakób N ebenzahl syn 
Kelmana.

Jakób N ebenzahl syn Kelmana podpi­
sywać będsie nadal firmę powyższej spółki 
w sposób dotychczasowy.

Data w pisu: 23. września 1904 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział 1Y.
Jasło, dnia 10. września 1904.

L. cz. F irm . 809/4 Stow. II. (2) (8317j
O b w i e s z c z e n i e .

Do rejestru stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych wciągnięto co następuje:

Sn-dziba stow arzyszenia: Biecz.
Brzmienie firm y: Towarzystwo eskon- 

towe i oszczędności w Bieczu stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Przedm iot przedsiębiorstw a: dostarcza­
nie członkom potrzebnych im kapitałów do 
handlu i przemysłu, przyjm owanie wkładek 
i oszczędności i zaciąganie pożyczek w innych 
instytucyaeh.

Na ogólnem zgrom adzeniu członków 
w dniu 29. m aja 1904 odbytem w miejsce 
ustępującego członka D yrekcyi Józefa W ień­
czą wybranym został dyrektorem  Towarzy­
stwa na la t 3 H erm an Berglas kupiec w Bie­
czu. który firmę Towarzystwa w ten sposób 
podpisywać będzie, że pod wyciśniętą stam - 
pilią „Towarzystwo eskontowe i oszczędności 
w Bieczu11 lub po niem iecku „Escom pt und 
Spar-V ereia in  Biecz" położy w łasnoręczny 
podpis: H erm an Bergias.

Dzień w pisu: 23. września 1904.
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Jasło, dnia 10. września 1904.

Doniesienia, prywatne.
L. 14472.

Obwieszczenie.
Na mocy upoważnienia Rady nadzorczej z dnia 20, września 1904 

L. 158 rozpisuje Dyrekcya gal. Towarzystwa kred. ziemskiego uzupełniające 
wybory delegatów i zastępcy delegata na Ogólne Zgromadzenie, a mianowicie: 

1. z  okręgu wyborczego Kałusz-Dolina wybór delegata,
2. z okręgu wyborczego liskiego wybór delegata,
3. z okręgu wyborczego mościskiego wybór delegata,
4. z  okręgu wyborczego skałackiego wybór zastępcy delegata. 
Wybory te odbędą się w myśl postanowień ordynacyi wyborczej pod 

kierownictwem odnośnych Wydziałów okęgowych w Kałuszu, Lisku, Mościskach 
i Skałacie na dniu 15. listopada 1904.

Wzywa się zatem Panów właścicieli dóbr tabularnych rzeczonych okrę­
gów, aby zaopatrzyli się zawczasu u dotyczących Wydziałów okręgowych 
w karty legitymacyjne na podstawie tamże wyłożonych spisów wyborców. 
Przeciw wyłożonym spisom uprawnionym do głosowania mogą być wniesione 
uzasadnione reklamacye najpóźniej na ośm dni przed terminem do wyboru 
wyznaczone, a to przed odnośne Wydziały okręgowe, które do rektyfikowania 
spisów wyborców i załatwienia reklamacyi po myśli par. 7. Ordynacyi wybo- 
rcej są upoważnione.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred. ziemskiego.
We Lwowie, dnia 21. września 1904.

L. M. 101.486 YI1I./1904.

K o n k u r s .
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa, jako władza polityczna, rozpisuje niniejszem na mocy 

§. 4. rozporządzenia c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych wydanego w porozumieniu z c. k. 
Ministerstwem sprawiedliwości, oraz z c. k. Ministerstwem wyznań i oświecenia z 15 marca 
1875 L. 12944 k o n k u rs  n a  p o sad ę  p ro w ad ząceg o  m e try k i  is ra e lic k ie , na o k rę g  
metrykalny Lwowski, obejmujący o b ręb  p o lity czn e j g m in y  m ia s ta  L w o w a z sie ­
d z ib ą  we L w ow ie.

Kandydat winien posiadać następujące warunki, a mianowicie ma być:
a) własnowolnym,
b) wyznania mojżeszowego,
c) obywatelem państwa austryackiogo z krajów w Kadzie Państwa reprezentowanych,
d) zamieszkałym w mieście Lwowie, a gdyby nie m ieszkał we Lw ow ie, winien w razie 

otrzymania posady prowadzącego metryki lub jego  zastępcy, we Lwowie stale się osiedlić,
e) obzuajomionym dokładnie z językami krajowymi,
f) wolnym od takich zajęć, któreby go zmuszały do częstego wydalania się z miejsca za­

mieszkania, t. j. miasta Lwowa.
Ubiegający się o tę posadę winien wnieść do tutejszego Magistratu prośbę własnoręcznie 

przez siebie pisaną, w której ma wykazać dokumentami rodzaj zatrudnienia i stopień wykształ­
cenia swego, oraz iż odbjł egzamin na podstawie powołanego rozporządzenia ministeryalnego, 
oraz instrukcji względem prowadzenia metryk izraelickich dodanej do tegoż rozporządzenia, lub 
gdyby się urzędowem poświadczeniem z odbytego egzaminu wykazać nie mógł, obowiązać się 
do poddania się takiemu egzaminowi w Magistracie miasta Lwowa.

Prośby te należy wnieść najdalej do 30. listopada 1904 wprost do tutejszego Magistratu.
Prowadzący metryki ma prawo w myśl §. 13 powołanej instrukcyi za każde wpisanie 

aktn metrykalnego (urodzin, ślubu i śmierci) jako też za każde wystawienie poświadczenia me­
trykalnego pobierać opłaty w kwocie 1 korony, za wystawienie zaś wyciągu familijnego w wy­
konaniu ustawy o poborze wojskowym kwotę 2 korony, które to taksy stanowią jego dochód. 
Dla ubogich mają być te poświadczenia wystawione bezpłatnie, równie jak  poświadczenia metry­
kalne, żądane w celach urzędowych.

Magistrat król. stoł. miasta.
We Lwowie, dnia 28. września 1904.

N a . Ś w i a t a
(Wydawnictwo obrazowe)

W idoki rtiśast i m isjsc ftw o ś& i. T ypy i ż y c ic  m ie s s k a ń -  
caw. 98 o b r a s ó w  '«? k o lo r a c h  naturalinyoh . Z^jmnująsy

t e k s t

Gsr.a tibussif (12 zeszytów) w ozdobnej eprawie w płótno ang 8 karm,
(10 zeszytów 6 kcsrsn).

Zamówienia przyjmuje:
ftin<*£ d z i e n n i k ó w  S « k # ł o w g k ! e g # ,  Lwów, Pasaż Hausm&na 9.

Ogłoszenie.

W

Półn. niem. LLOYD (Norddeut. Lloyd) 
Reprezentaoya we Lwowie, Pasaż 

Hausnaana ©.
obn iży ł ceny  ja z d y

DO NOWEGO YORKU I BALTIMORE
c esa rsk im i, n a jw ięk szy m i, n a jszy b szy m i p a ro s ta tk a m i

n a  koron 118,
k l a s ą  111 . o d  osoby.

Bilety jazdy, oraz bliższych wyjaśnień w sprawach podróży 
tak lądowych jak i morskich z Bremen do Ameryki, Austra­

lii, Afryki, Chiu, Japonii etc. udzie la :
Reprezentacja póło. niem. Lloydu we Lwowie,

Pasaż Hausmana 9 .

Wszędzie do nabycia we wszystkich aptekach. 
W domu i w podróży niezbędnym środkiem jest

Aptekarza A. Thierry’ego balsam wszędzie znany i uznany.
Najskuteczniejszy przy złem trawieniu i wynikających z tego następstwach, 

odbijaniu, zgadze, zatwardzeniu, tworzeniu się kwasów, przepełnieniu, kurczach 
żąłądka, braku apCytn, katarze, zapaleniach, osłabieniach, rozdęciach i t. d. 
Działa skutecznie, kojąc ból, uśmierzając kaszel, odfb gmiajaco pryeozyszeza- 
jąco. Najmniejsza wysyłka poezią 12 małych lub 6 dużych flak  K. 5, włącznie 
60 małych, lub 30 dużych flak. K. 15, biz kosztów netto.

W drobnej rozsprzedaży na składach kosztuje 1 m ała flaszka 30 gr., 
podwójna 60 gr.

Należy uważać na jedynie uprawnioną zieioną markę ochronną zakon­
nicy „Ich dien“.

Naśladownictwo tej m -rki, rozszerzanie i odsprzedaż innych, prawnie 
niedozwolonych a więc do rozpowszechnienia niedozwolonych marek balsamu 
będzie sądownie ścigane

Jedynie prawdziwy balsam w aptece pod aniołem opiekunem A. T hierry’ego w Pregrada obok
Rokitach Sauerbrunn

THIERRY^GGO M a ś ć  c e n t y f o i i o w a
kojąca ból, rozwadniająca, ciągnąca, gojąca ild. Najmniejsza wysyłka pocztą 
3 słoiki franko K. 3 60. W droi.nej rozprzedaży na składach K 1’20 jeden 
słoik. Główny s tła d  Lwów, u Szymona Haya i dra Z Ruckeia. Przy zakupuie 
wprost należy ad res.:
„An die Schutzengei-Apotheke des A. Thlerry in Pregrada, bei Rohitsch- 
Sauerbrunn".
, , Trzy poprzedniem nadesłaniu nalsżytośei, nadchodzi przesyłka o jeden
dzień wcześniej aniżeli za pobraniem i odpadają przytem koszta zaliczkowe, 

i ”  m ”  : ™n,n zamawiać przekazem, zrobić zamówieniedlatego^ poleca się P. T. odbiorcom 
i podać dokładny adres.

L. 84602/III.

C, k ,  B y r e k c y t i ,  iu i łf r i  p a ń s t w o w y c h  Ł w o w t e .

R o s p i s a n i e  o f e r t .
(8353 2 - 2 )

Na moey upoważnienia c. k. Ministerstwa kolei z dnia 27. sierpnia br. 1. 32300/19 będą. 
oddane w drodze przetargu na podstawie pisemnie wniesionych ofert za sumę ryczałtową 
następujące roboty a mianowicie wykonanie robót ziemnych, murarskich, kamieniarskich, ciesiel­
skich, stolarskich, ślusarskich, blacharskich, lakierniczych, malarskich i żelaznych a to według 
kosztorysu dla bulynku do budowy lokomotyw na dworcu kolei we Lwowie.

K oszta w ykonania dotyczących robót obliczono na kw otę 140520 kor
Oferenci winni sporządzić swoje oferty na podstawie postanowień do wnoszenia ofert, 

tudzież planu i kosztorysu, jakoteż ogólnych i speeyalnych warunków budowy, które to alegata 
można przeglądać w c. k. Dyrekcyi kolei państw. (Oddział dla utrzymywania i budowy kolei 
III, piątro. drzwi Nr. 808) codziennie w godzinach urzędowych.

W ym ienione p lany, postanow ienia i t. d. m ają  przez oferentów  jeszcze przed złożeniem  
odnośnej oferty, być podpisane.

F o rm u larz  oferty w ydaje się in teresow anym  bezpła tn ie .
W adyum , k tóre przed w niesieniem  oferty złożyć należy w kasie c. k . D yrekcyi kolei 

państw , we Lw ow ie w ynosi 4020 kor. i może byó złożone albo w gotówce albo w przepisanych 
pap ierach  w artościow ych w edług  notow auego knrsn  z odciągnięciem

Pisemne oferty zaopatrzone stemplami po jedDej koronie od arkusza należy wnieść w opie­
czętowanych kopertach zaopatrzonych napisem „O bita na roboty budownieze budynku do mon­
towania lokomotyw we Lwowie11, do protokołu podawozago c. k. Dyrekcyi kolei państw, we 
Lwowie najpóźniej do 12-tej godziny w południe dnia 20. października 1904. Otwarcie ofert 
nastąpi dnia 2 !. października br. o I I  godzinie przed południem

Oferty, które będą po upływie tego terminu wniesione oraz takie, które postanowieniom 
do wnoszenia ofert nie odpowiadają nie będą uwzględnione.

Oferentom lub ich wylegitymowanym zastępcom wolno będzie być przy otwarciu ofert 
obecnymi.

Zarządowi e. k. kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia lub nieprzyjęcia wniesio­
nych należycie stylizowanych ofert a nawet odrzucenie wszystkich wniesionych ofert.

C. i .  D y ? e k c y a  k o le i  p s ń s t s r o w j c h  w e  L w o w ie .
We Lwowie, we wrześniu 1904.
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uznany powszechnie za najlepszy 
w sz ę d z ie  do nabyc i  a.

F I L I P  F O S C H I N G E R
ZE^alo^^Isia b ro n i  

w Feriach (Karyntya)
odznaczona wielu wyszczególnieniami i m eda­
lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro­
ną, poleca znakomicie wyrobioną bron, ostrze­
laną w c. k. zakładzie probierczym po zniżonej 
cenie. — Za dokładną robotę i dobre strzały 

ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

Nerwowo-chorym
poleca sio metodę leczniczą, polegającą na zewnętrznych zmywadacdi, wypróbowaną od lat 20 

przez lekarzy i szerokie koła publiczności.
Proszę zażądać broszurę pisaną przez R o m a n a  W c i s s i u a n u a  wyszłą obecnie 

w 26 wydaniu pod tytułem : m

„Uflber Nerysnkrankheiten und Schlagfluss“
którą wysyła bezpłatnie F r s .n a ;  F i s c h e r ,  F u n i  k i r c h e n .

Wyciąg* do czyszczenia

6Ł0BDS
nadflje  s ię  <io czy sz cz en ia  m e ­

ta l i  a n iż e l i  k a ż d y  izm y ś ro d e k .

0 1 © © © ©  © © © © © ©  © ® ©  © © © © © ©  © © © © © ©  © © © © ^

Jana Ihnatowicza 
prawdziwy Krem ogórkowy

do upiększenia i wydelikacenia twarzy.
Cen« 1 kor-

W© Lwowie ul. Sykstuska 1. i pl. Maryacki U, 
Kruków, Sukiennice 2 0 . Prssemyśl, ul. Mickiewicz®, 11.

^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 '©  0 0 0 0 0 0  © 0 0 ® ^ i

Z magazynu Juliusza Grosseg©
w  K rak o w ie .

Kajwięfcszy zbyt herbaty w  Kraju. Olzie nie ma proszę pisać wprost.

1/t f u n t o w a  p a c z k a  
K. 1, 1-20, 1-40, 1-60 
i wyżej.

Tndo Ceylonska dosko­
nała K. 1-30 i 1-70.

O k r u c h y  hal. 70, 80, 
K. 1-—  i 1-20.

Wszystko waga N e t t o ,  
funt cłowy czyli 500 
gramów nie zaś 420 
funt wagi rossyjskiej 
o 20 % mniejszej.

Proszę wszędzie żądać: 
Herbaty »MONOPOL* 
z Rączką.

Od ro k u  I8B8  wr u żyw an iu
B ergera  leczutc*e my«lł© terowe

polecone przez znakomitych lekarzy i używane ze skutkiem  we Wszystkich państwach europej­
skich przeciw wyrzutom skórnym każdego rodzaju 

szczególniej przeciw chronicznym łupieżom, pasożytnym wyrzut°in, czerwieni nosa, odmrożkom,
potowi nóg i t. p. .

BERGERA MYDŁO TEROWE zawiera 40 procent tera  drzewnego i odznacza się tern od wszystkich
inayeh mydeł tego rodzaju- 

Na uporczywe wyrzuty skórne używa się skutecznie BERG ERA  . , ŁO TERO W O-SIARK OW E jako
delikatniejsze mydło terowe do oddalania wszelkich nieczysto?61 skory, j ak0t ei  wszelkim wyrzutom

skórnym i głowy u dzieci.
Nadającem się do codziennego użycia i kąpieli jes t B ER G ER A  “  " h O  GLICERYNOW O-TEROW E 

zawierające 35 procent gliceryny, jakoteż przyjemny zapach.
Cena za sztukę każdego z wymienionych gatunków 7 , wraz z broszurą. 

Prosimy żądać w aptekach i lepszych skle­
pach wyraźnie B ER G ER A  MYDŁA TERO ­
W E i zwracanie uwagi na  znak ochronny 
jak  obok, jakoteż podpis firmy G. H E L L  
i Spka znajdującymi się na opakowaniu.
Premiowane dyplomeu honor, we Wiedniu 1883 i zJatym medale®1 w Paryiu 1900 na Wystawie światowej.

Dla osób niiznosząeyeh zapachu teru sporządzamy mydła *®rowtJ czyai-.oiione białe zwane Antra- 
soiowerci z nazwiskiem Helia mydlą Antrasolowe (białe terowe) z których gJdwne jyytpg antrasoiowe 
5 i 10 procentowe, antrasolowo-boraksowe, antrasolowo-slarkowe, antrasolowo-siarkomlec7.anowe i astra- 
solowo-glicarynowe do toalety. Mydła antrasolowe okazały się skuteczne p0 wypróbowaniach lekarskich 
i poieeone na wszelkie wyrzutv i nieczystości skóry.

C e n a  x a  s z t u k ę  8 0  
Do nabycia we wszystkieh aptekach i lepszych sklepach.

Główna ekspedycya G. HELL i Spka m  Wśadniu, j.. sterngasse 8.
Mają na składzie we Lwowie apteki: Jakób Beiser, Karol DiiU, Piotr Mikolasch, Jakó% Pieues- 

Poratyński, Zygmunt Rucker, C. Sklepiński, K. Pilewski, Edward Bruckner, j ,  p ineles, Szymon Hay, 
D r. T. Zarzycki. — D roguerye: P iotr Mikolasoh i Sp-, H. Grunspann, b . Traunfellner, Izydor Frueht- 
mann, Leszek Sładuwski, w aptece Emila Willnera w Wasohkutz a/Gz. j wszystkie apteki w Ualieyi.

^ © © © ©  © © © © © ©  © © © © © © © © ©  © © © © © ©  © © © © ^
Odznaczona na lioznyoh w ystaw ach

Pierwsza kr?jowa fatsryka wyrobów cementowych

« I O V J J f O T  M J L I A M  i  S Y I
Lwów, ul. Świętego Piotra 1. 21. Telefon Nr. 658.

F i l i e :
Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowce Bahnhofstrasse 28.

T T trzym n-T j-j e  n a  s i r ł a d - z i e :
W ielki zapas ru r betonowych różnych wielkości, płyty chodnikowe, posadzkowe 
i kominowe, jakoteż inno wyroby z cementu. W y & o m u j e :  posadzki w eneckie ter- 
razzo, mozajkowe i granitowe, jako też : posadzki jednolite bez fug „H olzit11 syste- W  
mu Schm idta. K analizacje, zbiorniki i fundam enta, stropy, schody, balkony, żłoby, ©  

0 )  i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstw a wchodzące. ©
0 1  Kosztorysy, cenniki i  wzory na żądanie bezpłatnie. Łaskawe zamó- ©  

wierna miejscowe i z prowincyi uskuteczniam y jak  najstaranniej, wzorowo i trw ale 
po cenach umiarkowanych. ^

^ 0 0 0 0 © 0 0 0 0 0 © © © © 0 0 0 0 0 0 0 0 0 © 0 0 0 0 3 ^

^

m

m

Przeciw  gruczołom, skrofułom, niemocy angielskiej, wyrzutom skórnym, 
reumatyzmowi, słabości płuc, szyi, zastarzałemu kaszlowi, kokluszo wi, jakoteż
dla wzmocnienia słabowitych, niedokrewnych dzieci, nie istnieje lepszy środek 
aniżeli, wielokrotnie przez lekarzy przepisywany

Lateei joflowo-żelazisty Tri rybi
Oczyszcza i wytwarza krew i soki odżywcze, pobudza apetyt. Wzmacnia ustrój 

w najkrótszym czasie. Powinien przeto zamiast wszelkich innych preparatów być użyty. 
Smak nadzwyczaj przyjemny, tak że przez pacjenta bez wszelkiego wstrętu da się użyć. 
W ostatnim roku rozszedł się w ilości 120.000 flaszek co najlepszym dowodem jest 
jego doskonałości. Niezliczona ilość atestów i podziękowań do dyspozycji. — Cena 
fllaszki 3 kor. 50 hal., większa 7 kor. — Ostrzegając przed naśladownictwem zwra- 
my uwagę na firmę wytwórcy aptekarza Lahusena w Bremie.

Otrzymać można we wszystkich aptekach. Skład główny we Lwowie w aptekach 
pod „Złotą gwiazdą11 Dr. K. Mikolascha ul. Kopernika, pod „Srebuym Orłem11 Zygmunta 
Ruckera i pod „Aniołem Stróżem11 ul. Pańska 1. 21.
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W »ż u e  d la  każdego!

N ajw iększy skład  
HERBATY

Ceylońskiej,
importowanej z plantacji: 

Ancoombra, Palamcota, Ugala.

JULIA JANUSZEWSKA
Lwów, Hetmańska 6.

Herbata C e y l o ń s k a  sprowadzana 
wprost od największego w świecie 
Towarzystwa Plantatorów, przez ża­
dną konkurencyę nie do pokonania, 
z kapitałem obrotowem 2,000.000 
funtów szterlingów t. j. 48,120.000 

koron.
Każda paczka od i/i funta po­

cząwszy opakowana już na miejscu 
w Ceylome w cynę i zalutowana 
hermetycznie, by swego znakomi­
tego aromatu podczas transportu nie 
uroniła i zachowała swoje niedo­
ścignione zalety.

Umęczenie fizyczne u suw a, rozbudza u- 
m ysł. Usuwa ociężałość, przysp iesza k rą ­
żenie k rw i. Uzdrawia i w zm acnia  o rg a ­
nizm . Zawiera najw iększą ilość alealoid 
T heiny  przeto zdrow a. Zawiera n a jm n ie j­
szą ilość Taniny przeto sm aczna. Najczy­
ściejsza albow iem  rozgatunkow anie od­
byw a się za pomocą- m aszyn, a nie rąk . 
Najsmaczniejsza, bo zaw iera zdrowe 
sk ładn ik i tylko tej herbacie  w łaściw e. 
Najtańsza, bo każdy  liść  praw dziw y, 

przeto w ydatna, ekonom iczna. 
v Ta herbata jes t tylko w dwóch gatunkach :

Czarne „Ben Garden S on cb on f
paczka 1;4 funta 1 K. 20 h., t. j. 60 centów,

z kwiatem „Bee Garden Gulden Tinned 
Pecae"

paczka 1/i  funta 1 K. 40 h., t. j. 70 centów.

UWAGA, Calem rozpowszechnienia tak zna­
komitej H -rbaty Ceyluńskiej umie­
ściłam pod m arką firmową tym łem  
rabatu konsumcyjuego gotówkę w 
walucie koronowej.

Wsżne dlit każdego!
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Wiedeński
S a n b  Z w i ą ś s - i s o w y

Filia we Lwowie
LWÓW

we własnym gmachu przy

ulicy Jagiellońskiej 1. 3.
K apitał akcyjny:

K. 8 0 ,000 .000 .

Fundusze rezerwowe:

K. 23 ,027 .42813 .

Zakład cen tra lny : 
W ie d e ó .

F IL IE  : Aussig n/Ł , Ber­
no, Budapeszt, Czerniow­
ce Grac, Prośeiejów, W. 
■ Neustadt i St. Tólten. 

12 kantorów wymiany 
i kas depozytowych 

we Wiedniu.Telefonu Nr. 57 Dyrekcya.
Telefonu Nr. 338 Kantor wymiany.

Z ałatw ia w szelkie interesa bankow e oraz tra n sa k c je  w zakres kantorów w ym iany wchodzące
a mianowicie:

Przy jm uje  wkładki w rachunku czekowym i w rachunku bieżącym.
Przy jm uje  wkładki na 3 6 7„ książeczki wkładkowe. Oprocentowanie rozpoczyna się z dniem 

następnym po złożeniu wkładki a kończy się z dniem poprzedzającym podjęcie wkładki. 
Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów.

Eskontuje weksle,' otwiera kredyty i udziela zaliczki w podkład papierów wartościowych. 
Przeprowadza wszelkie obroty giełdowe na targach krajowych i zagranicznych.
Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy na zagraniczne miejsca. 
Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje.
Wymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe.
Inkasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych i zagranicsnych.
Przechowuje papiery wartościowe i zarządza niemi.
Ubezpiecza papiery wartościowe przed stratami z wylosowania.
Rewiduje bezpłatnie numera losów i innych, papierów wartościowych, podlegających losowaniu. 
Najkorzystniejsze warunki. — Pilne czuwanie nad interesami klienteli.

Ułatwienia wszelkiego rodzaju, umożliwione doświadczeniem i rozgałęzionymi stosunkami
w całym świecie kupieckim,



Projektujem y i w ykonujem y: Ogrze­
wania centralne, wentylacye, wodociągi 
i kan»lizacyę rurową, ł a ź n ie ,  łazienki, 
wiercenie studzien i ustawianie pomp. Pralnie 
i suszarnie mechaniczne. (Oświetlenie paten- 
towan. naftowem św iatłem  żarowem ..Znicz44

CHYLEWSKI, ŚRUBY i Sp.
dawniej Władysław Niemeksza.

w  miejscowościach nie posiadających gazowni). 8iuro techniczne i ZMś  instalacyjny we £wowie JCopernika 15 a, 2 piętro.

Przyjm ujem y zamówienia na: Maszyny, 
kotły parowe, Chłodnie mechaniczne, 
fahryki lodu, Gk»rzelnie, Fabryki drożdży, 
Bro w a ry , T a r ta k i ,  Młyny zwykłe i  auto­
matyczne. Lokomobile i motory gazowe, 
benzynowe, spirytusowe (szwedzkie i am ery­
kańskie) etc. etc.

®  © © ©  ( 3 0 © ©  @ © 0
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redikcyjnyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lw ow skich , 
krakow skich , w arszaw skich, w ie­
deńskich, czeskich, francuskich etc .,
czasopism fachowych miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
nia na klisze i rysur.ki do ogłoszeń, 

prenumeratę na w szelkie pisma
przyjmuje

Ajencya dzienników i ogłoszeń 
SOKOŁOW SKIEM ©

we Lwowie, Pasaż Hsusmara i. 9.
Kosztorysy gratis.

FflRYKA ASFALTU i PAPY DACHOWEJ 
S Z E L i G i - Ł Y S Z K I E W I C Z A

0 0 0 0 0 0 0 0

Drobne ogtoszenia
od w yrazu petitem  B halerzy, tłu stym  

petitem  4 halerzy.

Robię papierosy 5 centów  od setki, 
Zamorska, ul. Hausnera 10.

W T c z e ń  V I I .  k l a s y  g i m n .  poszukuje iekcyi 
za skromnem wynagrodzeniem. Lwów, poste- 

restante „Polik let“.

Deserowe winogrona
kuracyjne, słodkie (Chasselas) 5 klgr. 2 kor. 50 hal. 

■W) syłam
Dr. H0RVATH w Szentendre, Węgry.

Lwowskie
F o t o - P l a s t i k o n

w  P n s h ż n  l l u a s n i a i i a
(46 razy premiowane)

Od 9. do 15. października do widzenia 
Z życia dzikich Indyan szczepu Mogus (Kopi) 

AR1S0NA terytoryum unii połnocno amerykańskiej.
W stęp 2 0  hal.

H E N R Y K  T R E T E R
właściciel parowej fabryki czekolady 

we Lwowie, ulica Kopernika 1. 3,
poleca następujące wyroby:

Pół kilo najwyborniejszych cukrów deserowych 1 zł. 
20 et. — Pół kilo czekolady po 70, 80 et. i 1 zł. 

Kakao proszkowano puszka po 40 i 75 ct.
Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą 

za zaliczką.

Tymo C r E O Ł I € H l
mydło z  kwiatu siana

czyni twarz czystą b e z  p l a m ,  jak aksamit 
miękką i chroni ją  od fałd i zmarszczek. — 
Włosy myte Grolicha mydłem z  kwiatu 
siana stają się gęste, piekce i pełne. — Zęby 
codziennie Grolicha mydłem z kwiatu siana 
czyszczone zostają zdrowe i białe jak  kość sło­
niowa. Cena 60 hal. Do nabycia w aptekach: 
Zygmunta Ruckera, Piepesa-Poratyńskiego, Szy­
mona Haya; w drogueryi Alojzego Hubnera, 
uaresz-ie w handlach Bund i Urich, Gabriel 
Stark i Stan. Markiewicz wszyscy we Lwowie.

Józef HTe-umann
Lwów, ul. Sykstuska 1. 13, 

Z a k ł a d  r y t o w n i c s y
założony w 1882 r.

Wykonuje Stampilie kauczukowe, pieczątki, nume- 
ratory, cęgi do plombowania, drukarnie kauczukowe 
Perfekt i marki pierzątkowe d*a c. k. Urzędów i Za­

kładów przemys owych, ceny specyainie niskie.

H erbaty
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata Congo K. 3'20, Souohong K. 4 ‘—, Sou- 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8 '— za 

pół klgr. poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Biedla, Lwów.
Hajnówce

ulepszone G RA M O PH O N Y  z ruchomą tubą do - 
saloDÓw, restauracyj, pokoi do śniadań — oraz 
wielki wybór najpiękniejszych utworów -.j. płyt 

do tychże, najtaniej tylko w magazynie
Jakóba Kahanego, Lwów, Sykstuska 12.
(Daje także na spłaty ratalne). Utrzymuje skład 
Rowerów. — Wszelkie reperacje gramophonów 

i rowerów wykonuje jak najlepiej i tanio. 
Zamówienia z prowincji odwrotnie załatwia.

K a le n d a rzyk  bank©wy
przesyła bezpłatnie podpisana firma 
Kupno i sprzedaż losów, efektów i mo­
net. Wypłata kuponów. Rewizya obli- 

gacyj i losów. Losy na spłaty.

Dom bankowy i kantor wymiany

S c h u l z  i  C h u j e s
we Lwów e pl. Wlaryacki I. 7.

(róg ul. Kopernika).

O sta tn ie  n o w o ś c i !
Nadszedł św ieży tranbport najnowszych lornetek  

w dużym wyborze najnowszych wzorach.

P r i e p r o w & d s e a i a
pat. wozy 6 i 8 metr. 

Gwsrancya sea ca łcść.
52 w łasnych  wozów m eblowych patentów .

CAEO i JELIIIEI
Wiedeń, SęhottfiirUg 27. 

Budapeszt, A rany Janos utc/,3, 84,

lwów, Jagiellońska 22.
T e l e f o n  4 0 8 .

3
&
H
&
&
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Księgarnia Polska
w e  L w o w i e ,  ni. A k a d e m  S ę k a  S. 25,

poleea dzieła pedagogiczne

B E U 8 8 K E S A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej inuki 
Obcych Języków bez nauczyciela, z objaśnie­
niem wymów'? p. t.
P o l H b o - K , 'e m i * i c k l  kurs I. kor. 210, 

kurs II. kor. 4 80.
P o l s k o - F r a a e u s k i  kurs I. kor. 360, 

kurs II. kor. 9 60 G r a m a t y k a  F r a o -  
c u s k «  kor. 360. Wypisy Franca-„I . i . , . ,  om 1 J

M o w o ś ć f
M F i l f ł r W  na puchu, wierzch i spód jednakowy, 
■--.■lU? y obustronnie do użytku, ledziutkie i cie­

płe po zł. 16-50, 18, 20 do 22; atłasowe jedwabne 
po zł. 20, 25, 30 do zł. 40 Kołdry zwykłe od zł. 
3-50, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 do zł. 14; atłasowe jedwa­
bne po zł. 12 50, 14, 16 18, 20 do 30. 
f y i f > ł a m r > in  czysto włosienne za 3 poduszki zł. 
H l d l K r d l f O  i 4j 16, 18, 20 do zł. 30. Materace 
z morskiej trawy 650, 7, 8 do zł. 10. Nowość sien­
niki „Higiena" ze słomy preparowanej po zł. 6 i 7; 
wyścielane trawą morską lub włosieniem po zł. 10, 
12 do zł 20.

f maszyna parowa odświeża i czyści 
I l U w r l f o l / .  poduszki pierzaue zupełnie jak  no­
we po 30 ct. za kilo — tylko w speeyalnej

pracewni kołdsr i psaterasów

Józefa Schustera
wt) LwowIr, ul. Kopernika 5,

jB H k  jest wytrzymałość _ i połysk skó-
H S ||M  ry  przy używaniu

V*- F e r n o le u d ta
Cẑ rnidła

^  nWnWM jaknteż k r e m u

f m  T O M  „ w i e  ssiN **
V k w kolorach białym, żółtym,

^  ^  s* lub czarnym . -
Wszędzie do nabycia,

c * * H £ S C - f « b r y k a
założona w 1832 r .

u p r z y w .♦  
S t .

K a ż d a  ro d z in a
powinna we własnym interesie uźywwć

Kathreinera
Kneippowską kawę słodową

jako domieszkę do 
łWykłej kawy ziarnistej.

04.1/b

c. k. dosta -ey  nadwor 
we Wiedniu I.

Skłsd fab ryczny : Scbulerstrssse 21.

J f o w o ś ć !  M łń d  w  p M r a c h ! !  1 klgr.
3 kor. bez opłaty portowej.

W y b o r n y  m i ó d  d e s e r o w y  k n r a e y j n y
w 5 klgr. blaszankaeh 6 kor. 60 hal. franco. 

M i ó d  i c u  w y s y ł a m  t a k ż e  d a r m o  za wy­
świadczenie mi pewnej małej grzeczności, która nie 

nie kosztuje, bliżej listownie.
Darmo broszurki dr. Ciesielskiego o miodzie, żą­

dajcie, w a r t o  przeczytać.
P .  K u r z  n i e v .  io x , em naucz. Iwanezany p.

Dependanee HOTEL BRISTOL L p Teatr Rozmaitości.
W y s tę p  n a j l e p s z y c h  s i ł  a r t y s t y c z n y c h .

C o d z i e n n i e  £5 n o w e  s e n z a c y j u  b  k o m e d y e .

KM

Ceny najniższe (z perłowej masy od 8  zł.)

K O P E B K I C K 1  i S Y K
o p ty o y  i  m e o b a n io y ,

L w ó w ,  p l a c  H a l i c k i  1. 1 .

$

s k i e  kor. 2 10.

a P « l s b  - > 'A n g l« l s k i  kurs I. kor. 2 24 kurs 
II. kor. 3 60.

j s k i  burs f. kor. 4'2o, kurs
II. kor. 5’40.

A n i c r y k n ń s i ,  j P r c e u o -  
d n i U  z rozmówkami onglel- 

skieini kor. 1-3)., mały h.il 15.
Z n  o p r a w ę  każdego tomu z powjższyeh dzieł 

dopłata po I n t l .  5 0 .

Grand Prix na WysUwde światowej, 
w Paryżu ■ 9 fl 2■________

uroaeŁfllH Dyiła.
D yetetyczny 
śro d rk  dla 

kon i, bydła  
rog a teg o  
i  owiec. 

Od 50 prze­
szło Jat w u- 
życiu w naj­

miększych 
stajniach w 

w wypadkach 
braku apetytu, złego trawienia u bydła jako:eż
poprawy i zwiększenia podoju 

enienia bośei.
u krów i wzmo-

"V >

Cena pudełka I kor. 4U ha!., pół pudelka 76 hal.
Prawdziwy tylko gdy zaopatrzo­
ny znajdującą się obok marką 
oc-hronną, nabyć można we wszy­
stkich aptekach i droguaryaeh.

K atalog bezpłatnie. Główny skład u

Franciszka «J. IHLwizdy
aptekarza, c. i k. nadwornego dostawcy austrya- 
okiego, król. rumuńskiego i księstwa bułgarsk'ego,

w Korneuburgu obok Wiednia.

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
Szczawa alkaliczno- sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak

w yrobu  naszego, pod  k on tro lą  K om isy i przem ysłowej 
Tow arzystw a lekarsk iego

b y w a  w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach 
ż o ła d k a  z d o b ry m  sk u tk ie m , 

s a ą r  Cena flaszki w Krakowie 3 0  halerzy.
Do nabycia w aptekach i drogueryaeh, skład dla Lwowa w aptece 

J. Wewińrskiego.
K, liżąca i Climur.ski w Krakowie

właśeioiele fabryki wód mineralnych.

a  aggja  Rggsaa iie sg B E E g isB a  s g ła s a  sekej
M o w o ś ó ?  N a w o ś ć !

K a w a  p a l o n a
s. wlasaego parowego pslonis codziennie Zwieśo palona!

iSlab*wra. paJLoaia. ściśle podług zasad k y g iea iy , z»pomoo% g o r ą c e g o  p o w ie -  
tr?B» — anAłroBtita w smaku i aromacie — codzi<d świeżo palona I 

V* Mło kawy palonej Melaago Nr. I. — sł. 70 ct.
„ Nr. II. -  „ 90 ,
„ N r. U J. 1 10 ,
„ Nr. IV. 1 B 20 „

M elange cesarska N r. V. 1 „ 40 „
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i i : zauhownje znako­

mitą aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny zna­
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy paio&e w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, V*. % i *,« kilo.
P o l s c a  2 x a .3 0 L c 3 .e l i  k a w y

E D M U N D A  R I E D L A
w e  X ,  W  O  W  X  K ,

i i i . Teatralna ii naprzeciw Katedry.
Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J . Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


